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Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów 


kolonialno-sbożywczych 
eraz wina, wódki, koniaki i kiery 
połeca po najniższych cenach 


WOJCIECH OLSZOWSKA “ASEPSI 


ZEE e RZ 


| UWAGA: Dia P.T. Duchowieństwa wina mszalne. 


Konferencje rzymskie. 


Ə. fi (PAT A Na krótko przed dzielę. Osiągnię cza porozumienia nie spo- 


W miarę tego, jak Się pogarsza sytuacja czeniami lotniczemi, jakie rzekomo miały! godz. 10 ią do hotelu „Excelsior* gdzie za- | dziewają się przed jutrzejszym wieczorem. 
wewnętrzna w Niemczech, gdy coraz widocz-,się odbywać w tym czasie nad Berlinem. | mieszkał min. Laval, przybyli: Szef protoko- | Konwencje o stabilizacji stosunków w Eu- 
niejszem się staje, że z pierwotnego progra-| Z treści komunikatu zdaje się oaen hr. Senni i ambasador francuski de Cham- | repie środkowej nie bedą ogłoszone nie. 
mu narodowo-socjalistycznego nie już pra- że manifestacja czwartkowa była ostatnim | ty = m ke R zk zwłocznie po Heh parafowaniu, lecz dopie- 
wio nie zostało; gdy uczucie zawodu poli- atutem, jaki rzucił Berlin na szalę walki ple. dl jęnechićpo; Hota s Baak A nić W EA Ak: HA ln wie A Sok e a Ai 
tycznego z jednej strony a niezadowolenie biseytowej toczącej się w zagłębiu Saary. | anie o godz. 10-ej. Rozmowa ministra 7 |Rumunji i Polski. Niemniej jednak ogło- 
z powodu ciężkich warunków gospodarczych | Jakkolwiek Niemcy są pewne wyniku gło-' Mussolinim trwała okolo 2-ch godzin. O g0-|szony będzie komunikat. który stwierdzi 
z drugiej, ogarnia szerokie koła ludności nie-|sowania w dniu 13 b. m.. sądzą jednak. że, dzinie 12-ej min. Laval udał się do Kwiry- | porozumienie Francji i Wioch w zasadni. 
mieckiej, w tej sytuacji, jako uniwersalny |nie należy zaniedbywać niczego, co może; nału, gdzie był przyjęty przez króla. czych Injach politycznych. Porozumienie 
środek na niebezpieczne nastroje urządza się przyczynić się do zwycięstwa. Zdaniem kół, Rzym, 5. 1. (PAT.) Minister Laval po to opierać się KoSŁER a Zrozu- 
raz po raz wspaniałe manifestacje, które nar, decydujących . w Berlinie, manifestacja! porie ae A ARER ies 2 F Di is P ga 7 oraz ogól- 
zewnątrz mają demonstrować potęgę Trze-|czwartkowa winna dodać energji niemiec {Którzy A nA i e i się , -s 
ciej Rzeszy, a wewnątrz są jakgdyby groż-| kiemu frontowi w zagłębiu Saary, a przera”| do dzisiejszych rozmów z Mussolinim. AUDJENCJA U KRÓLA. 


| 
| 
dB 
| 


nem memento dla zawiedzionych, niezado-|zić zwolenników utrzymania obecnego sta-! Dziś rano o godz. 10-ei min. Lava! udał Rzym. (PAT). Audjencja min. Lavala u kró 
wolonych i opomych. Po takich manifesta: | tus quo politycznego w tym kraju. j się do pałacu weneckiego, gdzie odbył dłuż- |la trwała pół godziny. Równocześnie przedsta- 
‘szą konferencję z szefem rzadu włoskieso.  |wiciele Quai d'Orsay badali w pałacu Chigi 


cjach siły i jedności w obozie hitlerowskim| Był to jeden cel manifestacji, ale nie je-j A 
następują zwykle refleksje, zwiększające po-|dyny z pewnością. Należy zwrócić uwagę na: = i KA j TUT 
ważnie liczbę mieszkańców obozów koncen- | znamienny zbieg okoliczności, że manitesta- | p 0 oda a dE jachłego aa | Ta 
tracyjnych, albo polegające na zastosowaniu | cja berlińska zwołaną została w chwili, gdy gierskiego Villani'ego. następnie zaś udał 
innych bardziej drastycznych metod i Środ-| podróż min. Lavala do Rzymu była już prze-| sie do pałacu weneckiego. gdzie przybył 
ków. sądzona, Nawet nie przeceniając znaczenia | również francuski ambasador przy Kwiry- 

Nie jest wykluczone, że podobny epilog |tej wizyty, można jednak śmiało przyjąć, | a» de 4 l WA ZE RY 
będzie miało czwartkowe uroczyste zgroma- |że przyczyni się ona do utrwalenia niepodle- red amid 3 Aoin, AF a Sud tych 
dzenie manifestacyjne w operze berlińskiej, | głości Austrji, co w żadnym razie nie leży: hrali wdział ze strony włoskiej bar. Aloisi 
w którem wzięli udział wszyscy ministrowie, | w interesie Niemiec. Porozumienie franeu-ji dyr. Butti, ze strony franenskiej p. feger. 
posłowie do Reichstagu generałowie Reichs-| sko-włoskie jest sukcesem dyplomacji fran-| dvr. de Saint Quentin i Rochat. 


ki i.|euskiej. Prasa niemiecka wprawdzie i . Według krążących pogłosek, rokowania 
wehry, przewódcy szturmówek i sztafet hi ej. Prasa niemiecka wprawdzie je po- o Abywaja się normalnie, ale dotychczas nie 


tlerowskich, przewódcy frontu pracy Oraz mniejsza, ala nupi z jej sceptycznych clo- „wrowzdziły do ostatecznego załatwienia 
młodzieży hitlerowskiej. Zgromadzenie mia-|sów widać, jak Niemcom nie jest na rękę ządnej kwestji, będącej na porządku obrad. 
ło charakter jalkkgdyby aktu państwowego, |to porozumienie oraz projekt utworzenia yy południe min. Laval udał się do a 
miało być oficjalną manifestacją solidarmo- | wielkiej ententy środkowo-europejskiej. Nie; la. który podejmował śniadaniem goscia 


ści całego społeczeństwa niemieckiego z po-|jest tedy wykluczone, że inicjatorom wiel. francuskiego wą joco, TRETT 

i i i i astia) W śniadaniu wzięli ponadto udział ambasa- 
| i rzeczyć | kiego zgromadzenia w operze berlińskie S JAR A 

NE Born na joota ERĄ y v jik P J dor de Chambrun, oraz wyżsi urzeđnicy am- 


rozsiewanym zagranicą pogłoskom o niesna- chodziło także o osłabienie niekorzystnego basady francuskiej przy Kwirynale. 
skach i tarciach zarówno w łonie narodo-| wrażenia, jakie musiała wywołać w niemiec- i 5 
wych socjalistów, jak i w stosunku Reichs- kiej opinji podróż min. Lavala do Rzymu NARAZIE OGÓLNE ROZMOWY. 


rząd j cy|i związane z nią nowe koncepcje z zakresu Rzym 5. I. (PAT). Specjalny krespon- 
239.460 PY PCE 4 AK A i dent agencji Havasa donosi, że dzisiejsza 


Hitlera — jako pmewódcy partji — min. | polityki międzynarodowej. ranna rozmowa min. Lavala z Mussolinim 
Hessa, jak i przemówienia innych przewód-|  Wspomnieliśmy już, że czwartkowa mae |, R o. ettim odbyta w obecności 
ców wyrażały „niewzruszoną wierność i za-|nifestacja może mieć także konsekwencje podsekretarza stanu Suvicha dotyczyła 
ufanie do wodza całego narodu". Taką samą | W formie represyj w stosunku do tych ży-| wszystkich europeiskich zagadnień dyplo. 
wierność wyraża adres wystosowany z ini-|wiołów w obozie narodowo-socjalistycznym, | matycznych 1 miała charakter dosyć ogól- 
cjatywy premjera Goeringa do kanclerza Hi. |czy też poza nim, które coraz wyraźniej de-| NY. Bardziej ERV pada it EE 
tlera, zawierający wielką ilość podpisów. |monstrują swe niezadowolenie z powodu, 1%0ne beda ZOER > 
Komunikat oficjalny wyjaśnia genezę tejj obecnej sytuacji wewnętrznej w Niemczech. | <mmmmmmmmmammammmm 
ETE : s 6 3 1O n jest dość łośno w prasi anicz- | tylk 
wielkiej manifestacji w sposób następujący: jest dość głośno w prasie zagranicz-| Kupu: (ylke 


kancelarja Rzeszy otrzymała w dzień No”|nej, która przewiduje, że już w najbliższymif w pROSERJI im. SW. TERESY 
: : : s i = in « A k 

wego Roku wiadomości o nowej kampanji czasie nastąpi generalna ;;czystka* w tym w 

antyniemieckiej zagranicą,  pozostającą |Obozie przez usuwanie z niego niepewnych | STEFANA HYŁ KAŻ z. 

w związku z plebiscytem saarskim, Nie- i nieprawomyślnych, Podobno trzem do czte- ŻYCZENIA ANGLJI. 

zmłocznie postanowiono w odpowiedzi na torach tysięcy fukojonncjuszów partyjnych || Karmalyki ati aaa taJĄ wage"? ||  Lomay, (PAT). Minister spraw zagm. 

urządzić zbiorową manifestację korpusu |grozi wydalenie z partji. i x : WYBORZE. nicznych John Simon polecił ambasadoro- 

ŚCI. 


234. A F: . > +3. zam TOWAR W WIELKIM è e: F 
przewódców państwa, partji i armji, którą| Nie są to wiadomości pewne, ale niewąt- NAJLEPSZEJ JAKO wi brytyjskiemu w Rzymie przesłać Musso 


wraz z Suvichem sprawy kolonjalne. Po śŚnia- 
daniu wydanem przez króla. przyjęci zostali ko 
lejno w pałacu Chigi posłowie węgierski i aue 
strjacki oraz ambasador polski. 


Dziś nastąpi parafowanie układu, 


Warszawa, 5. 1. (Telef.) Z Rzymu dono- 
szą: Dziś rano Laval jeszcze przed odbycie 
pierwszej rozmowy z Mussolinim przyjął 
dziennikarzy francuskich i w rozmowie « 
nimi stwierdził, że wszystkie sprawy, które 
wymagały uzgodnienia, zostaly już właści- 
wie załatwione. Laval podkreślił, że aależy 
przeprowadzić tylko decydujące rozmowy. 

Francuski min. spr. zagr. nastrojony jest 
optymistycznie i wierzy. że jego rozmowy 
z Mussolinim dadzą wynik pozytywny. Wie- 
czorem na przyjęciu, które będzie wydane 
na cześć min. Lavala w ambasadzie francu- 
skiej z udziałem Mussoliniego nastapi wy- 
miana toastów, w którym obaj mężowie 
stanu poruszą najważniejsze sprawy z obse- 
nych rokowań. 

Przypuszczać należy. że w niedzielę 
przedpołudniem nastąpi paratowanie włosko- 
francuskiego paktu konsultatywnego. 

Sprawa udziału Połski w pakcie niemie. 
szania się do spraw wewnętrznych innych 
państw, stanowi przedmiot zaniteresowania 
rzymskich kół politycznych. W tutejszych 
kołach politycznych panuje opinja, że Pol- 
ska, która wogóle nie brała udziału we 
wszystkich rokowaniach dotyczących Au- 
strji, zapewne nie skorzysta z zaproszenia 
i do paktu nie przystąpi. 


mydła, kremy, periumy, wody kolońskie 


zorganizowano w ciągu dwudziestu czterech | pliwie leżą w granicach  prawdopodobień- Ceny niskie. Cony wiskie | |liniemu i Lavałowi pismo zawierające naj 
godzin. Komunikat potwierdza, że wydany stwa. Jest to już taki los wszelkich dykta- | UzA | POTES życzenia powodzenia AB n 
i mid ietw: aringa zakaz |bur, że co pewien czas muszą Oczyszczać! rzymskich. Minister dodaje, iż układ, jaki 
przez ministra lotnictwa Goeringa zak : p i i zgodnie z nadziejami zostanie zawarty, sta 


= i A zeregi; rając z ni jedaw ralnąa wartość swych przewódców, jak i nie 
przelotu samolotów nad Berlinem pozosta-| własne Pai 4 nich niedawnych na s) MS BE h przęz|nowić będzie szczęśliwą wróżbę dla har. 
wał w związku z manifestacją. Rozporządze- | swych zwolenników. Dzieje się to Paie RJ wątpi A z 8 y p CZ | dziej szerokiego porozumienia europejskie 
nie, zabraniające przelotu samolotów, byłojże oni właśnie, znając najlepiej wszystkie j mech obietnic i zapowiedzi. A poznawszy je, go w tym roku krytycznym, który rozpo- 
w pierwszej linji motywowane oficjalnie ćwi-l kulisy. najprędzej mogą ocenić zarówno ha. ai się buntować. A. D. czął się pod tak pomyślnemi auspicjami, 


6. Z, 


© czem piszą inni£.. 


Urodzaj na nowe podatki. 


„Ozas“ atakuje projekt daniny szkolnej. 
W szezagółności formy opodatkowania. prze 
widziane w nim. Zasadniczo będzie się z te- 
fo tytułu płaciło 2 zł. rocznie od „izby w 
okalach jedno- i dwuizbowych. 3 zł od 
izby w lokalach 38-izbowych i t. d. Na szeze- 
gólną uwagę — pisze „zas“ — zasługuje | 

„zaliczenie kuchni, pokojów dla służ-| 
by, pomieszczeń mieszkałnych (np. ai- 
kowy) do „izb“. Da ono powód do tysią- 
ca rekryminacyj, żalów, i zapewne ro-| 
kursów do Trybunału Administracyjne! 
go, bądź Izb Skarbowych. Np. obywa- 
tel zajmuje z żoną, teściową, stu-letnim 
wujaszkiem i czworgiem dzieci trzy- 
pokojowe mieszkanie. Całe życie uwa- 
żał, że ma trzy pokoje i że jest mu bar- 
dzo ciasno. Aż tu nagłe dowiaduje się, 
że ma płacić podatek ód 5 „izb*; wła- 
dze bowiem zaliczyły mu do „izb“ al- 
kowę i kuchnię; a nawet 6 „izb“ (plus 
pokój dla kuchty). Można sobie wyobra 
zić jego wściekłość: słuszną. 

Najgorszym jednak już nie brakiem, 
ale skandalem projektowanej daniny 
jest objęcie nią nowych kudowli i nad- 
hudówek. Przecież tyle razy ustawy u- 
roczyście gwarantowały, że nowe bu- 
dowie będą na lat 15 wolne od wszel- 
kich nowych podatków”. 

„Droga mnożenia podatków i ích 
podwyższania, ma iitórą wkroczył p. 
Zawadzki, jest drogą złą. Jest drogą 
szkodliwą. Jest drogą niebezpieczną. 
Godzi nietylko w lokatorów, w kamie- 
niczników, w ruch budowlany. Nietylko 
w życie gospodarcze, w nadzieje popra- 
wy, w powrót dobrych, a choćby lep- 
szych czasów. Godzi w interesy nadrzę- 


| 


iny psom na pożarcie. „Sześćdziesiąty dzie- 


„GŁOS NARODU” z 6-go stycznia 1935 r. 


Przegląd 


Pisałem niedawno o niepokoju, w który, 


„kard. Faulhaber wprawił żydowską prasę stawianiu” 


wyrażeniem Hitlerowi uznania z powodu 
jego dążnosei do porozumienia z sąsie-, 
dniemi państwami. I wyraziiem zdanie, żęj 
to uznanie w niczem nie przesądza, ani! 


ku arcybiskupa mouachijskięgo do świa- 
topoglądu i do etyki narodowego socjali- 
A z 


kard. Faulhabera dowodzi. że tak jest w i-; 
stocie. i 

„WIECEJ SZACUNKU BLA RELIGJI".| 
— Na zakończenie Stareg. Roku wygłosił! 
kard. Faulhaber w katedrze monachijskiej 
kazanie, które było nowym rozrachunkiem: 
z ideologją hitleryzmu. Za temat wziął kar 
dynał wezwanie: „więcej szacunku dla re- 
ligji”, 


-- Nr. © 


li ee 
renginy. 

test kardynała IFaulhabera przeciw „Ze- | 
Chrystusa ze „zwyczajnym 
człowiekiem”. Był to bawieją protest prze- 
ciw zaczynającemu się „kultowi Hitlera, 
którego „dzieło i mękę“ niektórzy protes- 
tanccy pisarze zestawiają z Odkupieniem 


¡nje zmienia znanego powszechnie stosun- | Boga-(izłowieka. I protest przeciw bluźnier 
„stwu, jakiego się dopuścił 


świeżo kiero- 
wnik „frontu Pracy“, dr. Ley, pisząc, że 


|zmn i IH. Rzeszy. Najnowsze wystąpienie Hitler „błogosławi* pracy tego zrzeszenia. 


JEDNOŚĆ NIEMIECKICH KATOLI- 
KÓW. — Nie mniej znamiennem było wy- 
stąpienie drugiego Księcia Kościoła, Kard. 
Bertrama, arcybiskupa wrocławskiego, w 
dniu 1 stycznia na sumie w katedrze... 
„Kultura narodu — mówił kard. Ber-i 


We Francji nie będzie dyktatury... 


Paryż, dnia 4 stycznia. 

Znany tygodmik paryski „Candide“ 
ogłosił przebieg dwugodzinnej rozmowy 
awago współpracownika w prem,’ Flandi. 
nem na temat polityki gospód. i ogólnej 
rządu. Premjer ubolewa nad nadprodukcją 
inteligencji i uważa, że Francji w chwili 
obecnej więcej są potrzebni murarze, cie- 
śle i t. d., niż pozostający bez pracy inży- 
nierowie. Zdaniem premjera, nastąpił już 
czas położenia kresu tezauryzacji. Oszczę- 
dzający Francuzi powinni okazać zauianie 
do swego kraju na wypadek intensywniej- 
szego rozwoju gospodarczego i nadwyżki 
budżetowej. Nie należy przeprowadzać re- 
formy komstytucyjnej w trybie zbyt na- 
głym. Najważniejszą jest sprawa uregulo- 


| tram — zależy od jego pojęcia o Bogu”. To| Wania stosunku władzy wykonawczej do 


| słebokie powiedzenie stało się dla niego! 
jpunktem wyjścia do niezmiernie wnikli-| dzy rządem a parlamentem w sprawie re- 


władzy prawodawczej. Porozumienie mię- 


Przypomniał, że pi is "rei | a. ; ; ; wa: 
YBoynóai, że „pierwszy hiskaj 2 "UE JĄ zozyrażanie Gamiómóh obecnej „teolo- | gulaminu Izby pozwoli ograniczyć debaty. 


sing, bł. Korbinian, nie milczał wobec na-| 
dużycia, którego się dopuścił książę bawar-! 
ski Grimoald, rzucając Chleb Eucharystycz | 


i 


wiąty z rzędu biskup z Freising (arcybi- 
skupi Monachjum noszą ten tytuł, — 
przyp. „Gł. N.”) podejmuje dziś kazanie 
swego poprzedmika*. Wystąpił przeciw 
bezczeszczeniu świętych pojęć i postaci 
przez — przekleństwa, przez teatr i litera- 
turę, przez nadużywanie ich w handlu 
(„Herzjesuhemden”, i t. p., w przemy- 
śle (np. alkoholowym), — przeciw używa- 
niu dzwonów kościelnych do świeckich u- 
roczystości (zaznaczając, że wyłączne pra- 
wo rozporządzania niemi ma władza ko- 
ścielma). 

„Nie są to — oświadczył znakomity Bi- 
skup — żadne pretensje do. rządów świec- 
kich, gdy Kościół chce swoją sztukę wy- 
chowywania i naukę moralności oddać w: 


gji” narodu niemieckiego. „Pojęcie Boga — 
mówił — jest miernikiem kultury naro- 
du.. Znów pokazuje się w naszych cza- 
sach ,że zagadnienia religijne najgłębiej 
wnikają w życie ludzkie. Stąd walka o 
stanowisko Kościoła, jako herolda Bożego 
i wychowawcy narodu”. Walka się toczy 
gorąca. O ca? „Nie o sprawy zewaętrzne... 
O duchową treść i budowę Kościoła”, Nie 
jest to z naszej strony — wołał kardynał — 
żądza panowania, ani jakaś „chęć robie- 
nia opozycji przeciw rządowi i partji.. To, 
do czego zmierzamy w kościele i w dusz- 
pasterstwie, w wychowaniu młodzieży i w 
kościelnych stowarzyszeniach, to nie jest 
atak na uzasadnione prawa państwa, ale 
walka o swobodę ruchów dla pracy religii- 
nej na rzecz narodu, której nie można za- 
mykać w murach zakrystii”. 


Drugą część swojego kazania poświęcił 


dne. W autorytet prawa. W powagę U-| służbę narodowi. Gdy nam mówią, że sięikard. Bertram wyjaśnieniu stanowiska Bi 


staw. W zaufanie do państwa. W siłę 

polityczną rządu, w jego popularność, 

w zbliżenie rządzących i rządzonych. 

Projekty podatkowe ministerstwa skar- 

bu i ratusza są najlepszą pożywką dla 

opozycji. To też obowiązkiem zwolenni 
ków rządu jest je zwalczać „otwarcie, 
kategorycznie 1 bezwzględnie“. 

Należy dodać, o czem „Czas“ zapomniał, 
łe istnieje projekt wprowadzenia nowego 
podatku, także od „izb“, na przymusowe 
bibljoteki.. Nowy Rok 1935. zapowiada 
więc urodzaj na nowe podatki. 


Rząd, a prawo małżeńsk:2. 


P. Adam Romer, współpracownik „I. K. 
©.“ zamieścił w wiedeńskiej „„Reichspost* 
korespondencję o projekcie nowej konstytu- 
oji polskiej. P. Romer jest entuzjastycznym 
zwolennikiem pomajowych rządów w Pol- 
sce. Tem bardziej strzec się winien nieści- 
słości w informowaniu zagranicy o stosun- 
kach w Polsce. Zapomniał jednak o tem w | 
ostatniej korespondencji. Omawiając bo- 
wiem postanowienia projektu konstytucji 0 
prawach Kościoła, pisze: 

„Kościół katolicki zatrzymuje natu- 
ralnie swoje naczelne stanowisko i swój 
przywilej (?), rządzenia się w swojem 
kole działania swojem (kanomicznem) 
prawem. Skutkiem tego ostateczne ure, 
gulowanie szeroko dyskutowanego pra. | 
wa małżeńskiego może być załatwione. 
tylko w drodze układu z Watykanem". 
Pomińmy prawniezą nieścisłość tego u- 

stępu. Zwróćmy uwagę na ostatnie zdanie. 
P. Romer zapewnia zagranicę. że rząd obec- 
ny nie zechce załatwić sprawy prawa mal- 
żeńskiego bez porozumienia ze Stolicą Apo- | 
stolską. Bylibyśmy bardzo zadowoleni. gdy- 
by tak było. Ale doświadczenia dotycheza- 
sowe każą nam być seeptykami. Wszak pro- 
jekt prof. Lutostańskiego powstał hez po- 
rozumienia ze Stolicą Apostolską... Wise. 
jaki jest sens w puszezaniu tego rodzaju 
pogłosek zagranicę? 


Walka z kaiolicką placówką prasową. 


Wyciołdzący od lat przeszło 60 w Pel- 
plinie ..Piclgrzym*. katolicki i opozycyjny | 
organ pomorski. jest obecnie zwalezany bez- | 
względnie przez sanację, która się ucieka 
do takich form walki, jak ulotki rozrzuca: 
ne przed kościolem; wciąganie spolecznych 
organizacyj dn ataków na to pismo i t. p. 
Odpowiadając na te ataki „Pielgizow” pl 
rt: 


I 
1 


i 
j 
| 
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„Wydawnictwo „Pielgrzyma“ z0- 
stało założone przez najwybitniejszych 
dzialaczy na Pomorzu, głównie księży 
Polaków. „Pielgrzym już od 66 lat pro-, 
wadzi propagandę miłości Boga i Oj- | 
czyzny. Zwalozali „Pielgrzynia“ Niem-j 
cr-prożestanci, zwałczali wrogowie reli. 
gji i narodn polskiego, ale czegoś po- 
dobnego jeszcześmy nie widzieli, ani o 
czemś podobnem mie słyszeli. Wiemy o 
jednem. W rokocie tej biorę przeważnie | 


religję pozbawia świętości, gdy się z nią, 
wychodzi na zewnątrz kościoła, to musi-, 
my odpowiedzieć: nie religję pozbawia się 
przez to świętości, ale się życie społeczne 
uświęca. Chrześcijaństwo nie jest instytu- 
cją zakrystji (Sakristeieinrichtung). Mamy 
je wyznawać wobec ludzi... Musimy zwal- 
czać ucisk sumienia, a walczyć o jego wol- 
ność:.. Jest nieprawdą, gdy się mówi lub 
pisze, jakoby życie religijne doznało zaha- 
mowania skutkiem stanowiska biskupów. 
Przeżywamy odnowienie życia religijno- 
kościelnego... 

Szczególnie silne wrażenie zrobił pro-! 


skupów niemieckich. Kategorycznie za- 
przeczył pogłoskom, jakoby Episkopat Nie 
miec był rozdzielony, i równie kategorycz- 
nie stwierdził, że go zespała doskonała je- 
dność. „Wiemy — oświadczył -— dobrze, 
że oczy całego Świata są stale zwrócone na 
jedność ze Stolica Apostolską“... Katoli- 
cyzm niemiecki — kończył — jest „jednym 
narodem, jednym duchem, jednam sercem 
w Kościele”. 

'Dwa te przemówienia wybitnych ksią- 
żąt Kościoła ilustrują dosadnie i stosunki 
panujące w Niemczech 1 stanowisko Epi- 
skopatu wobec nich. Pelot. 


Odpowiedź premjera Kozłowskiego na interpelację. 


Do kancełarji marszałka Sejmu wpły- 
nęło pismo premjera Kozłowskiego, będą- 
ce odpowiedzią na interpelację klubu par- 
lamentarnego Str. Narodowego w sprawie 
traktowania izolowanych w Berezie Kar- 
tuskiej. 

Odpowiedź przeczy wszystkim zarzu- 
tom, podniesionym w interpelacji, a tam, 


lgdzie trudno im zaprzeczyć, tłómaczy je 


nieporozumieniem. 

Okazuje się z odpowiedzi, że, wbrew 
temu, o czem była mowa w interpelacji, 
wartość odżywczą racyj żywnościowych w 
Berezie Kartuskiej jest wyższa od normy 
więziennej o 24.9 proc. Nieprawdą jest, ja- 
koby wydawamo izolowamym chleby niedo- 
pieczony. robaczywy groch i słonimę z ro- 
bakami. Był tylko jeden wypadek dostar- 
czenia nieświeżej słoniny, ale dostawa ta 
została zakwestjonowana. 

Praca nie szkodzi — stwierdza dalej od 


'uowiedź premjera, czego dowodem ma być 


ten fakt, ze największa liczha przebywa- 
jacych w izbie chorych wynosiła 13 osób, 
do szpitali zaś przesłano zaledwie 5 osób, 
4 których trzy powróciły do miejsca odo- 
sobnienia. 

W siennikach znajduje się 25 kg. sło- 
my; że w sypialniach niema ławek i krze- 
seł, to nic dziwnego: sypialnie przeznaczo.- 
DEEPER EEE O ©: A 

udział ludzie ze wschodu i ci, co mają. 
stosunki z kołami wolnomyślicieli i ży 
dów. Z Pomorza  Połaków-katolików 
tylko nieliczne wyjątki. Za cała tą ak- 
cją stoi znany wszystkim  zakułisowy 
dyrygent. 

Dodajemy jeszcze, że wydana zo- 
stała osobna ulotka, którą rozdawano 
wychodzącej z kościoła ludności w Tcze 
wie, w Pelplinie i we wszystkich para- 
fjach pow. tczewskiego. Wielu ludzi po 
przeczytaniu odrazu ulotkę tę z wstrę- 
tem odrzucało i darło w strzępy”. 


ii 


ne są do spania, a nie do siedzenia. Nato- 
miast są ławki i krzesła w jadalni. Mydło 
wydawane jest co 10 dmi, bo częściej nie 
było potrzeby. 

Później jest w odpowiedzi mowa o pod- 
inspektorze policji Greffnerze: 

„Odezwamie się podinspektora Greffne- 
ra do policjantów, aby „walili w łby, jeśli 
uznają to za stosowne“ jest zupełnie myl- 
nie tłumaczone jako upoważnienie do bi- 
cia odosobniomych. Słowa wypowiedziane 
przez komendanta miejsca odosobnienia 
wynikają z przepisów regulaminu dotyczą- 
cego użycia Siły I broni w razie potrzeby. 
Tendencją zaś ich było zupełnie celowe o- 
strzeżenie obecnej przytem grupy odoso- 
bnionych przed konsekwencjami prób o- 
poru”. 

Odpowiedź pana premjera wspomina 
jeszcze o doraźnych karach, przewidzia- 
nych przez regulamin, i odpiera zarzut, 
jakoby zmuszano odosobnionych do mycia 
gołemi rękami spluwaczek. Było inaczej: 

„Mycie spluwaczek, jak również innych 
naczyń i sprzętów, oraz sprzątanie sal i cel 
wchodzi w zalkres prac porządkowych i 
jest wykonywane przez odosobnionych. Do 
mycia spluwaczek używa się szmat osa- 
dzonych na kijach'. .„ 

Kończy się odpowiedź zapewnieniem, że 
w Berezie Kartuskiej fakty znęcania się i 
bezmyślnego szykanowania odosobnionych 
mie miały miejsca. Wymienionym w inter- 
pelacji 4 policjantom, odznaczającym się 
rzekomo szczególnym okrucieństwem, nie 
będa wytoczone dochodzenia, bo „brak 
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konkretnych zarzutów i zażaleń przeciwko 
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Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 
gulowane prenum eraty. 


W tym kierunku są już nawiązane roko- 
wania. Przewidywana jest m. in. również 
zmiana systemu głosowania. Obecny sy- 
stem wyborczy nie wydaje się premjerowi 
doskonały. Premjer zapowiada też opraco- 
wamie nowego. Ponawia on następnie za- 
powiedź reformy sądownictwa w duchu 
zapewnienia mu całkowitej niezależności. 

Na pytanie w sprawie dwuletniej służ- 
by wojskowej premjer odpowiedział, że za- 
stosuje taką politykę militarną, jaka bę- 
dzie odpowiadała potrzebom chwili. Nie- 
kezpieczeństwo istnieje. Niewątpliwie b. 
kombatanci nie życzyliby sobie powtórze- 
nia wojny, ale każdy kraj musi pamiętać 
o zapewnieniu swego bezpieczeństwa. 

Na zapytamie, co odpowiedzieć tym 
Francuzom, którzy zaczynają zachwycać 
się Hitlerem i jego narodowym socjaliz- 
mem, Flandin oświadczył: Francuzi są 
zbyt inteligentni na to, aby zgodzili się ra 
upodlenie dyktatuzy, która załudnia wię- 
zienia, paraliżuje języki i skazuje calą 
ludność na życie w milczeniu i strachu, 


. . , . P . 
Protestanci i katalicy w Cieszyńskiem. 

Z Cieszyna piszą nam: — Wiele rze- 
czy dzieje.się między niebem a ziemią. o 
których ludzie nie wiedzą. 3 dobrze byłoby, 
hy o nich wiedzieli, Taką szczyptę wiado- 
mości, chciałbym czytelnikom podać z Cie- 
szyńskiego. 

W kazaniu na Nowy Rok powiedział jes 
den z pastorów ziemi Cieszyńskiej, że „kry- 
zys skończy się za 30 łat, kiedy wymrą 
wszyscy starsi“, Wcale niewesołe horosko- 
py dla owieczek ewangeliekich. które tem 
proroctwem wcale sie na Nowy Rok nie u- 
radowały: a słowa szybko leca z różnymi 
komentarzami od wsi do wsi i już nawet 
przyleciały do naszego grodu. 

Ale kiedy już mowa o protestantyżmie, 
to nie będzie od rzeczy napisać kilka słów 
o ich dziwnej ofenzywie w ostatnich cza- 
sach. Kiedy jesienią z. r. Województwo 
przysłało do Wisły na komisarza wojewódz- 
kiego urzędnika wyznania katolickiego. to 
ziemię i niebo poruszali. by utrzymać ewan- 
gelika, a przedtem chcieli również i naczel- 
nika stacji kolejowej w Wiśle mieć „swe- 
go“. A w samym Cieszynie? Całe prezy- 
djum miasta. ewangelickie, dyrektorem 
szpitala rządowego ewangelik. Dobrze. że je 
Szcze probostwa katolickiego nie cheg ob- 
sadzić „swoim“. Wobec tak wyraźnej ofen- 
zywy ze strony protestantów nic dziwnego, 
że głosy dają się słyszeć o stronniezości na- 
wet przy przyjmowaniu do robót publicz- 
nych. Dlatego przy Nowym Roku wołamy o 
zmianę kursu, począwszy od reprezentacji 
na Ratuszu; my katolicy nie jesteśmy Kop- 
ciuszkami na tej ziemi. A zresztą ogólnie 
biorąc, dałoby się dużo pisać o gospodarce 
miejskiej, ale o tem później. 

Dla. scharakteryzowania tutejszego do- 
brobytu* warto zaznaczyć, że S. $. Eiżbie- 
tanki dla braku pacjentów przemieniają 


swój szpital na prywatne mieszkania: tak 
mało i tak rzadko ludność z opieki w szpi- 
talu, który jest naprawdę europejski. ko- 
rzysta. 


PIERWSZORZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA"' 


Jana Wolnego 
piac Szczepański 2, Telefon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze” 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mnie! zasobnym daleko idące ustępstwa 
GZTE WRACA |_| Ek 
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Ma ziemiach Rgplitej. 


40-letni Jubileusz „Przewodnika Ka- 
tollskiego". 


W dniu 17 bm. wielce zasłużone pismo ty- 
sgodniowe Przewodnik Katolicki“ ukończy 
czterdziestolecie swej działalności. Założycie- 
lem .Przewodnika Katolickiego“ był śp. ks. 
arcybisknn Florjan Stablewski, który od same- 
go poczatku powierzył redagowanie tego pi- 
sma ks, Józefowi Kłosowi, zrazu pod naczel- 
xem kierownictwem Śp. ks. radey Koteckiego 
s później jako samodzielnemu redaktorowi. 
Ks. protonotarjusz Józef Kłos jako redaktor 
„Przewodnika Katolickiego“ od samych po- 
czątków. należy zatem do jego założycieli. Do 
końca ubiegłego roku podpisywał tygodnik ks. 
Protonotarjusz, jako naczelny redaktor. Po- 
«ząwszy od dnia 6 stycznia br. podpisywać go 
będzie jako naczelny redaktor ks. Franciszek 
Forecki. 


Pożegnanie zasłużonej nauczycielki. 


W Kłodnem koło Limanowej odeszła w stan |] 
spoczynku od wielu lat pracująca w tej miej- |Ę 


seowości nauczycielka p. Otylja Kostańska. 
Swą wieloletnią. pełną poświęcenia pracą dla 
młodzieży. zdołała ona pozyskać sobie — jak 
brzmią uwagi w nadesłanych nam z tej miej- 


scowości. listach — przywiązanie młodzieży. a |$ 


szczerą wdzięczność i uznanie miejscowej lndno 
ści. Te dużą popularność u ludności zdobyła 
sobie ta zasłużona nauczycielka. między inne- 
mi. żywa troską o dzieci biedne. które wspo- 
magala w miarę możności oraz pomocą i ra- 
dami, udzielanemi rodzicom młodzieży w wy- 
padkach chorób i kłopotów. Przejściu jej w 
stan spoczynku towarzyszy szczery żal mięj- 
scowej ludności. czemu dała wyraz 
nauczycielke. opuszczającą swą placówkę. 


Zamiast szkoły... areszt 


Rada gminy Turza (pow. mławski) postano 
wila uchwałą z dnia 10 gmdnia ub. r. za sumę 
2000 zł.. przeznaczoną w budżecie gminy na 
hudawę szkół powszechnych, zakupić dom na 
areszt gminny. Mieszkańcy sąsiednich wsi Kę- 
czewa i Lipowca zwrócili się do starosty w Mła 


wie z prośbą o unieważnienie uchwały Rady | 


gminnej. Jednocześnie powiadomiono o tem in- 
spektora szkolnego w Ciechanowie i Radę 
Szkolna Powiatową w Mławie. 


Piąty proces Rudrofa. 


Dnia 28 bm. zasiądzie po raz 5-ty z rzędu 
na ławie oskarżonych w Złoczowie Stanisław 
Rudrof. kierownik spółki akcyjnej Brody i dy- 
rektor lasów tejże spółki inż. Golinowski. Akt 
oskarżenia zarzuca. im oszustwa przy dostawie 
podkładów drzewnych dla Polskich Kolei Pań- 
stwowych. Szkody. jakie przez te machinacje 
P. K. P. poniosły wynoszą 13.000 zł. 


Jeden z morderców posterunkcwego 
Szatkowskiego ujęty. 


Mordercy  posterunkowego Szałkowskiego, 
Wyremhbek i Czerwiński widząc, że w Poznaniu 
sytuacja staje się z godziny na godzinę nie- 
bezpieczniejsza, schronili się wpierw na pery- 
ferje, a potem uciekać poczeli w kierunku Kór 
nika. W piątek policja zetknęła się w Kórniku 
z Wyrembkiem i od tej chwili rozpoczął się sy 
stematyczny pościg. Bandyci rozeszli się i każ- 
dy począł uciekać w inną stronę. 

Czerwińskiego ujęto we wsi Dzitmierowo u 
gospodarza Króla, szwagra Wyrembka. Czer- 
wińskiego zakuto w kajdany i odtransportowa 
no do posterunku policyjnego w Kórniku. Po- 
ście za Wyrembkiem trwa. 

oo 

PRZEBIŁ CIAŁEM DWA DACHY. — 
Niezwykłą przygodę przebył Mieczysław 
Rosenstrauch w Warszawie. Zakładając an- 
tene na dachu. poślizgnął się on i upadł 
na szklany dach, znajdujący się nad miesz- 
czącym się w owym domu hotelem, Pod 
cieżarem Rosenstraucha dach pękł i Rosen- 
strauch upadł na drugi, wewnętrzny dach 
szklany, który również złamał się pod jego 
ciężarem. Rosenstrauch wylądował wreszcie 
na korytarzu hotelu. Szczęśliwym trafem 
poza. drobnemi potłuczeniami Rosenstrauch 
nie doznał żadnych obrażeń, mimo. że prze- 
bił sobą dwa dachy. 

NADUŻYCIA NA KOLEI W PRZEMY- 
SLU. Lwowska dyrekcja kolejowa wytoczy- 
ła kilku wyższym urzędnikom kolejowym 
w Przemyślu dochodzenia i zawiesiła w u- 
rzedowaniu naczelnika przemyskiego wy- 
dzialu mechanicznego, inż. Kuczyńskiego. 
Jest on oskarżony o nadużycie władzy u- 
rzędowej. Przesłuchanych ma być 100 świad- 

ów. 

BUCHALTER W ROLI ADWOKATA. Sta- 
rostwo grodzkie w Warszawie skazało Jakóba 
Gutmana. z zawodu buchaltera, na 1000 zł. 
grzywny z zamianą na 28 dni aresztu za bez- 
prawne używanie tytułu adwokata i udzielanie 
porad w tym charakterze. 

POSZUKIWANY ZA 46 KRADZIEŻY. One- 
gdai zatrzymano w Zakopanem niejakiego Ste 


żegnając l 


„GŁOS NARODU” z 6-go stycznia 1935 r. 


I O 


Lawina zasypała 7 narciarzy. 


CZTERY OFIARY „BIAŁEJ ŚMIERCI*. 

W czasie wycieczki narciarskiej w pobli- | O wagedji tej nadchodzą następujące 
żu Marmolata w Dolomitach Tiu narciarzy i szczególy: lawina ze świeżego Śniegu, pe- 
z Monachjum pod kierownictwem trenera  dząca z szalona szybkością, miała okolo 290 
narciarskiego Lubera, zostało, zasypanych |mtr. szerokości. Jeden z zasypanych zdołał 
przez lawine. Wypadek zauważył jeden z sie o własnych siłach wydostać z pod śnie 
narciarzy włoskich, który zaalarmował Iud- gu. Dwóch innych znalazła jeszcze przy ž 
ność i milicję faszystowską. Zorganizowana ciu drużyna mtownicza. Pozostali czterej. 
doraźnie drużyna ratownicza odnałazla przy ' jak już donoszono, ponieśli śmierć. 


świetle pochodni 4 trupy. 2 AMS W 
DZIS w kinie SWIT ul. Straszewskiego 18. 


Pierwszy monumentalny dziejowy fiim polski 


PRZEOR KORDECKI 
OBRONCA CZĘSTOCHOWY 


Karola Atwentowicza. wysowa: =" Władysław 


oraz wielki zespół najznakom tszvch polskich artystów. — Przed- 
a stawienia codziennie o godz. ©, 7 i 9. W niedz. od godz. 3 popoł. 
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Koja trłułowa w pen- 
jalnej interpretaci 


Walter, Lili Zielińska 


Ostatnie 2 poranki „Dla Ciebie śpiewam z Janem Kiepurą. 


j W sobote 5 bm. o godzinie 3-ciej popołudn u. W niedzielę 6 bm. o godzinie 12-te°. 


X całego świata. 
i pa ei iai Dr. Wacław Korabiewicz, o którego po- 
Polskia koienży w Grocie Setlejemskiej dróży kajakiem dawaliśmy wzmianki. do- 


Bawiąca w Betleem w wigilię Bożego tarł już do Bagdadu na rzece Tygrys w 
Narodzenia wycieczka  hutników-katoli-| Mezopotamji. Jak wiadomo. dr. Korabiewicz 
ków z Tel-Avivu, korzystając z wolnego odj wraz z żoną płynie kajakiem z Polski do 
nabożeństwa czasu odśpiewała o półnmocy| Szanghaju. Przestrzeń 220 klm.. dzieląca 
w Grocie u stóp żłóbka „Wśród nocnej ci-| morze Śródziemne od rzeki Eufrat. przebyli 


Piękna podróż wodna dra Korabiewicza 


szy” i „Bóg się rodzi. Wzruszenie naszych | Korabiewiczowie na samochodzie. pożyczo- | 


robotników było nie mniejsze, niż zdumie.| nym od konsula angielskiego w Aleksandrji. 
nie tłumu, który wyrelniał grotę. (KAP). [Droga ta prowadziła przez pustynie Syryj- 


F w: iska. Aczkolwiek podróżnicy dotarli już do 
25.000 trędowatych nad opieka Persji. panują i ty znaczne chłody, które 
misjonarzy. 


dają sie dotkliwie we znaki. 
| Misjonarze opiekują się w chwili obec- 
inej przeszło dwudziestoma pięcioma tysią- 
cami trędowatych. 12.700 przebywa w 107 
| specjalnych Szpitajach, druga część cho- 
rych, tak samo liczna, korzysta z opieki 
w wielu misjach, rozsianych we wszyst-' lodową, na której znajduje się 7 rybaków, 
kich krajach, gdzie grasuje ta straszna cho. rzuconych tam przez burzę. Po 24 godzinach 
roba. Jak wskazują ostatnie dame statys-, pobytu na ławicy lodowej czterej rybacy 
tyczne, prawie połowa tręttawatych świata kanadvjscy zdołali się wydostać na brzeg 
żyje w Afryce. Misjonarze katoliccy utrzy-, jeziora Ontario. trzech pozostałych zahral 
mują tam 59 leprozorjów, w których stałą: samolot. 
opiekę znajduje 5.500 chorych. Reszta szpi _, + £ 
tali znajduje się w Indjach, Chinach. Ja- Silne trzęsienia ziemi w Bułgarii i Tore i 
ponji, Australji, Cejlonie i Birmanji. Opi- W Konstantynopolu odczuto silne wstrząsy 
kę nad trędowatymi sprawuje obecnie prze, podziemne. Na ścianach licznych domów wy- 


Samoloty ratują rozbitków na ławicy 
lodowej 


W Barrie nad jeziorem Ontario trzy sa- 
moóloty zrzuciły środki żywności na lawinę 


wm $ 


Pierwszy dz eń cz.ągnienia IV-a) klasy, 
Wygranemi po 20.0600, 10.060 i 5.000 z}. 


ijakie pady w pierwszym dniu ciągnienia 


IV-tei klasy $l-ej Loterji Państwowej, po- 
dzielą sie nye-zkańey trzech wielkich 
miast: Warszawy, Lwowśa I Krakowa., Wy- 
granych tych padio ogółem 19, z czega — 
pięć w Warszawie, resztą zaś podzielą sie 
Lwów kraków 

Los Nr. 171.858, na kióry padło 190.900 


złotych, sprzedany został również w jed- 
nej z kolektur warszawskich. 

W kole, poza miljonem, który wyloso+ 
wany będzie w ostatnim dniu ciągnienia, 


Ą rozosialy jeszcze: trzy wygrane po 100.000 


złotych, dziewięć mo 50.000, dziesięć po 
20.000, siedemdziesiąt cztery po 19,009, sto 
czternaście po 5.000 zł i mnóstwo innych. 


| Wygrać je może każdy, kto posiada los 
f loteryjny. 


B. premier francuski skazany 
na więzienie 

Duże wrażenie wvwciał we Francji wyrok 
sądn paryskiego. którego mocą skazany został 
na 18 miesięcy więzienia i 20.000 franków grzy 
wny b. prezes rady ministrów Francois Marsal. 
Wspólnicy Marsya zostali skazani na kary 
więzienne od 6-ciu miesięcy do 2-ch lat i grzy 
wny oł 5,000 do 25.009 franków. Kary te wy- 
mierzono za nadużycie zautania przy prowa- 
dzeniu towarzystwa handlowego  zachodnio- 
afrykańskiego. Okazuje się, że towarzystwo 
to powstało w celach wyłącznie spekulacyj- 
„nych. "Towarzystwo zasilało fundnszami syndy- 
Ikat, który spekulował na giełdzie akcjami te- 
| goż samego towarzystwa, Najbardziej skompro 
jmitowana osobistością w tej aferze jest niejaki 
Seguin, który jednocześnie pełnił funkcje ad- 
ministratora towarzystwa handloweso zachod- 
| nio-afrykańskiego. naczelnego administratora 
banku francuskicgo dla Afryki i głównego kie- 
jrownika. Sąd wyszedł z założenia. że poza Se- 
|guin. odpowiedzialność ponosi równicż były 
|premjer Francois Marsal. gdyż jako prezes ra- 
dy zarządzającej towarzystwa powinien był 
¡czuwać nad ochrona interesów akcjonarjuszy. 


| 
TANTONI ROTNE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 
i 


znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


i Tel. Nr. 121-74. Rox zat. 1879. 


szło 1000 księży, braciszków i zakonników. | tworzyły się rysy. W kinoteatrach powstała | STENIA ZANO 


stanowi setną część ogółu misjonarzy. Nic-; panika wśród publiczności. Podobne wstrząsy 


bezpieczna i ciężka praca misjonarzy w le- odeznto również w Ankarze i Smyrnie, w Dar- 
prozorjach, prowadzona z największem SA- | danelach i Tracji. Także w całej Bułearji od- 
sim mes 1 0 U a i Tipa czuto silne wstrząsy podziemne. W okregu 
awe MG A © ka i e] milo- Plovdivu (Filippopol) i Burgas. gdzie wstrząsy 
ns WYW i A n zia. P war to- były najsilniejsze ludność opuściła domostwa, 
A: JUL PNA RNB A wego silẹ katastrofy. o wypad- 
, a PASE 2) 2 4i ków z źmi i 8 iz ii 
chorobą starają się dać nieszczęśliwym po PSA CE M O TA 
sieche i mor, Konieczna do zno/Cni > ro przed ezeską wyprawą w Himalale: 
p j I "RE | Czechosłowacki astronom dr. Karol Hu- 
ośmiertny dar ministra Barihou jer rozpoczął w grudniu naukową roczną 
dla Ojca św. | podróż do Indyj i Turkiestanu, aby przygo” 
W związku z zapowiadana wizytą w|tOWać teren dla naukowej wysokogórskiej 
Watykanie francuskiego ministra spraw| VYprawy w Himalaje, Jako gość uniwer- 
zagranicznych Lavala dzienniki przypomi | ytetu w Bombaju wygłosił już w „Vanita 
nają, że już zabity w Marsylii minister. Vishram High. School“ szereg wykładów o 
Barthou zamierzał z okazji przewidywa. “Wej ojczyźnie i z dziedziny astronomicz- 
nego pobytu w Rzymie prosić o audjencję |><i: W programie są następnie prelekcje w 
u Papieża. Myśląc o audjencji zmarły mą indyjskim Sg eH Bonaresu. Maha- 
stanu przygotował w darze dla Piusa XI|Tadża prowincji Tehri-Gahrvał uprosił go 
wspaniale oprawne dzieło swe o Lamar-| 767 do Ga Z KE UE W, 
tinle, jako mówcy. Po tragicznej śmiercij J1Ć Się ma i do Dalaj Lamy. Tak sposobią 
Barthou spadkobiercy jego wierząc, iż 5 $ E A 3 Ę f 
spełmią wolę zmarłego, przesłali tę książkę. no Lp alpiniści mają a» 
do ambasadora Francji przy Watykanie z Podobne. Niec 5. w obserwują  haczni 
prośbą o doręczenie jej Ojcu św. co też | poczynania sąsiedzkie. 
Charles Roux uczynił na ostatniej audjen. 
cji papieskiej. Papież darem tym był nie- Grób Attyli w Słowacji. $ 
miernie wzruszony, zwłaszcza gdy spo-! Podróżujący koleją podtatrzańską do 


sobie Czesi teren, zanim wyruszą alpiniści. 


strzegł, że Barthou pracę tę poświęcił pa-| Vrutek nad Wagiem widzą przy drodze do | 


POGRZEB ŚP. KARDYNAŁA BOURNE 
W dniu 4 bm. po egzekwijach i uroczystem 
nabożeństwie żałobnem odbył się pogrzeb 
śp. kardynała Franciszka Bourne, Zwłoki 
zmarłego kardynała złożono w krypcie ko- 
ścioła św. Edmunda przy kolegjum kato- 
lickiem. W pogrzebie wziął udział cały epi 
skopat Anglji oraz wysocy dostojnicy ko- 
iścielni z Francji, Irlandjł, Belgji, Holandji 
ita. Episkopat Polski reprezentował na no 
grzebie Ks. Kardynał August Hlond, Pry- 
mas Polski, (KAP). 

TUNEL ŁĄCZĄCY RUMUNJĘ Z CZECHO- 
SŁOWACJĄ. W Satu Mare na pograniczu Ru- 
munji i Rusi Przykarpackiej przeprowadza się 
obecnie prace archeologiczne. W czasie poszu 
kiwań natrafiono na nieznany tunel. którego 
drugi wylot znajduje się już na terenie Czecho 
słowacji. Konstrukcja tunelu wskazuje na to. 
że został zbudowany jeszcze w 17 wieku. Dla 
zbadania tajemniczego tunelu udała sie tam 
mieszana komisja czesko-rumuńska, 


KOLEJ PODZIEMNA W PRADZE. Na 


| starym rynku w Pradze rozpoczęto w ostat- 
ini dzień starego rokn wykopy pod stacje 
nodziemnej kolejki. która ma wielkim pier- 
ścieniem podziemnym lączyć dalsze dzielni- 
ce z centrum miasta. 


mięci osiemnastoletniego swego syna. pa- 
dłego na polu wałki w dwa tygodnie po 
wybuchu wojny. Przy tej okazji Pius XI 
wygłosił krótkie przemówienie z wyraza- 
mi umania die zmarłego ministra. (KAP). 


fana Wendziura, lat 29, włamywacza, poszuki- 
wanego od dłuższego czasu przez policję pol- 
ską i czeską. Dochodzenia przeprowadzone 
przez organa policyjne wespół z policją czeską 
ustaliły, że Wandziura dokonał przeszło 46 kra 
dzieży z włamaniem. 


Turczańskiego św. Martina kopiec w środku 
równi, jak Kościuszkowski nad Krakowem, 
ale szerszy, bo średnica koła nawierzchnie- 
go ma 60 m. Kopiec ten jest jednym z 
trzech grobów“ Attyli. Równocześnie z ba- 
daniem naszego kopca Krakusowego, roz- 
poczęto w Słowacji badać i ten kopiec, -— 
Różdżkarze jednozgodnie wskazali miejsce. | 
gdzie wycznwają jakiś minerał metalowy. 
Inżynier Sztiepan kosztem państwo- 
wym prowadzi rozkopywanie (już doszli do ' 
18 m. wgłąh). Narazie natrafiono na jakas 
płytę kamienną. pod nia drzwi i płyte mo- 
talowa. 


Największa Wypożyczalnia książek 


Kraków, ul. św. Jana L. 8, 
NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki nautowe 
ABONAMENT 2-— ZŁOTE. 
P.T. Wojskowi. '/rzędnicyv. Emeryci i Studenci 
bez kaucji. 


Złóż składkę ma 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


© 
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Z teatru im. Słowackiego. 


„Nzkoła kokot“ — Armonta i Gerbindon'a. 


Jest zupełnie zrozumiałe, że okres karna- | 
wałowy usprawiedliwia repertuar sztuk we- 
sołych w naszym teatrze. Trzeba jednak sta- | 

| 
i 


PIA 
NINA 
nowczo zaprotestować przeciwko ciągłemu 
wprowadzaniu atmosfery wolnej miłości na K KB 
krakowską scenę narodową przeciwko FISHATMONIE 
tym nudnym już i banalnym girlsom i ko- 
kotom w rozmaitych odmianach. Można po- 
wiedzieć. że obecny pełay sezon teatralny 
ma się już ku końcowi, a dotychczasowy 
pokarni duchowy, jaki Kraków czerpie ze 
steny im. Słowarkiego -— jest bardziej od- 
stręczający niż ożywczy. Zanim zajmiemy się 
szerzej krytyką planu, linii i wartości reper- 
tuaru w bieżącym sezonie. przypomnimy, że 
kuituralny Kraków, a przynajmniej ogromna 
jego wiekszość, lubi teatr i chętnie chodzi- 
łaby do niego (dowodem są przepełnione W dalszym ciągu turnieju hokejowego 
i zawsze z aplauzem przyjmowane podsta | w Krynicy rozegrano mecz pomiędzy Cra- 
wienia operowe. a z dramatu — „Lila We- |covią a wileńskiem Ogniskiem. Mecz zakoń- 
neda“) — ale trzeba tej publiczności dać jeczył się zwycięstwem Ogniska w stosunku 
sztuki nie o wątpliwej, ale o pelnej wartości | 3:2 (1:2, 1:0, 1:0). Był on sensacją dnia wo- 
moralnej i avtystycznej. Ona posiada przecież |bec tego, że drużyna wileńska nie została 
swój zdrowy sąd. swoje kryterjum i ma pra- | dopuszczona do rozgrywek o mistrzostwo ich w stosunku 9:7, 
wo stawiać poważne Żądania teatrowi, który |Polski, a Cracovia jest jednym z kandyda- | MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA 
z podatków swoich opłaca. tów do tytułu mistrzowskiego. ' AKADEMICKIE w narciarstwie odbędą sie | 

O treści ostatniej premiery najlepiej mówi W pierwszej tercji — przeważa Cracovia. w Rabce w dniach 31 bm. — 3 lutego 
tytuł farsy. Jest to nie więcej, jak tylko|W drugiej minucie Kowalski z podania Woł. PUHAR BAŁKAŃSKI w turnieju piłkar- 
„awansowanie” kochanki jakiegoś śpiewaka | kowskiego zdobywa bramkę dla Cracovii. W skim zdobyla Jugosławia przed Grecją i 
kabaretowego poprzez sypialnie przemysłow- | 10-ej min. Marchewczyk podnosi wynik do Rumunja, oraz Bułgarją. ` 
ca, a później innego jeszcze magnata, do|2:0. W 12 minucie ataki Ogniska są uwień-| POLSKI ZAPAŚNIK Krauser pokonał w 
„godności“ metresy ministra. Pomaga jej | czone pomyślnym skutkiem. Staniszewski z półfinale mistrzostw Anglji szkockiego atle- 
w tem jakiś zbankrutowany hrabia, stręczy- | solowego przeboju zdobywa pierwszą bram- tę, Clarke'a. Finał rozegra Krauser z Alber- 
ciel kokot, który uczy ją „dobrych manier“. | kę dla Wilnian. l sem 13 bm. 

Role kokot grały panie: J. Wernicz (Gi- W drugiej tercji w czwartej minucie po- IGRZYSK OLIMPIJSKICH DLA TOKIO 
netta) i St. Kostecka (Amelja), a mẹskie role | nownie zdobywa bramkę Staniszewski, wy- domagał się bedzie na posiedzeniu Miedzy- 
wykonali pp.: W. Wojtecki (Robert), K. Wyr- | równując stan gry. Gra obustronna ładna, ( 
wicz- Wichrowski (hr. de la Ferounióre), | obfitująca w niebezpieczne momenty pod- sło, które odbędzie się w styczniu. delegat 
Z. Kulakowski (Labaume), St. Hierowski | bramkowe obu drużyn. Dobra obrona Wil- Japonji, hr. Syejima, Ierzyska w Tokio RE 
(Racinet) i inni. Wszyscy ci artyści dokła- |nian unicestwia ataki Krakowian. | byłyby się w r. 1940, ` 
dali, w miarę możności, starań, aby farsa W trzeciej tercji w 11-ej minucie w za- 3 
Armont'a i Gerbindon'a wypadła jaknajza- | mieszaniu podbramkowem zwycięską bram- 
bawniej i jaknajskładniej. Przyczynił się też | kę dla Ogniska zdobywa Staniszewski. — a 
do tego p. Wacław Nowakowski, który farsę | Ostre ataki Cracovii nie przynoszą wyrów- | Radjo. 

nania. 
„RADJOWA SZOPKA BETLEEMSKA“, 
Stylową i piękną audycję opracowaną na 
podstawie materjałów zawartych w starych 
kantyczkach nadaje rozgłośnia lwowska w 


starannie wyreżyserował. i 
Czarni (Lwów) pokonali K. T. H. 4:1 | 
sP Isma Szeli. dniu Trzech Króli o godz. 17.00 p. t. „Ra- 


ANTONI WAŚKOWSKI. 

Dr. M. Janik ogłasza w „Piaście* cieka- Cyrkułu Iasielskiego i Tarnowskiego, pod? djawa szopka Betleemska'. Zbliża, się ona 
we dokumenty do historji „rabacji* z roku IŻ przeszłych Rozruchów w naszych oko- ! rodzajem do staropolskiej pastorałki, róż- 
1846. M. in. listy krwawego Szeli. Jeden |licach znaydowały, mieliśmy, z tymi bunto- ; niṣe się jednak od niej przeważającym cle- 
z tych listów brzmi: wnikami, którzy przeciwną stronę mieli 'na , mentem groteski, parodją polskich typów re 

À p przeciw Nayiaśnieyszego Monarchy Kraju, gjonalnych. Autor jej dr. Franciszek Pawli- 
pZaświadcza Szeja DEE naszego Galicyi, z temi to buntowniczemi | szak oparł się na mało znanych wesołych 
Wsi Smarzowa, ażeby mogła Szałarka bez- osobami, ponosiliśmy wiele uciążliwości u- |koleńdach polskich i opracował tekst na 
"rei wę BACY dorJasla z opra tratę majątków swych i zdrowia, bo jako nie | podstawie zawartych w dawnych kantycz- 
wionem wieprzem ona jest Smarzowska, — | ustannie dni i nocy przepędzaliśmy w nay- |kach. które są sui generis „białemi kruka- 

SE osaCA 4 ASC większey obawie życia swego i do tego cza- j mi“ ludowej pieśni kościelnej. Hustrację mu- 

W drugim liście przytoczonym przez dr. | su. Za co mieliśmy przyobiecane od Jaśnie , zyczną opracował T. Seredyński. Współdzia- | 
M. Janika zwracają się gromady wiejskie z 


A KOW 


TEIR 2:0,s1:.0..4, AY (Poznań) wygrał z 
Warszawianką 2:1 (0:0, 0:0, 21, ` 

0-0 
BOKSERZY INOWROCŁAWIA POKO- 


Z turnieju hokejowego w Krynicy. 


rom czeskim nie powodzi się w Polsce. Do- 
znali trzeciej zrzędu porażki, tym razem w 
Inowrocławiu. Miejscowa Cuiavia pokonała 


Ferdynanda Arcyxięcia Gubernatora Cywil- |łają: orkiestra, chóry i soliści. 
cyrkułu jasielskiego i tarnowskiego do „Wy | nych y Woyskowych władz, obwieszczeniem „WESOŁA FALA IDZIE Z BANIĄ PO 
sokiego Gubernjum Krajowego we Lwowie* |z dnia 18 Lutego r. b. Laskę, w zelzeniu | KOLENDZIE*. Tym razem, rozśpiewani we- 
z prośbą o „ulżenie* w pańszczyźnie, a proś- | Podatków į ulzenie Pańszczyźniane, a Prze- 
bę swoją popierają „zasługami* w walce 


świętne Ces. K. Cyrkułowe Urzędy tak 
rządu austrjackiego z polskimi „buntowni- | Tarnowski, jako y Tasielski Exom nakazuje 
kami“. Warto przytoczyć początek tego li- 


aby Pańskie tak wprzód robiące, by i nadal 
stu. Brzmi on: tak robić, o czym Przeświętne Ces. K. Co- 
„My nizey podpisani z Gromad Ces. K. | missye Cyrkułowe z Woyskiem obiezdzają''. 


pokę przedwojennego Lwowa „stolicy Ga- 
licji i Lodomerji“, kiedy to Szczepko i Toń- 
ko, jako mali chłopcy chodzili po kolen- 
dzie od domu do domu. Jak wojowali z kon- 
kurencyjna bracią śpiewaczą, co z tego wy- 


NALI REPREZENTACJĘ BRNA.  Bokse-| 


narodowego Komitetu Olimpijskiego w O-|i kolęda; 6.50, 7.07 7.25 


solkowie lwowscy przeniosą słuchaczy w e- | 


Nr. 8 


nikło i jakie są ich wspomnienia dziś po 20 
latach — o tem wszystkiem dowiedzą się 
stali słuchacze „Wesołej Lwowskiej Fali“ w 
niedzielę. jak zwykle o godz. 21.00. t j. 
dnia 6 stycznia. 
aga =" 1040 gro 
Programy stacyj radjowych. 
Poniedziałek, 7 grudnia 1935. 


Kraków, (304.3) G.: 6.45 Transmisja z 
Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy; 11.57 Sygnał czasu, 
12.00 Hejnał; 12.03 Transmisja z Warszawy 
12.10 Koncert; 13.00 Transmisja z Warsza- 
wy; 13.05 Płyty; 15.30 Transmisja z War- 
szawy; 15.35 Przegląd komunikacyjny: 
15.45 Tramsmisja z Warszawy i Lwowa: 
17.00 Koncert muzyki współczesnej; 17.25 
Fragment literacki; 17,55 Płyty; 11.50 Tr. 
z Warszawy; 18.00 Odczyt: „Literatura a 
życie”; 18.10 Wiadomości bieżące: 18.15 Pły 
ty; 18.45 Transmisja ze Lwowa i Warsza. 
wy; 19.25 Chwilka społeczna; 19.30 Trans- 
misja z Warszawy; 19.45 Program na dzień 
następny; 19.50 Transmisja z Warszawy: 
19.56 Lokalne wiadomości sportowe; 20.09 


| Transmisja z Warszawy; 21:45 Odezyt: „Ży 
y; y A 


cie wśród przestworów oceanu”: 22.00 Kon 
cert reklamowy; 22.15 Muzyka taneczna z 
płyt; 23.00 Transmisja z Warszawy. 

Lwów, (371.4) G.: 645 Transmisja z 
Warszawy; 16.45 Lekcja języka niemieckie 
go; 17.25 Przeglad filmowy; 17.20 Akcja ra- 
djo dla powodzian; 18.00 „Lwów walczy o 
swoje posłannictwo we własnem państwie” 
18.15 Recital śpiewaczy; 18.45 Zagadki mu- 
zyczne dła dzieci starszych; 19.56 Lokalne 
wiadomości sportowe; 

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Sygnał czasu 
Muzyka poranna z 
płyt; 652 Gimnastyka; 115 Dziennik po- 
ranny; 4,85 Chwilka pań domu; 7.40 Zapo- 
wiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy; 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnat; 12.03 Wia 
domości meteorologiczne; 12.05 Przeglad 
prasy; 12.10 Koncert; 13.60 Dziennik połud 
niowy; 13.05 Muzyka lekka z płyt gramof.; 
15.30 Wiadomości o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 Muzyka lek- 
ka z płyt; 16.45 Lekcja języka niemieckiego 
ze Lwowa: 17.00 Koncert muzyki współcze 
snej z Krakowa; 17.25 Skrzynka pocztowa; 
17.40 Płyty; 17.50 Pogadanka: 18,00 Skrzyn- 
ka. pocztowa rolnicza: 18.10 Przeglad filmo 
wy; 18.15 Płyty; 16,40 Zagadki muzyczne 
dla dzieci starszych ze Lwowa; 19.00 Kon- 
cert chóru strzeleckiego; 19.25 Chwijka spo 
łeczna; 19.30 „Przyjaciele dzikich ludzi”; 
19.45 Program na dzień następny: 19.50 Wia 
domości sportowe; 20.00 Muzyka lekka; 


120.45 Dziennik wieczorny: 20.55 Jak pracu. 


jemy w Polsce; 21.90 Koncert 21,45 Odczyt 
z Krakowa; 22.00 Koncert reklamowy 22.15 
Płyty: 22.35 Muzyka tameczna;; 23.00 Wia- 
domości meteorologiczne; 23.05 D. c. muzy 


|ki tanecznej. 


Katowice, (395.8) G.: 6.45 Transinisja z 
Warszawy; 15.35 Wiadomości gospodarcze; 
17.25 „Ogrodnik slaski“; 18.00 „Polskie pa. 
miątki w Wiedniu”; 19.25 Kronika harcer= 
ska; 19.56 Wiadomości sportowe ze Śląska. 
oqo 


ten bizantynizm, który go otoczył i opętał, 


współcześniejsi i najbliżej znani — w cza- 
sach zwłaszcza przedwojennych. O innych 
powtarza zdamia obce, czerpie z Pamiętni- 
ków ich lub o nich, a nawet z artykułów 
zagranicznych. Z polskich wczorajszych 
dwu tylko polityków wyróżnił. 
Otwieramy skwapliwie rozdziały o tych 
politykach, którzy swe palce polityczne 
ci, które w kształtowaniu losów Europy |do spraw nasźych wetknęli lub na. losach 
czynne były na miejscach przednich. Mi- | naszych. położyli. Jakże odmiennie służyli 
gawkowo błysna i zapadają za ekran spraw | nam Anglik lord d'Abernon i Francuz Ale- 
cy dnia dzisiejszego, sami Już dziś nieczyn ksander Millerard. Pierwszy wiele. zdzia. 
ni lub nawet nieżywi. Galerje tych politycz | łał dla postawienia Niemiec na nogi i Toz- 


jak ljana drzewo. Ludzi, którzyby mu mó- 
wili prawd, w Niemczech nie było. By- 
wali w jego otoczeniu mężowie stanu ro- 
zumni į przewidujący, ale nie stać ich było 
na odwagę szszeruści, Taksama i prasa. 0- 
gromna jej większość znała tylko tony 
uwielbienia. Superlatywy stały się drugą 
Wilhelma i dziennika- 


Wczorajsi. 


(Bolesław Koskowski: Wczorajsi, War- 
szawa 1934. Stron 318. Dom Książki Pol- 
skiej). 

Na wytwornych kartach w pięknej gra- 
fice przesuwają się kalejdoskopowo posta- 


naturą biografów 


% 


rzy 

Medalu „sapere auso” nie bytoby było 
komu z nich dać! 

Nieszczęśliwym stał się dzięki kama- 
ryli swej Mikołaj II. Romanow. Swą po- 
litką zmusił nawet październikowców do 
opozycji i „już nie pozostał nikt przy bo- 
ku tak pojętego systemu monarchicznego 
prócz biurokracji, zbiurokratyzowanej czę- 
ści szlachty i wyższego duchowieństwa *... 
Schłebiano mu jak Wilhelmowi, nie żało- 
wał go potem nikt jak i Wilhelma. 

Umie autor utrwalić charakterystyczne 
sceny jak np. o Leninie, że „żaden rosjanin 
dotychczas nie napluł tak dobrze w twarz 
Europie, jak on“... „A inni Rosjanie sẹ du- 


nych osób w książce redaktora Koskow- | palenia drutów polsko-zdańskich. Dru- 
skiego tworzą postaci: Foch — Joffre —jgi — jedyny nasz prawdziwy i szczery al- 
Poincare — Clemenceau — Millerand —/ jant w r. 1920. Słusznie p. Koskowski wska 
Briand (Francuzi w pierwszym szeregu).|zuje, że „rola Milleranda w r. 1920 godna 
Wilson — Wilheim IT. ~- Mikołaj II. — | jest sumiennego i szczególowego opracowa 
Król Albert belgijski — Ferdynand król ru-|nia przez historjografa polskiego 3 

f x 4 
Bue| | życzliwy 


j hamował akcję nam 


muński i Niemev: Stresemann nam Francuz przynajmniej 
low — Pethman Hollweg — Czermin wrogą w Gdańsku, 
puder i Biemarek, Wilku Rosjan PO-igdy „przedstawiciel angielski uprzedził 
lityków: Sazonow — Witte, Guczkow — | misję wojskową polską, iż na przyszłość 
OD —- Kokoweow — Pobiedonoscew — | my oęiwia się wpłynięciu do portu gdań- 
Czerikow i Lenin, a dalej inni: Lloyde Ge-| skiego statków, przywożących materjał Wo| mni, że znalazł się ich rodak, który... zajął 
orge — WAbernou — Masaryk — Gohe jenny dla Polski i wtedy, gdy „z Londynu |miejsce wsród.. największych reformato- 
showski i Biliński, lszedł do Warszawy telegram, w którym |pów świata”. 

Wyliczylismy nazwiska, aby poiafoTmojyząq angielski radził Polsce przyjąć wa-| Masaryk, wprawdzie częściowo tylko 
wać świat czytelniczy, o kim szukać tu Mo |punki bolszewickie, w przeciw nyjm razie | wczorajszy, a częśriowdwieszcze GAR. 
żna uwag i krytyki. Co zaś o „Wczoraj. |howiem Anglja umyje ręce". Poten mu-|znalazł bardzo przychylną ocenę: „właści- 
szych” ludziach autor powiedział i jak po-'sjąła powstać Gdynia! MI azlewiek na wasanta a A 
ok. odda dan Wyrzeżbioną jest głębokiemi lnjami |nie trzeba już zaraz wzdychać do jego na- 

Są to jakby dziennikarskie  urtykuły, charakterystyka Wilheima II, Hohenzoller. | stępcy, nie trzeba initrygować przeciw nie. 
lub nekrologi zebrane w jednej książce. na, histrjona i obłąkańca politycznego. | mu, nie trzeba go wysadzać Z siodła po pa- 
O Francuzach i Rosjanach imiał wiete do Ale czy wina tego w nim? Nie. „Przekleń-|ru latach“. Czesi to „dojrzały politycznie 
powiedzenia autor, boć to byli jemu naj-| stwem Wilhelma był bizantynizm Niemiec, 


naród i posiadający rzadką cnotę: świado- |tretów, 


mość, że tęgich ludzi nie liczy się na ko- 
py”. Wiele rzeczy w Cz, S. R. rozwijało się 
gładko dlatego, że na czele państwa stał 
romjemca i superarbiter tak sprawny, tak 
bezinteresowny i tak zręczny, jak Masa- 
ryk“, który dzięki tym zaletom „zdołał so- 
bie bez gwałtu, za zgodą wszystkich roz- 
szerzyć przyznane mu przez konstytucję 
względnie wąskie ramy”. Płomiennym po- 
lonofiłem nie był, ale uważa na przyjazne 
pożycie obu państw: Polski j Czechosłowa- 
cji za naglące przykazanie. 


Charakterystyki polskich mężów stanu, 
których działalność w ramach monarchii 
Habsburskiej się zamknęła, a wypustkami 
tylko w dziaje Polski sięgnęła, są stosun- 
kowo najmniej wypukłe i wyraziste, Nie 
dziw, bo autor w Warszawie się obracał 
wtedy, gdy ci mężowie nad Dunajem głos 
mieli. Ciekawe, że przy Bilińskiego wize- 
runku umieścił autor zdanie: „A przecież 
ludzie to tworzą historję, nie zaś mane- 
kiny, ludzie często nie najlepsi, najmędrst, 
najdzielniejsi, lecz ci, których przypadek, 
konjunktura, zła wola lub ciemmota wysu- 
ną na wierzch“. 

Podobnych uwag ogólnych, takich re- 
fleksyj ogólnikowych, jest Sporo w książce 
Koskowskiego. One każą porównywać ró- 
żne zjawiska ze sobą. Na nich można sią 
uczyć i nauczyć czegoś. 


Całość napisana płynnie, wzorowym ję. 
zykiem, stanowi czytanie zajmujące i nie 
nużące, zwłaszcza dla tego, klo postaci 
omawiane zna już z innych źródeł lub por- 
m. 


Nr. 6 


to słuchać 
w Krakowie. 


Niedziela 6: Objawienie P, J. — Trzech Króli. 

Wschód słońca 7.40, zachód 15.51, 

Długość dnia 8 godzin i 11 minut. 
Poniedziałek 7: Juljana + Lucjana m. m, 

Wschód słońca 7.40, zachód 15.52. 

Długość dnia 8 godzin i 12 minut. 

= ——000== 

PREZYDENT MIASTA DR. KAPLICKI za- 
kończył urlop i rozpocznie urzędowanie z dniem 
7 


„GŁOS NARODU” 


_ „Nowy Dziennik“ usiłuje wznowić dys- 
kusję nad sprawą trzeciej wiceprezydentury 
m, Krakowa i ma już w zanadrzu nawet go- 
tową kandydaturę w osobie posła dra Tho- 
na. Uważamy. iż niema żadnych powodów. 
dla których dyskusję taką należałoby po- 
dejmować na nowo. „Pogłoski“ i „wersje“ 
— do których „Nowy Dziennik* nawiązuje 
swój artykuł, krążą -—— wierzymy — w re- 
dakcji żydowskiego dziennika. ale dla spo- 
b. m. łeczeństwa polskiego w Krakowie. sprawa 
RODZINA KOLEJOWA wysłała w dniu | ta nie pozostawia żadnych wątpliwości. Jest 
wczorajszym 50 chłopców symów funkcjo-| niedopuszczalnem. aby w skład jakichkol- 
narjuszy koldjowych na kolonię zimową | wiek władz a więc w tym wypadku prezy- 
do Rabki. Chłopcy będą w Rabce 10 dni, | djum miasta wchodzili kavdydaci w charak- 
które spędzą na nartach. ,terze... „przedstawicieli społeczeństwa ży- 

JEDNA Z OFIAR ŚLIZGAWICY. Dnia | low skiego*, jak tego chce „Nowy Dzien- 
3 bm. o godz. 11-tej, Janina Huberowa, WBA TY ndalz makapenić 
51, żona emer. por. W. P., Staszica 11, prze- | "9 urzędy z racji osobistych kwalifikacyj, 
chodząc Al. Słowackiego poślizgnęła się na | Tia ogółu ael lub t. p. nigdy 
chodniku przed domem Nr. 29 i upadła. | “35 z tego tytulu, iż reprezentują tę czy 
przyczem doznała złamania lewego przed- | 714 grupe ludności — a do tego jeśli idzie 
ramienia w dwóch miejscach. Wymienioną |? *ydówsjonistów, grupę tak obcą społe- 
po udzieleniu jej pomocy przez lekarza po- | czeństwu polskiemu pod każdym względem. 


zostawiono opiece domowej. i Żydzi nie mają żadnego prawa domagać się 
ZNOWU ZŁAMANIE REXI, P. Broni. 


z tego tylko. tytułu, iż są żydami, jakich- 
sława Olech lat 24 nauczycielka poślizgnę- kolwiek specjalnych przywilejów. Ten fakt, 
ła się przechodząc ulicą i upadła tak nie- 

szczęśliwie, że doznała złamania ręki. Opa 
trzyło ja Pogotowie. 

KOSZTOWNE WYDRY zginęły Dr. Ja- 
nowi Jachimskiemu. właścicielowi składu 
futer przy ul. Grodzkiej 18 dnia 4 b. m. 
między godz. 12 a 13. Skradł mu je niezna- 
ny sprawca podezas kupna. 3 skradzione z R 
skórki przedstawiaja wart. 912 zł. Wczoraj w południe Sąd Okręgowy w 

POŻAR W SKŁADZIE DRZEWA. Dnia | Krakowie ogłosił wyrok w sprawie b, u- 
5 bm. o godz. 2-giej, powstał pożar w skła- | zędnika sądowego M. Grzyhowskiego i to- 
dzie drzewa Jercta Salamona przy ul. Wro- | WArzyszy. M. Grzybowski i J. Karasiński 
cławskiej 5. gdzie od rozpalonego piecyka | uznani zostali winnymi wykradzenia aktów 
w baraku zapaliła się drewniana ścianka. | Mrzędowych z Sądu Cywilnego w Krakowie, 
Va miejsce wezwana została straż pożarna. | Makoś i Setkowiczowa uznani zostali winny- 
która ogień ugasila. | mi namawiania ich do tego czynu, wreszcie 

ZŁOTY PIERŚCIEŃ CZEKA NA WŁA. |S4d uznał za udowodnioną winę Hałystó- 
ŚCICIELA, W TII. Komisarjacie P, P. przy |wnej, która złożyła w tej sprawie fałszywe 
nl. Łobzowskiej 16. zdeponowano znalezio- | Zeznania, oraz Karasińskiego, który ja do 
ny przed około 2 miesiącami w okolicy ul. | fałszywych zeznań namówił. 

Wielopole pierścień złoty damski z brylan- Maksymiljan Grzybowski skazany został 
tem. Poszkodowana może zgłosić się po od-|na 2 i pół roku więzienia, Karasiński na 1 
hiór pierścienia w godzinach urzędowych. i pół roku, Makoś na 2 lata, Setkowiczowa 

ZGUBIONA KURTKA I KLUCZE. W na 1 rok, wreszcie Hołystówna na 8 miesię- 
Wydziale Śledczym, zdeponowano zakwestjo | cy więzienia. Tej ostatniej sąd zawiesił wy- 
nowaną od jednego z paserów dnia 11. 12. |konanie kary na lat 3. Pozatem wszyscy 
1934 r. kurtkę skórzaną koloru bronzowego, 
jako pochodzącą z kradzieży na szkodę nie- 
ustalonego dotąd właściciela, — W Wydz. 
Śledczym zdeponowano również znalezione 
w dn. 24. 12. 1934, w sklepie jnbilerskim 
Cjankiewicza. klucze wertheimowskie na 
kólku w tem dwa z numerami E 12199 i R 
1767. Poszkodowani mogą zgłosić się po 
odbiór tych rzeczy w godzinach od 10—11. 

ABE ziom artystyczny. 
ZAWIANOWTNNEA | KVANINIKATY Liczne stoiska zostały zmienione, po- 


WALNE ZEBRANIE ARCHIDJECEZJAŁ. |nieważ część exponatów podczas wystawy 

NEGO KOŁA XX. PREFEKTÓW W KRAKO- |Sprzedano. — Tak więc i ci, którzy już raz 
WIE odbędzie się w poniedziałek, 14 stycznia | Wystawę tę zwiedzili znajdą ją w odmien- 
b. r. o godz. 9-ej w Domu Księży przy ul. św. nej szacie. 
Marka 10. Na porządku dziennym: 1) Protokół W niedzielę wystawa otwarta jest 
z ostatniewo W. Zebrania. 2) Sprawozdanie |PTZEZ cały dzień bez przerwy tj. od 10-tej 
z „Dni katechetycznych“ w Warszawie. 3) Spra |do 20-tej wieczór zaś w dnie powszednie 
wozdanie Zarządu i Komisji rewizyjnej. 4) Wy-|Od 10-tej do 13-tej i od 16-tej do 20-tej. — 
bory Zarządu i Komisji rewizyjnej. 5) Wnioski Na sali wystawowej stałe odbywa się 
i interpelacje. koncert. ej 

16-TE ZEBRANIE NAUKOWE TOW. MI-|  Wstęp.50 groszy dla młodzieży i woj- 
ŁOŚNIKÓW HIST. I ZAB. KRAKOWA odbę- skowych tylko 20 gr. 
dzie się w poniedziałek 7 bm. w sali kinowej — 00e 


Muzeum Przemysłowego (ul. Smoleńska 9. W REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
programie: 1) Dr. Mieczysław Niwiński: „Jan Ce 4 ad 
Grot. biskup krakowski, jeden z fundatorów Niedziela 6. I. popoł. „Nigdy nic nie wia 
katedry wawelskiej“; 2) Dr. J. Dobrzycki: „O | domo". l bid M 
krakowskich kalendarzach z przed stu lat“; 3) i Niedzęcia 6. I. wiecz. „To więcej, niż 
Dyskusja bieżąca i wnioski. Wstęp 10 groszy. | Miłość”. 
Początek o godz. 6.30 wieczorem. 

50.-LECIE KONWIKTU CHYROWSKIE- 
GO. Ze względu, że Konwikt Chyrowski w 
r. 1936 bedzie obchodzić 50-lecie swego 
istnienia, upraszamy wszystkich Kolegów 0 
nadesłanie swych adresów z podaniem swe- 
go obecnego zawodu. Wiadomości te są nam 
konieczne do Księgi pamiątkowej, „której 
Aruk rozpocznie się już w roku bieżącym. 


otwarta będzie tylko do dnia 13 stycznia 
bież. roku. 

Wystawa przedstawia dorobek polskiej 
wytwórczości w dziedzinie urządzeń mie- 
szkaniowych i godna jest rzeczywiście 
zwiedzenia ze względu na swój wysoki po- 


Sari, A. Szlemińska. A. Dobosz). 
Wtorek: „Mecz małżeński“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


ŚWIT: Pizeor Kordecki. obrońca Czę- 
stochowy. 

WANDA: Uwielbiana. 

APOLLO: Śmierć na urlopie. 


Powyższe dane prosimy nadesłać pod adre- ê SZTUKA: Przeor Kordecki, Obrońca 
: ó ikt, Zwi hyrowia- | Częstochowy. 
e TRA i pły Algi oda Si UCIECHA: Dla ciebie śpiewam (Jan Kie 


ków. 
OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY 


NASZE MIESZKANIE. Piękna ta wysta- 
wa przy uł. Rajskiej 12, ciesząca się Zy- 


pura). 
SŁONKO: .,12 krzeseł“ (Vlasta Burian). 


PROMIEŃ: ..Jenny Gerhardt“, „Marsz 


i + 4 46 
wem zainteresowaniem i liczną frekw: n-| Rakoczego”. 
sfer 


cją krakowskich i zamiejscowych ADRIA: „Śluby ułańskie". 


Przedsiebiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Boles'aw JURSKI 


Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 


Apetyty żydów na trzecią wiceprezydenturę, © 


B. urzednik sądowy Grzubowski 
aresztowany na sali rozpraw. 


WYROK W PROCESIE O WYKRADZENIE AKTÓW Z SĄDU CYWILNEGO. 


Poniedziałek: „Mignon“ (gość. wystąpią: A. | SZOT: 


Btr. 5. 


REZ a 
ti 

Zawiadamiam 

|że Zakład Teckn.-Dentystyang 


WŁODZIMIERZA LIPONSKIEGO 


iest otwarty 


od duia 1 bm. od godz. 9-1 ł od 8-7, 


z 6-go stycznia 1935 r. 


iż przed kilku łaty zrobiono na rzecz ży- 
dowstwa krakowskiego fatalne i niczem nie 
uzasadnione ustępstwo przyznając wicepre 
zydenturę miasta drowi I. Landauowi — nie 
może być precedensem, któryby zapewniał 
żydom po wieczne czasy jedno miejsce w 
prezydjum miasta. W konsekwencji „4 
kalibyśmy się tego. iż żydzi zażądaliby ko- 
lejno oddania analogicznych miejse we wła 
dzach wszystkich instytucyj publicznych. 
Jesteśmy nawet świadkami takich apetytów | 
żydowskich na terenie izb rzemieślniczych, | 
przemysłowo-handlowych i t. p. i 

W zarządzie m. Krakowa istnienie dwóch 
stanowisk wiceprezydentów jest aż nadto 
wystarczającem i ciężka sytnacja finansowa 
gminy zupełnie nie usprawiedliwia tworze- 
nia dodatkowej, trzeciej. płatnej posady wi- 
ceprezydenta. Społeczeństwo polskie i ka-, 
tolickie Krakowa musiałoby tem bardziej 
stanowczo zastrzec się przeciw podobnym 
|próbom, gdyby obsadzanie tego stanowiska 
| dokonywało się tylko dla zaspokojenia 
I 


| 


Na liczne zapytania donoszę, że techniczne 
roboty zostały obniżone o 30 proc. 
Telefon 114-89. 


skano 6.856 zł. 78 gr. Całą wymienioną su- 
mę przeznaczono na. budowę publicznych 
szkół powszechnych. 

| Stypendja dla akademików za grudzień 
i styczeń. 

Kwestura Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go rozpoczęła przed świętami Bożego Naro 
dzenia wypłatę stypendjów akademickich 
studentom, którym przyznało je Mimister- 
stwo. Wypłacono wówczas zgłaszającym 
się stypendja za miesiąc październik i H- 
stopad. W nadchodzący poniedziałek Kwe- 
stura zapowiedziała wypiatę stypendjów 
za dalsze dwa miesiace, to znaczy grudzień 
i styczeń. 

IV Wystawa w Damu Plastyków. 
| W niedzielę 6 bm. o ogdz. 11 przedpoł. od- 
będzie się otwarcie IV wystawy w Domu Pla- 
styków, ul. Łobzowska 3. Na bardzo ciekawą 
wystawę złożą się prace Leona Chwistka, Ali- 
ny Chwistkównej, Maksymiljana Feuerringa, 
Stanisława Herstala, Józefa Krzyżańskiego, 
Władysława Lama oraz wystawa bieżąca. — 
Wystawy te będą zbiorowymi pokazami do- 
robku powyższych artystów z ostatniego okre 
su. Ponadto będzie wystawa bieżąca. 


65 wypadków chorób zakaźnych 
w Krakowie. 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Za» 
rządu Miejskiego zgłoszono od dnia 30-go 
grudnia 1934 roku do dnia do dnia 5 bm. 
następujące choroby zakaźne: błonica 
(dyfterja) 4 wypadki, płonica (szkarlały= 
na) 12, dur brzuszny 2, dur plamisty 1, 
krztusiec (koklusz) 16, espa wietrzna 12, 
róża 7, różyczka 1, odra 1, mumps 9. W 
ostatnim tygodniu zachorowało więc w 
Krakowie na cRoroby zakaźne 65 osób. — 
Jest to cyfra znacznie wyższa od notowa. 
nej w tygodniach poprzednich. 


———AJO 


AZS (Poznań) — CRACOVIA. 
„ai: - Nielada atrakcję przeżywać będzie spor 
KINO MUZ EUM: wy świeta w sobotę i towy Kraków w poniedziałek 7 stycznia 
w niedzielę film. pt.: „Adjutant Jego Wy- bież, roku, bo oto w gościnę do Cracovii 
i przyjeżdża mistrz Polski w hokeju na lo- 
_Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Naj|dzie A. Z. S. Poznański. Początek zawo- 
bliższą premjerą będzie komedja muzycznaj dów o godzinie 3 popołudniu. 
Osterreichera-Berauera z muzyką J. Święto- 
chowskiego pt. „Rajski ogród*. Próby odby- a 
waja ię pod kierunkiem zet. K. Wyeviz-Wi | MAJTYŃSZA PRACOWNIA SAT. KOŚCIELNYCH 
LOŻE NA PRZEDSTAWIENIE OPERY HELENY OSRZYDOWSKIEJ 
„TOSCA“ Z KIEPURĄ. Dyrekcja teatru im. J.||] Kraków, Rynek Główny 17. III. p. m. 9. 
Słowackiego komunikuje, że do lóż na przed- Byłej kierown. F-my Kopaczyński i Sp. 
Również wykonuje sztandary dla wszelkich 
Stowarzyszeń i Wojskowe. 
a 


chcącego 
a ży” 
W 


amfbicyj i interesów żydostwa, 
mieć w prezydjum miasta reprezentant 


dowskich wyłącznie interesów. 
— adena lasu — one 


oskarżeni za wyjątkiem Hołystównej pozba- 
wieni zostali praw na przeciąg lat 5. 

Po odczytaniu wyroku prok. dr. Pę- 
chalski wystąpił z sensacyjnym wnioskiem 
aresztowania oskarżonych na sali rozpraw, 
gdyż zachodzi obawa ich ucieczki, względ- 
nie zacierania śladów przestępstwa, w razie 
pozostawienia skazanych na wolności. Wnio 
skowi temu sprzeciwili się obrońcy dr. Schön 

[retier dr. Milan Markowicz i dr. Bross. 
Sad udal się na naradę, po której przychy- 
| lit się jedynie do wniosków dra Markowicza 
i dr. Brossa i postanowił pozostawić Kara- 
sińskiego j Setkowicza na wolnej stopie, za- 
rządził natomiast aresztowanie Grzybowskie 
go na sali rozpraw. Decyzja ta wywołała 0- 
gólne poruszenie wśród zgromadzonej pu- 
bliczności. 


KINO BAGATELA: „Boczna ulica“, 
scenie rewja „Wiwat Nowy Rok“, 


na 


stawienie opery „Tosca“ z Kiepurą, w czwar- 
tek dnia 10 bm. może wejść tylko 5 osób. Wo- 
bec zarzaądzonej kontroli przy wejściu do tea- 
tru. w razie zamiaru wprowadzenia 6-tej oso- 
by do loży, zgłosić to należy wcześniej w Dy- 
rekcji teatru dla uzyskania odpowiedniego bi- 
letu, we wtorek 8 bm. w godzinach od 7—9 
wieczorem. Osoby zgłaszające się muszą wyka 
zać się odnośnym biletem loży. 

| TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. W niedzielę 
|6 bm. o godz. 3.30 popoł.: „Krowoderskie zu- 
chy“, wodewił St. Turskiego. O godz. 7.30 wie 
„Wojna z babami“, krotochwila St. Tur- 
skiego. 


„Przeor Kordeeki“ 


Dwa kina krakowskie („Świt* i „Sztu- 
ka“) grają obecnie najnowszy film polski 
p. t. „Przeor Kordecki — obrońca Często- 
chowy*, Wrażenia nasze przy oglądaniu tego 
filmu są niecodzienne: poraz pierwszy w 
dziejach polskiej kinematografji stworzono 
naprawdę wspaniałą epopeje patrjotyzmu i 
wiary. Nestor reżyserów, Edward Puchalski, 
a realizator tego pieknego dzieła. ożywił na 
taśmie filmowej chwalebną kartę naszej 
| historji: końcowy etap bohaterskiej walki 
180 tysięcy złotych zebrano z najeźdźcą szwedzkim w XVII wieku, chwa 
| na budowe szkół. |! polskiego oręża podczas spontanicznej o- 
i brony klasztoru Jasnogórskiego į cud wiary, 
| Zbiórka pieniężna na rzecz Towarzy- | która położywszy w Bogu nadzieję niczego 
|stwa Popierania Budowy Publicznych | się nie leka i na wszystko sie waży. ..Przeor 
|Szkół Powszechnych, przeprowadzona w|Kordecki* jest filmon na wskróś polskim 
czasie ostatniego tygodnia szkoły powszech | filmem wykwitłym z głebin ducha polskie- 
nej dała na obszarze województwa kra-| ao, ducha Polaków. których sposób mysle- 
kowskiego 30.804 zł. 36 gr. Z sumy tej przy nia i odczuwania opiera się na wiekowej 
pada 12.794 zł. 59 gr. na zbiórkę uliczną |tradycji religijnej i narodowej. Przemawia 
i w lokalach publicznych, 8.153 zł. 45 gr.|i trafia do serc, stając sio przytem piastycz- 
uzyskano za nalepki okienne, dochody z|nem uzupełnieniem wizji „Potopu“. nakre 
imprez przyniosły 2999 zł. 54 gr, z roz-|ślonej genjalną reka H, Sienkiewicza, 
'aprzedaży cegiełek na budowe szkół uzy- (At) 


000 


WYKONUJE instalacie oświetlania elektrvcznego 
DOSTARCZA i NAPRAWIA grzejniki elektryczne jak 
ŻELAZKA, piecyki, kuchenki, PODUSZKI KAZDEGO 
WYMIARU. — ŻARÓWKI NA DRZEWKO. 


mt, B „GŁOS NARODU” 


Tucie a oe a ý 


Przybyła 3000 nowych mi sz*ań. 


Według ostatnich danych Głównego || 
Urzędu Statystycznego, dotyczących miast 
z ludnością ponad 20.000 mieszkańców, wi$ 
trzecim kwartale ub. roku ukończono 1383 | 
budynków, w tem 1292 budynków miesz- 
kalnych, 39 — przemysłowych i handlo.|Ś 
wych, 9 użyteczności publicznej, oraz 42 bul% 
dynki inne. 5 

W ukończonych budynkach znajđuje |% 
się 3.282 mieszkań, o ogólnej liczbie 9,745|Ą 
izb, w tem 326 mieszkań jednoizbowych, |% 
988 dwuizbowych, 987 trzyizbowych, 849/Q 
cztero i pięcioizbowych, oraz 132 mieszka- |% 
nia większe. ; 

W tym samym okresie czasu uksńczo- |f 
no 120 nadbudówex i dobudówek, w tem | mem - 
99 mieszkalnych. 10 na cele przemyslowe j R F ra 
handlowe, 1 użyteczności publicznej, oraz | 
10 innych. W nadbudówkach ji dobudów-| Zydo 
kach znajduje się 192 mieszkań o ogólnej 
liczbie 425 izb. 

Wycofano z użytkowania w trzecim! 
kwartale ub. roku 90 budynków, w tem 80) 
mieszkalnych, 6 przemysłowych i handlo- 
wych. oraz 4 inne. 


Bohałterskie karty z kistorji naszej ojczyzny, 


skiej. — Wiośniana miłość pięknej Hanny Za 


tytułowej genja'ny 
artysta sceny polskiej 


ruszka, od wieśniaka do 


WROCE I 


UUH 


m wyd 


Onegdaj pisaliśmy 0 smutnych stosunkach 
panujących w zawodzie aptekarskim, w którym 
pewni właściciele aptek, Polacy, wydzierżawia- 
| ją swe warsztaty pracy żydom, prowadzącym je: 

UPRZEDZANIE O CZASIE TRWANIA | nadal pod firmą chrześcijańską i wprowadzają-: 
ROZMÓW MIECZYMIASTOWYCH. > przez pa błąd polską klijentelę. Dzisiaj. 

"pa, 4 ; ; j podajemy cyfry ilustrujące obecny stan po- 
|p= AAA MELON SE krewnej branży — drogerzystów. Przedstawia 

; edzania upływie 3-minutowy hojedef * 2. fatalne: | 
AN e M = JĄ, ET e a „_ W roku 1918 istniało w Krakowie 11 droge- | 
wych. Abonentom _pozos Woniecko. jek rji chrześcijańskich, a tylko dwie żydowskie. | 
me RM adi ae óry (aż + wanie Chrześcijańskie firmy to: 1) Wiśniewski, Stra- 
rozmów w momencie ich zgłaszania: w wy dora Gopa iiy Sionna: up) Fandi Paai 
padkach, gdy abonent przy ZEzeniu roje 4) Jahn Fr., Podgórze; 5) Zacharski, Dietla; 6) 
mowy określi czas joj trwania, o upływie Link, Sławkowska; 7) Wilezyński-Wilkosz, Kar- 
$edd Rzdpuwnądźie "przez personel, wyo- melicka; 3) Sanitas-Brach Julja, Długa; 9) Ko- 
nujący zgłoszenia, uprzedzany, przyczem morowski, Florjańska; 10) Tomaszewski, io, 


m. wy : rzyniecka; 11) Sikorska, Szewska. Dwie firmy; 
| "aa będzie liczony według jednostek żydowskie prowadzili: 1) Reifer, Grodzka; 2)| 
trzyminutowych. 


Zarządzenie to ma na celu ujednostaj. BY osi 


s i ; Od roku 1918 do dziś wydał Magistrat — 12 
nienie czynności przy wykonywaniu połą-|, ę 3 " 
czeń telefonicznych, tak w ruchu krajo- koncesji Polakom, a 18 (ośmnaście) żydom!!! 


AE m ? ; $ Na dowód przytaczamy odpowiedni wykaz. 
międzynarodowa ozn, gay przepisy | Do chrześcijańskich drogerji należą: 1) Skopiń- 
ku uprzedzania ô płk oł to dy ski, Grodzka; 2) Piętowski, Podgórze; 3) Gorz- 
i w ruchu z zagranicą nie było Ono wo- kowski, Dębniki: 4) Ostrągowski, Kaz. Wielkie- 
góle stosowane É i go; 5) Knorrek, Prądnik Czerw.; 6) Strzecha, Lu 

j . bicz; 7) Dydo, Grzegórzecka, 8) Bezucha, Długa; 
MIESZKANIA ZWOLNIONE OD OPŁAT |9) Severin, Zwierzyniecka; 10) Ziembiński, ul. 
NA FUNDUSZ PRACY. ij ai 11) RE Czarnowiejska; 12) Hyło- 

: wa. Zwierzyniecka. 

Zgodnie z art. 26 ustawy o Funduszu zak żydowskie to: 1) Finder Bcia, Ry- 
Pracy. od opłat na ten Fundusz zwolnione nek; 2) Cyzer. Podgórze; 3) Hofstaetter, Zwie- 
są mieszkania 1-0 izbowe i 2-izbowe, W |rzyniecka: 4) Herzog, Starowiślna; 5) Karpf, 
związku z tem ministerstwo skarbu wyjaś- | Podgórze; 6) Kurz. Dietla; 7) Kerz, Wielopole; 
niło, że przez mieszkania jednoizbowe w 
rozumieniu art. 26 ustawy o Funduszu 


Pracy uważać należy sensu stricto miesz- | G j EQ H ni 
LL) k 


kania o jednej izbie mieszkalnej, bądź też 
ul. Starowiślna 16. 
AOUE TORZERKUWEWAGOCTAEBENTA 


z zn ARIA O A ROZA A A A 


o jednej izbie wyposażonej w piec kuchen- 
ny. za dwuizbowe zaś jedno mieszkanie o 
jednej izbie mieszkalnej i osobnej kuchni, 
bądź też o dwóch izbach mieszkalnych bez 
kuchni. 

W kwestji ściągania opłat od czynszu z] 
mieszkań służbowych, udziełonych pracowni 
kom bezpłatnie, ministerstwo skarbu wyja- 
śniło, że w art. 26 ustawy brak jest pod- | 
staw prawnych do obciążenia ich na rzecz 
Funduszu Pracy. | 


POGORSZENIE KOMUNIKACJI 
MORSKIEJ GDYNI 
z portami lewantyńskiemi. 


W ostatnich czasach nastąpiło wydatne. 
pogorszenie komunikacji morskiej pomiędzy 
Gdynią i portami lewantyńskiemi. Pogor- 


EEE 
UCIECHA" 
szenie to wynika przedewszystkiem z faktu, | 53 


że rozkład odejścia statków z Gdyni w tym |æ Ul. Starowiśina 16. 
kierunku jest często zmieniany, przyczem | WNE TZEE="EETTE 
niektóre statki bywają wycofane bądź też 
nie zawijają do portów wskazanych w roz-' 
kładzie. 

W związku z powyższem sfery gospodar- 
cze zwróciły się do ministerstwa przemysłu, 
i handlu © podjęcie akcji. zmierzającej do : AZ ; 
usuniecia eaaa Meken au ia Ta AE D Mea NEM = my 
w szczególności n spowodowanie, aby linje, 3 Wie. 3-984 sprawozdań Koresponden Fi 5 
okrętowe ogłaszały dokładne daty odejścia ; nych Gł Urz. Stat, przedstawiał się w dn. 

i przybycia statków oraz aby raz wskazane | grudnia ub. r. przeciętnie dla całej Polski w 
terminy były ścisłe przestrzegane. j stopniach. kwalifikacyjnych abe SA 9 > 
„dł i i i w nawiasie oznacza stan zasiewów w dniu 15 
ZMIANA REGUŁAMINU AUKCYJ listopada r. ub.): pszenica 3,6 (3,7), żyto 3,8 
OWOCOWYCH W GDYNI. (8.9), jęczmień 3,5 (3,5), rzepak 3,8 (8.8), koni- 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu komu- 


czyna 3,2 (3,2). 
iknuie. że zmieniło regulamin aukeyj owo- W porównaniu do listopada zasiewy psze- 
ad * Gdyni w sensie senis do ; nicy i żyta naogół pozostały prawie A A 
przetargów aukcyjnych. poza kupcami I i II wykazując nieznaczne tylko iyisi e. e 
kategorji. również kupców posiadających , lepszy stan pszenicy był w województwie łódz 
świadectwa przemysłowe III kategorji han- kiem i tarnopolskiem (3,8), najsłabszy — w 
andlowi | woj. wileńskiem (3,3). Stan żyta najlepiej przed 


Największy 
śpiewak świała 


Cudne piosenki! 


dlowej. Zarządzenie to umożliwi h „Wa 3 ! j przed 
detalicznemu bezpośrednie zaopatrywanie | stawiał się w woj. lubelskiem (4,0), najsłabiej | 
się w owoce na aukcjach owocowych w jw woj. wileńskiem (8,6). Stan jęczmienia, rzepa 
Gdyni. ku i koniczyny nie uległ zmianie. 


— 0907——— 


Gigantyczne olśniewające, widowisko artystyczne, zrealizowane kolosaluym kosztem! 


PRZEOCRB KORDECKI 
OBRONCA CZĘSTOCHOWY. 


` szwedzkiego najazdu. — Oblężenie Częstochowy. — Bohaterska obrona Jasnej Góry. — Wy- 
sadzenie w powietrze baterii szwedzkiej. — Śluby króła Jana Kazimierza w katedrze Iwow- 


Chóry pod kier. Ks. prof. Nowackiego. oraz chóry zespołu koncertowego „Juranda“. W roll 


Karol Adwemntowicz 


rysta ekranu Władysław Walter oraz L'ljana Zielińska, Józef Śliwieki, Kaz. Bro- 
dzikowski, Aleks. Orda. Reż. Eiward Puchalski. Kierownik duchowny i artystyczny Ks. 
Mikołaj Mościcki. Kierownik akcji batalistycznej Pułk. Dunin-Marcinkiewicz i Mjr, Michał Sa- 
wicki z łaskawym udziałem: Kawalerji Wyższej Szkoły Wojennej, Dywizjonu lekkiej artyierji 
32.p. p. oraz 3:go. baonu Strzelców. — Tę nieśmiertelną wizję dawnych wieków, rzuconą 
z olbrzymią plastyką na ekran — musi zobaczyć każdy Polak, od małego dziecka aż do sta- 
intelektuelsty | 


39 


ano w Krakowie 


WIĘKSZOŚĆ KONCESYJ NA DROGERJE. 


W największym 
kinoteatrze 


— Najwspanialszy, najkosztowniejszy film świata: 


w swym najnowszym filmie, angielskiej wytwórni British London 


DLA CIEBIE SPIEWAM... 


Reż: ser: Carmine Gallone. Artyści. Marta Eggerth, Sonle Halle, Parry Jones, 
Wspaniała muzyka! 


Cony nadal niezmienione. 


z 6-go stycznia 1935 r. 


kinoteatrze „, 


SZTUKA“ 


wyczarowane na ekranie jak żywe. — Potop 


rembianki do rotmistrza Michała Mołyńca. — 


najpopularniejszy, 
ulubiony humo- 


-- Film wytwórni „RYMOFILM*®. 


8) Mersand, Topolowa; 9) Meiselman, Borek Fa 
łęcki; 10) Michnik-Korall, Boże Ciało; 11) 
Schwarzowa, Karmelicka; 12) Schapsensohn, 
Nowy Plac; 13) Kornhauser, Mogilska; 14) War 
sager, Al. Słowackiego; 15) Osterman (Wiśniew- 
ski), Stradom; 16) Kurz (Zacharski), Wolnica; 


117) Fischhab (Komorowski), Florjańska; 18) 
| Finkiel (Sikorska), Szewska. 


Cztery ostatnie należały swego czasu do 
chrześcijan, niestety ich właściciele, których 
nazwiska wymieniamy w nawiasach, odstąpili 
je żydom. 

Dawny stosunek dwóch drogeryj żydow- 
skich na 11 chrześcijańskich, uległ więc nie- 
korzystnej zmianie. Dzisiaj obok 23 drogeryj 
chrześcijańskich, istnieje 20-cia żydowskich!!! 
Co więcej, kilku drogerjom. które do dziś 
dnia prowadzone są przez chrześcijan, grozi 
przejście w ręce żydowskie. Znany jest fakt 
nawet, że jedną z drogerji katolickich chce 
wydzierżawić chrześcijanin, a pewne czynni- 
ki chcą temu przeszkodzić i doprowadzić do 
wydzierżawienia owej drogerji kilku żydkom 
z b. Kongresówki, nia mającym zresztą nie 
wspólnego z zawodem farmaceutycznym. Re- 
flektanci ci chca podstawić jako współwłaści- 
cielkę magistrę farmacji, oczywiście żydówkę, 
by w ten sposób zdobyć zakład. 

Winę tego zażydzenia branży drogerzystów 
ponoszą przedewszystkiem czynniki, które u- 
dzielają koncesyj na drogerje. Nie bez winy 
są również ci drogerzyści, którzy odstępują 
swe zakłady żydom, a także i klijentela pol- 
ska. kupująca w drogerjach żydowskich. 

0-0 


m  |.UCIECHA* 


ul. Starowiślna 16. 


KIEPURA 


Nieustannny humor ' 


„UGIEGHĄ” 


ul. Starowiślna 16. 


Nadmierna wilgoć uszkodziła zasiewy ozime. 


długa i ciepła jesień sprzyjała rozwojowi ozi- 
min (91 proc. odpowiedzi). Jak i w listopadzie, 
bujny wzrost ozimin spowodował spaganie w 
woj. wschodnich i białostockiem, gdzie od 70 
do 90 proc. odpowiedzi korespondentów stwier- 
dzało spasanie ozimin w większości gospo- 
darstw. W pozostałych województwach spasa- 
no oziminy w nielicznych tyłko wypadkach. 
O zniszczeniach, spowodowanych przez mu- 
chę heską, donosiło 19 proc. odpowiedzi kores 
pondentów. Około 1/8 powyższych odpowiedzi 
wykazało znaczne zniszczenia. Największe zni- 
szczenia były w woj. warszawskiem, łódzkiem 
i poznańskiem. O wystąpieniu na oziminach 
rdzy brunatnej otrzymano z całej Polski 31 pro 
cent odpowiedzi, przyczem z tych odpowiedzi 


dmoz 


Nr. 6 


irlandja zrezygnowała 


z importu polskiego węgla, 


Zawarte obecnie porozumienie gospo- 
darcze pomiędzy W. Brytanją a Irlandją 
nie posiada cech formalnego traktatu han 
dlowego między obu krajami, lecz jest tyl- 
ko nieoficjalną tranzakcją wymienną, opar 
tą na kontyngenłach, dokonaną, pomiędzy. 
eksporterami węgla brytyjskiego z jednej 
strony i irlandzkimi eksporterami bydła 
rogatego — z drugiej strony. Tranzakcja 


A ta jednak posiada poważne znaczenie, jako 
j|piewszy krok na drodze do wyrównania 


trudności gospodarczych 1 politycznych 
brytyjsko-irlandzkich. Dzięki tej umowie 


$| przemysł węglowy W. Brytanji zyska w ro 


ku 1935 dodatkowo 1.250 tys ton wywozu 
węgla do Irlandji. Faktycznie Irlandja dro 
gą tej umowy zobowiązuje się zaprzestać 
sprowadzania węgla niemieckiego i pol. 
skiego. 

Zaznaczyć należy, że ów dodatkowy kon 
tyngent rozdzielony ma być wyłącznie na 
te zagłębia węglowe W. Brytanji, które 
nie korzystają z dobrodziejstw umów han- 
dlowych z państwami Skandynawskiemi, 
a więc zachodniej Szkocji, Te zagłębia wę- 
glowe, a zwłaszcza południowo-walijskie 
wysuwały w swoim czasie obiekcje prze. 
ciw polsko-brytyjskiemu porozumieniu wę 
glowemu, twierdząc, że porozumienie to, 
dając korzyści tym zagłębiom węglowym, 
które eksportują do Skandynawii, naraża 
równocześnie na szkodę eksporierów wę- 
gla ipołudniowo-walijskiego. W pewnej 
zo więc przydzielenie tych 1.250 tys. 
ton węgla tym właśnie zagłębiom, stwarza 
jakby ekwiwalent dla południowej Walji 
za straty, ponoszone przez nią wskutek 
zawartego z Polską poroznmienia węglo. 
wego. 


ŻYLAKI i HEMOROIDY 


oraz ich bezoperacyjne leczenie — napisał 


Dr. med. J. KOST 
Wydanie III. 
Skład główny: Gebethner i Wolff — Kraków 
Cena zł. 2.—. Cena zł. 2.—., 


| GBP: ONW WINIEN 50 0 | 
Seleśramuy. 


Strajk na kopalni Baśka zlikwidowany. 


Sosnowiec, 5. 1. (PAT). W sobotę w polui 
dnie starosta powiatowy w Będzinie p. Boxa 
przyjął delegację strajkujących górników ko- 
palni „Baśkać, Delegacja przedstawiła p. sta» 
roście ciężkie położenie załogi, prosząc go o in 
terwencję. Starosta powiatowy przyrzekł po- 
przeć w miarę możności słuszne żądania finan- 
sowe górników u zarządu kopalni i wezwał ro- 
botników do przerwania strajku. Delegacja 
oświadczyła p. staroście, że załoga w najbliż- 
szej godzinie opuści kopalnię. Temsamem strajk 
należy uważać za zlikwidowany. 


WYCIECZKA SZWEDZKICH STUDEN. 
TÓW DO POLSKI. 
Sztokholm, (PAT.) Sekcja akademicka 
towarzystwa polsko-szwedzkiego w Sztok- 
holmie organizuje 18-dniową wycieczkę stu- 
dentów szwedzkich do Polski. Wycieczka 
wyjedzie 23 stycznia na statku „Marieholm“, 
,Zwiedzi ona Kraków, Wieliczkę, Zakopane, 
gdzie zabawi 6 dni i Warszawę, 


HOKEIŚCI CZARNYCH POKONALI 
OGNISKO. 


Krynica. (PAT). W ramach turnieju hokejo- 
wego Czarni (Lwów) pokonali Ognisko (Wilno) 
1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 

Źwały kry zablokowały pociag. 

Królewiec. (PAT). Dzienniki donoszą, iż po 
ciąg idący z Tolkmicka do Braniewa wzdłuż 
zatoki fryskiej, został wczoraj zablokowany 
zwałami kry lodowej, która utworzyła Ściany 
lodowe nie do przebycia, tak, iż pociąg nie 
mógł ani ruszyć naprzód, ani się cofnąć. Dopie- 

= po blisko 2-godzinnej akcji ratowniczej, 
udało się usunąć przeszkodę. 


ZZ OZ ZZ R 


myszy komunikowali korespondenci z wojew. 
lwowskiego i stanisławowskiego. 
Niektórzy korespondenci zaznaczali uszko- 


przeszło 1/8 podaje 6 znacznem wystąpieniu | dzenia ozimin wskutek nadmiernej wilgoci w 
rdzy. Najwięcej odpowiedzi o wystąpieniu rdzy |roli, a to szczegółnie w woj. kieleckiem ł kra- 


W dalszym ciagu korespondenci donosili, żejnadeszło z woj. warszawskiego. O wystąpieniu | kowskiem., 


Nr. 6 „GŁOS NARODU” z 


Przy Mcznych dolegliwościach kobile-' 
eych naturalna woda gorzka Franciszka. 
Józefa przynosi znakomitą ulgę. Zalecana 
przez lekarzy. 


Maczuga zmarł. 


Lwów, 5. 1. (PAT.) Z Rzeszowa dono 
*z4. że dziś w południe zmarł w tamtejszem |Ę 
szpitalu osławiony bandyta Władysław Ma- || 
czuga, który przed kilku tygodniami został | ; 
skazany na kare śmierci za szereg mordów | 
i rabunków. m. in. za udział w zamordowa- |$ 
niu całej rodziny, za zabójstwo 2-ch funkcjo- 
narjuszy policji państwowej i za szereg kr 
dzieży, których widownią były powiaty środ 
kowo-małopolskie. Maczuga w drugim dniu 
świat Bożego Narodzenia. przy pomocy in- 
nych więźniów. zdołał zbiec z więzienia. W 
czasie pościgu został przez dwóch strażni- 
ków zraniony. Ujęto go wówczas i umiesz- 
ezonio w szpitalu. Jak się okazuje. rana han- 
dyty była dość ciężka i dziś nastąniła jego 
śmierć. Maczuga w wiezieniu oczekiwał wy- 
ników kasacji, która wniósł jego obrońca 

Warszawa, 5. 1. (Telef.) Termin rozpra- 
wy bandyty Maczugi w Sądzie Najwyższym 
został wyznaczony na 15 lutego. (Wobec 
śmierci bandyty. o której donosimy w tele- 
gramie ze Lwowa. sprawa zostanie w Sądzie 
Najw. umorzona). 


Pomysłowy kombinator loteryjny. 


jmierć na urlopie 


(czyli $mierć odpoczywa) 


da Ameryki, uosobienie słodyczy i wdzięku 
ten to ostatnia sensacja świata, która 


Poranki: 


nad prawem 


Warszawa, 5. I. (Telef.), W Komisji Ko- 
dyfikacyjnej rozpoczęło się pierwsze czyta 
nie projektu majątkowego prawa małżeń. 
skiego, opracowanego przez wiceprezesa 


Masow 


Warszawa, 5. 1. (Telef.). Z Rygi donoszą: 


Od soboty dnia 5 stycznia w kinoteatrze „APOLLO“ 


Arcydzieło, które zdobyło piewszą nagrodę na międzynarodowym konkursie filmowym w Wenec'i! 


Główną rolę kobiecą kreuje najpięknieisza dwiaz- 


W sobotę dnia 5 b. m. o godzinie 3-ciej pop. W niedzielę 
dnia 6 b. m. o godzinie 10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 groszy. 


Komisia kodyfikacyjna zaczęła 


e aresztowania 


ma uniwersytetach sowieckich. 


= 
La 


Eir, T. 


— 


6-go stycznia 1935 


Nowi senatorowie. 

Warszawa. (PAT). Państwowa komisja wy 
borcza ogłasza, że wobec wygaśnięcia manda- 
tów senatorskich: Karola Wendta, Stefana 
Kopcińskiego, Artura Dobieckiego, Michała Wy 
jrostka i Bronisława Rydzewskiego w miejsce 
(rzeczonych osób senatorami zostali ich kolejni 
zastępcy, a mianowicie: 1) z listy państwowej 
ur. I — Jan Kołłątaj Srzednicki, lat 47, gene- 
ra] brygady Warszawa, szpital ujazdowski, 2) 
z listy nr. 7 w okręgu nr. 14 Józef Daniele- 
wiez, lat 50. tkacz. Łódź. 3) z listy nr. 1 w 
okręgu 58 Władysław Pulnarowiez, lat 42, dy- 
rektor powiatowej Kozy Chorych Turka n. Stry 
jem, 4) z listy nr. 1 w okręgu 60 Tadeusz Mo- 
g|szyński, lat 52. notarjusz. Pińsk, i 5) z listy 
mu r, 1 w Okręgu nr. 63 Marjan Strumiłło, łat 64 


adwokat, Wilno. 
obrady 


Niesamowity dramat miłości, rczerywajacy się 
na pograniczu rzeczywistości i fantazji! Olbrzy- 
mia wystawa! Groza, tajemniczość, napięcie! 
Niesamowite przygody księcia Sirki. Tajemniczy 
gość z zaświatów w arystokratycznym zamku 
włoskim... W roli tytułowej występu'e słynny 


artysta. niezapomniany Fredric March 


z podobnych kreacyi 
Prześliczna eterycz- 


Evelyn Venable pescna sterycz 


wszędzie budzi zdumienie i podziw!!! 


POWRÓT MIN. BECKA. 
Warszawa, 5. 1. (Telef... Dziś rano powró- 
cił do Warszawy ze Sztokltioimu min, Beck w 
towarzystwie dyr. Sotxołowskiego. 


DEMONSTRACJA ŻYDOWSKA PRZED 
AMBASADĄ NIEMIECKĄ, 

Warszawa, 5. 1. (Telef.) W areszcie cen- 
tralnym osadzono uciekiniera z Niemiec 
Samuela Ehrenreicha. oskarżonego o usiło- 
wanie urządzenia detorstrącji przed pma- 
chem ambasady niemieckiej w Warszawie, 
O godz. 4 popol, Ehrenreich rzucił butelkę 
w okna gmachu ambasady niemieckiej i wy- 
bił szybę. W butelce były umieszczone listy, 
zawierające opis przeżyć Fhrenreicha. który 
był w Niemczech przez 20 lat. utraci: tam 


małżeńskiem. 


Komisji prof. Lutosłtańskiego. W lutym 
rozpocznie się w odpowiedniej podkomisji 
czytanie prawa rodzinnego, opracowanego 
przez prof. Gołąka. 


tecznych dowodów winy. Część mniej obciążo- 


Warszawa, 5. 1. (Telef) W pierwszym 
dniu ciągnienia czwartej łoterji państwowej 
na los nr. 171.385 padła wygrana w sumie 
100.000 zł. Los ten pochodził z kolekttury 
Rapaporta przy ul. Muranowskiej. Rapaport 
o wygranej nie wiedział. 

Pół godziny po wylosowaniu wspomnia- 
nej wygranej koło godz. 13 zgłosił się do 
kolektury, gdy w sklepie była tylk» żona 
Rapaporta. jakiś mężczyzna i prosił o oka- 
zanie losów z numerami, rozpoczynającemi 
się od 17. Z losów tych wybrał los 171.5%5, 


| Władze sowieckie dokonały licznych areszto- 
jwań w czterech państwowych uniwersytetach: 
|w Moskie, Leningradzie, Charkowie i Kijowie 
wśród studentów. Aresztowania rozpoczęły się 
w końcu grudnia i trwały przez kilka dni. — 
Aresztowano około 700 studentów, których 
oskarżono o przynależność do zakonspirowanej 
jaczejki o charakterze opozycji lewicowej. — 
Przeszło 60 proc. aresztowanych należało do 
młodzieży komsomolskiej. 

Podczas rewizji w Charkowie i Kijowie usta 


| 


nych ma być zesłana na Sybir. 


Triumwirat na Kremlu. 


Fala teroru rośnie. 

Warszawa, 5. I. (Telef.). Wobec milcze- 
nia urzędowych źródeł sowieckich trudno 
dociec jaki jest istotny przebieg wydarzeń 
w Moskwie i miastach prowincjonalnych, 
Osoby, które przybyły z Moskwy do War- 
szawy potwierdzają, krążące pogłoski o 
wzroście teroru i panicznych nastrojach, 


obeenie wszystko i sehroni! się w Polsce. 


REWIZJA TARYF KOLEJOWYCH 
DOPIERO W MARCU. 

Warszawa, 5. 1. (Telef) Komisja Tary- 
fowa Ministerstwa Komunikacji zakończy do 
piero w marcu rewizię taryf towarowych. 
Czynione są starania. ażchy nowa taryfa s 
końcem marca była ogłoszona z terminem 
ważności od 1 kwietnia. Wszystkie konjun- 
kturalne i próbne ulgi. które wvgasłv 31 
grudnia zostały przedłużone do 31 marca, 


którego połowa była niesprzedana i szybko (lono, że opozycyjna grupa Zinowjewa nawiąza- 
opuścił kolekturę. Gdy o tem dowiedział | ła łączność z komunistami ukraińskimi. Podsta 
się Rapaport, niezwłocznie wystąpił z rekla- | wą porozumienia stała się myśl o federalnej 
macja do dyrekcji loterii państwowej i Za- | konstytucji sowieckiej, uznającej prawa repu- 
wiadomił o wypadku policję. Rapaport po- | bliki ukraińskiej do wystąpienia ze Związku 
dejrzewa, że nabywaiący był obecny pod- į Sowietów. Ukraina jako państwo niepodległe 


czas ciagnienia i dowiedziawszy się na jaki 
numer padła wygrana, oraz z jakiej kolek- 
tury pochodzi los, pobiegł do kalektury Ra- 
paporta i tam szczęśliwym zbiegiem natrafił 
na niesprzedaną połowę losu. Czy podejrza- 
nia te są słnszne. wykaże dochodzenie. 


Katastrofalna sytuacja 
snółdzielni mieszkaniowych. 


Warszawa, 5. I. (Telef.). Na 21 bm. zwo 
lano do Warszawy zjazd delegatów spół- 
dzielni mieszkaniowych z całego kraju. W 
zjeździe weźmie udział 250 delegatów. Za- 
proszeni są przedstawiciel: BGK. i innych 
instytucyj finansowych. Omawiana będzie 
sytuacja finansowa spółdzielni. Bilanse do 
wodzą, że sytuacja spółdzielni, które brdo- 
wały domy w okresie dobrej konjunktury 
i wysokich cen jest wzęcz katastrotalna. — 
Dyskutowana będzie możliwość przedsię- 
wzięcia środków, któreby izmieķzały do 
utrzymania stanu posiadania mieszkań 1 
domów budowanych w oktesie wysokich 
cen. Mówi się, że zwłaszcza BGK. będzie 
musiał zgodzić się na poważniejsze uła- 
twienia w spłacie długów i rat, jeżeli nie 
chce narazić się na dalsze straty i uzy- 
skiwanie należności w drodze zarządzeń 


przymusowych. 


WAGON MOTOROWY MIĘDZY GDYNIĄ 
A HELEM. 

Warszawa, 5. 1. (Telef.) Uruchomiony 
sostał mowy wagon motorowy z silnikiem 
Diesla na linji Gdynia — Hel. Będzie on 
kursował dwa razy dziennie, Czas jazdy 
wyniesie 30 minut. 


mame NANDA” mr mevn 


Najcudowniejsze dzieje m 
widowisko, jakiego nie 
kłych przeży 


(WIELAINIM 


w pamięci. Ponadto w programie najno 
ryżu. Pocz. seansów w dnie powsz. o g. 


Akademii 
Filmowej 


Laughtona 


DILLA 


W sobotę dnia 5 bm. o godz. 


PORANKI. Gluby UłaŃńskie kier 


FILMOWE kiewiczówna. 


3 pop. W ni 


iłosne jakie kiedykolwiek widziano na ekra 
oglądano od wielu lat. — Porywający potęgą 
ć, fenomenalny twór genjalnego reżysera Sidn 


Potężna pieśń miłości, w rolach głównych: trójka laureatów 


Norma Shearer, Fredric March, Gharles 


« niewytrzymuje porównania z „Uwielbianą*.<» 
Film, który musi się zobaczyć I który długo musi pozostać 
wszy tygodnik Foxa, m. i. ostatnia rewja mód 
5, 7, 9,10. w niedz. i święta o 3 pop. Program Nr. 14. 


} roli M. Modzelewska, Fr. Brodniewicz, W. Conti, T. Men- 


miala zatrzymać ustrój sowiecki, 

Celem rozpatrzenia spraw tak licznych are- 
„sztowanych, stworzono specjalne trybunały, 
które wyrokowały w trybie przyspieszonym. 
Część studentów skazano na wywiezienie na 
wyspy Sołowieckie. W drugim terminie rozpa- 
trywana będzie spraw tych, w stosunku do któ 
rych nie uzyskano na razie potwierdzenia cią- 
żących na nich podejrzeń i nie zebrano dosta- 


Wrzenie w korpusie oficerskim Albanii, 


Zagrzeb, (PAT.) Jak podaje dziennik 
„Nowosti* z Tirany, wiadomości o rozru- 
chach w Albanji są przesadzone, zawierają 
jednak ziarno prawdy. Część albańskiego 
korpusu oficerskiego z dowódcą armii gen. 
Aranitasem ma być niezadowolona z obec- 
nego stanu rzeczy. Niezadowolenie to zna- 
lazło swój wyraz już przed 3 miesiącami, 
gdy drugi adjutant króla Muharen Bajaktar 
| zwolniony został ze swego stanowiska. Mu- 
haren Bajaktar był przeciwnikiem włoskiej 
orjentacji polityki albańskiej i wielokrotnie 
składał królowi Achmed Zogu memorjały. 
Po zwolnieniu z zajmowanćgo stanowiska, 
udał się on wraz ze 150 uzbrojonymi swy- 
mi zwolennikami do rodzinnego miasta Lu- 
ma i tam obwarował się. Z Tirany wysiano 
przeciwko niemu 300 żołnierzy, którzy jed: 
nak nie rozpoczęli walki obawiając się praw 
dopodobnie. aby niepewna ludność nie zaa- 
takowała ich tyłów. W międzyczasie nieza- 
dowolenie w korpusie oficerskim wzrastała, 
do czego przyczyniła się i ta okoliczność, że 


nie. — Najwspanialsze 
pE mocą niezwy- 
ey Franklina 


Żadna z poprzednich kreacyj, Normy Shearer 


w Pa- 


edzielę dnia 6 bm. o godz. 10 i 12 przedp. 


Ceny miejsc od 50 groszy. 


W Moskwie zauważono w ostatnich cza $ z 
sach niezwykły ruch na Kremlu. Bramy GIE! n* A) 
strzeżone są przez silne oddziały wojsko. Warszawa, 5. 1. (Telef.). Giełda dewizowa: 
me. W statnich dniach krążyły pogłoski Belgja 123.95: Holandia 258.15: Londyn 25.99: 
jakoby komisarz Litwinow i głośny publi-| Nowy Jork 5.27: Paryż 31.94, Praga 22.10; 
cysta sowiecki Radek popadli w konflikt | Szwajcarja 171.60: Sztokholm 134,10: Włochy 
ze Stalinem. Stalin zarzuca Litwinowowi, | 45-32; Berlin 212.70. Obroty mniej niż średnie, 
że zbliżył się do Trockiego i że zamierza tendencja niejednolita. 4 
skierować politykę sowiecką na niewłaści- Dolary poza giełdą 5.25; dolar złoty 3.91; 
we tory. marka niemiecka 195: funt szterlingów 26. 

Na Kremlu powstał triumwirat Stalina Papiery procentowe: Stabilizacyjna 68.388; 
Woroszyłowa i Budiennego, którego ha. premjowa dolarowa 53; konwersyjna 65.25: do 
słem jest złagodzenie propagandy między-| Iarowa 74; kolejowa konwersyjna 60.75: listy 


narodowej a propagowanie swoistego na-|i obligacje hanków państwowych bez zmian. 
cjonalizmu. Akcje: Bank Polski 96; Węgiel 14.50; Lij- 


pop 10. Tendencja dla pożyczek państwowych 
przeważnie utrzymana. dla listów zastawnych 
mocniejsza. dla akcyj niejednolita. Dolarowa 
śląska 68.25. 


LU AJ 4 


—— 
POWÓDŹ W KALIFORNJI. 


zwolniony został ze służby również kapitan Nowy Jork (PAT). Południową Kalifor. 
Prenk Previzi, który opiera się na głosach ,nję nawiedziły katastrofalne ulewy, które 
katolików północnej Albanji, podczas zdy wywołały duże szkody. W niektórych mia 
Mucharen Bajaktar ma za sobą część ludno |stach nlicami płyną notoki wody. 

ści mahometańskiej. Dotychczas sytuacja nie W Long Beach policja musiała ewa- 
zaostrzyła się tak dalece, aby miało dojść do | kuować mieszkańców domostw niżej poło- 
zaatakowania jednej strony przez drugą, |żonych dzielnic miasta na łodziach Czer. 
chociaż niespodzianki nie są wykluczone. wonego krzyża, 


4 miliardy dolarów na walke 7 hezrohociem. 


Waszyngton, (PAT.) Z dobrze poinfor-|tu w wysokości 4 miliardów dəlarów na. 
mowanych kół donoszą, że prezydent Roa- | zorganizowanie robót publicznych, któreby 
sevelt zamierza zażądać od kongresu kredy-' dały pracę 3 i pół miljona bezrobotnym. 


-L oa 


KATASTROFA KOLEJOWA W MEKSYKU 
Meksyk (PAT). Wydarzyła się poważ- 


j . |na katastrofa kolejowa w pobliżu miasta 

4 Aira z sy sky Ga Merida (stolicy stanu Jukatan). Wykołeił 
trzymał podpisane przez przewodniczącego |Się pociąg osobomy. 13 osób odniosło cięż- 
Knoxa polecenie komisji B o aN 'kie rany. 
nia w ci 40 zin zagłębia Saary za 
swą działalność Cne A zaprote- DRAMAT, JAX W „NIESPODZIANCE” 
stował wobec prezesa Knoxa, podkreślając, | ROSTWOROWSKIEGO. 
iż jest obywatelem czechosłowackim. a jako _ Białogród, (PAT). Dzienik „Wreme* 
dziennikarz ogłaszał artykuły występujące donosi o wstrzasającej zbrodni. Po 20-letd 
przeciwko status quo. iniej nieobecności powrócił z zagranicy do 

Paryż, (PAT.) Agencja Havasa donosi z rodzinnego domu syn pewnej wdowy, 
Berlina: W tamtejszych kołach politycz- jktóra wraz z córką żyła w wielkiem ubó- 
nych sądzą, że w razle gdy plebiscyt w Saa- stwie, nie bedac przez nie poznany. Obie 
rze adnie na korzyść Niemiec, kanclerz kobiety spostrzegiy, że nieznajomy posia. 
Hitler zwoła na koniec stycznia posiedzenie da wiele pieniędzy i postanowiły zamordo 
Reichstagu, na którem wygłosi przentówic- wać go w czasie snu. Plan swój wykonały 
nie, mające stanowić pewnego rodzajn zwrot i ciało zakonały w stajni. Stwierdziwszy 
w polityce zewnętrznej Niemiec, Hitler zapro nastepnego dnia, kto padł ofiara ich zbrod 
ponować ma Francji porozumienie, ujęte w |ni, obie kobiety popełniły samobójstwo. 
formę dość konkretną, Córka rzuciła się do studni, matka zaś po- 


| aaa A ane wiesiła się Ww ogrodzie, 


Wydalenie z Saary 
za działalność polityczną, 
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ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 


Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medał P. W K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


Odlewnia .dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwany dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pofedynczych i zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony, 
przemontowuje staro systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strnkcje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


„MARTA“ 


Wytwórnia szat liturgicznych 


biretów, chorągwi, baldachi- 
mów, sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honorowa] N. Serca 
Jezusowego -— oraz różnych 

korperacji. 


Przyjmuje stare aparata 
do odnawiania oraz bie- 
liznę kościelną. 


Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so- 
lidnie wykonane i na czas 
oddane. 
Kraków, 
ulica Sławkowska 24 I. p. 
Dom XX. Emerytów. 


Ceny najniższe. 


Pektoraliki, 


koloratki 


gumowane dla PT. Księ- 
Ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca : 


ROMAN 


z 


araków, 
| ulica SKK 40 


WITRAŻE I OSZKLENIA w OŁOWIU 


od zł. 25— meir kwadratowy 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOÓW I OSZKLEN 


S. G. ŻELEŃSKI 
Kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 


(dom własny). 
przgjmute również reparacje I odnowy- 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


43 złotych medali w 31 lat pracy. 


MESEIE WL TENETE< wiska 
FABR. SKŁAD PŁÓCIEN, BIELIZNY TOWARÓW BŁAWATNYCI 


R. KOWALSKI 
KRAKOW, UL. WISLNA L. 8. 


Płótna lniane i bawełniane obrusy, ręczniki 
ścierki, 
kołdry, kavy, fartuszki i czepki, pończochy 
skarpetki, krawaty, kołnierze. — Bielizna męs 
ks | damska, trykotowa i wełniana. — Bar. 
chany, flanele, taie. — Klasztorne chus.' 
wełniane, kaszmirowe, 


Cony wyjątkowo niskie 
— Wykwintny krój i wykonanie. 


sienniki. perkale, zefiry. — Koce 


włóczkowe 


Bogaty wybór I 
Koszule męskie według miary. 


MARMOLAC 


morelową, wiśniowa, E mahi- 
nowa, powidła śliwkowe, jamy i konfitu- 
ry w rozmaltvch gatunkach w najlasszei 
Jakości poleca po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLORJANSKA 49 


Ebortable. — przenośne 

maszyny do pisania 
najlepszych marek naita- 
niej poleca. — Löwenstein 
Krakow Zwierzyniecka 11 


p 


anie wyjazdowe w do- 

brym stanie tanio do 
sprzedania. Kraków, Pod- 
górze ulica Kalwaryjska 

Tesli 

Gospodyni zarządczy- 

ni wiek średni z długo- 
letnią praktyką, dobrym 
świadectwem na plebanii 
zna doskonałą kuchnię — 
wszelką pracę wehodzącą 
w zakres gospodarstwa. 
osaka zajęcia na ple- 
fos zaraz. Zgłoszenia do 


J Admin. „Głosu Narodu* 
p (Rabka). 


Codziennie Świeże masło dworskie i deserowe. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz mil nietrowy 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 
Komanikały a 


nu l-szej 


Wydawca za „Głos Narodu“. Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. 


„GŁOS NARODU” z 6-go stycznia 1935 r. 


Maturyczne i dokształcające kursy 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Bron. Pieraekiego 14/1. 


przygotowują na lekcjach zbio- 
rowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą przystęp- 
niei wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i miesięcznych 
tematów, do: 


1. egzaminu dojrzałości gimn. 

. egzaminu z 6-ciu klas gimn. 

. w zakresie 4-ch klas gimn. 

. egzaminu z 7-miu klas szko- 
ły powszechnej. 


UWAGA : Uczniowie kursów korespondencyi- 

nych otrzymują co miesiąc, oprócz materjału 

naukowego, tematy z 6-ciu qiównych przed- 

miotów do opracowania. Nadto obowiazkowe 

kollokwia (egzaminy) badają 3 razy w ciągu 
reku szkolnego postępy uczniów. 


Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłały b. niskie. Prospókły darmo 


R W bO 


PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 

Aparaty ortopedyczne 

Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni 

Narzędzia Lekarskie 
oraz 


uskutecznia: naprawy, ostrzenie iniklowanie 


L. Knapiński Kraków 
ul. Mikołajska7.Tel.105-05 


Chcesz zjeść zdrowo, 
smacznie a tanio, 
zaglądnij do Willi 


Krakowskiego Stowarzyszenia św. Zyty 
w Zakopanem 
przy ulicy Krupówki L. 17, 


znajdziesz tam obsługę rzetelną, szybką 
i punktualną. — Willa z mieszkaniem 
i utrzymaniem otwarta przez cały rok. 


Spróbuj] a nie pożałujesz i innych zachęcisz. 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


JOZEFA GAUDYNA 
Kraków, ui. Zybiikiewicza L. 5. 
gmach P. K. O. — Telefon Nr. 189-28. 


Wykonywa wszelkie roboty według 
najnowszych żurnali paryskich i lon- 
dyńskich. — Wykonanie pierwszorzędne. 


Ceny bezkonkurencyjne. 
Dla P. T: Urzędników specjalne zniżki | 
© ocoooooeco000000000025000000 


CUKIER 


ralinowany ratio 

nisty, kostkę krysta= 

liczną — kartony 
dostarcza najtaniej 


AGENCJA CUKRU; 


Kraków, 
Radziwiłłowska 15. 
prawnik, katolik, do- 

bre polecenia, poszu- 
kuje administracji kamie- 


nic. Zg'oszenia do Admin. 
Głosn „aż „Prawnik“ 


Obrazki Kolendowce 


wne (sepja) własne nakłady — krajowe ì zagraniczne. — 
De godne warunki zapłaty — po kolendzie. — Wzory na 


100 sztuk zł. 1. —, | 448 1.25, 1.50, 1.60, 


Różańce tuz. SE, 8.50, 4,—, 4.50, 550, 6,—, 8. — 
Medaljoniki gross 2.50, s. —, 8.50, 4ę%,, 4.50. 


SZOPKI BOZEGO NARODZENIA i DZIECIĄTKA JEZUS 


Stanisław Rab, "Taco no" * 
POEKETZPECA NPR EEEE CEJ ai 


Układ Ten tny o 50%% ża, 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza si. 


Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz. R. Ferka. 


Nowy zdr 


ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI 


Kraków, ulica św. Jana 28. 


(dawniej 30) 


F-a J. KUSIAK właśc. G. KUSIAKOWA. 


Oszklenia zwykłe i witraże kościelne wykonuje od 
20 zł. za 1 m2,również na raty. Ceny niższe niż wszędzie 


Komornik 

Sądu grodzkiego 

w Krakowie 

Rewiru X. 

ul. Garbarska Nr. 7. 

Sygn. X. Km. 284/34, 

Kraków dnia 18 grudnia ida. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 


Komornik Sądu grodzkiego w Krako- 
wie rewiru X. urzędujący przy ul. Gar- 
barskiej 7, na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18-go lutego 1935, o godzinie 11.30 
w Sądzie grodzkim w Krakowie przy ul. 
św. Jana L. 2% Sała Nr. 41, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należącej do dłużników Katarzyny, Fran- 
ciszka, Jakóba oraz małol. Piotra, Józefa, 
Jana i Julji Kofinów po 8/56 części wła- 
snych, nieruchomości: 

1) twh. 33 ks. gr. gm. kat. Krzesławice 
objętej, złożonej z parceli gr. lk. 390/1 łąka, 
lk. 390/2 łąka, lk. 389/2 łąka, 1k. 681/1 rola, 
Ik. 682/1 rola i lk. 751/1 rola o łącznym ob- 
szarze 1 ha 87 ar. 92 m3, oszacowamej na 
Cena wywołania tej realności wynosi 
4.050 zł. 

2) nieruchomości lwha 87 ks. gr. gm. 
kat. Krzesławice objętej — złożonej z par- 
celi bud. Ik. 42, Ikat. 112 łąka, 1k. 113 rola, 
lk. 116 ogród i Ik. 117 ogród z domem mie- 
szkalnym, w którym mieści się również 
stajnia i komórka pod jednym słomą kry- 
tym dachem, stodoła z desek i przybudo- 
wianą szopą również pod dachem słomą 
krytym. Obszar łączny wynosi 50 ar. 87 m’. 
Nieruchomość ad 2 oszacowana została 
na Sumę 2.700 zł. 

Cena zaś wywołania wynosi 2.025 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości odnośnie 
do nieruchomości ad 1) 540 zł, zaś odno- 
śnie do nieruchomości ad 2) 270 zł. 

Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w któ- 
rych wolno umieszczać fundusze osób małolet- 
nich. Papiery wartościowe przyjęte bedą w 
wartości trzech czwartych części ceny giełda- 
wej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawówe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. Prawa osób trze- 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przy- 
sądzenia własności na tzecz nabywcy bez za- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczeciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowie- 
nie właściwego Sądu nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8 do 18-tej. akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przegląwiać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim, 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewim X 
(—) Jan Pałasz.- 


mna 


piękne, wie= 
lobarwne 
3 i jednobar- 


żądanie gratis. 


2.—, 2.50, 3.—, 3.50, 4.50, 
dne, q< i droższe. 


poleca: 
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Dodatek do Nr. 6 „Głosu 


GŁ0 


wychodzi w niedzielę jako bezp latiny dodatek 


La o aen ee adw. pack) m 99 


Kraków, 


6 stycznia 1935 r. 
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| Kościuszko i lud Kwdaudeki 


aA historyczna Kościuszkow 
skiego powstania rzadk- kiedy uwzglę- 
dnia boie ówczesne o wolność polskie- 
go ludu w Kurlandji, A przecież walki 
ludu kurlandzkiego za Polskę z wielu 


względów mogły zaważyć ma szali, 
gdyby utmiano wyzyskać liczebność 
i zapał powstańców, gdyż w żadnej 


dzielnicy Polski lub wiejski nie wstą- 
pił tak licznie w szeregi armii Kościu- 
szki. nigdzie jego odezwa do włościan 
nie znalazła tyle posłuchu. ile właśnie 
w Kurlandji, w kraju. który do dzi- 
siejszego dnia uważa się za ziemię 
rdzennie niemiecką 

W 1795 roku wydrukowano w Alto- 
nie niewielką książeczkę g 47 stroni- 
cach pt.: -Die polnischen Cenfóderirten 
in Curland, ein kleiner Beitrag zu der 
Gschichte unseres Jahrezehends von 
—g.' Bezimienny autor poświęca swą 
pracę. „wszystkim prawdę kochającym. 
bezstronnym Kurlandczykom* i przed- 
stawia zgodnie z prawdą wypadki 1794 
roku. 


Powstanie Kościuszkowskie w 
Kurlandji było dowodem nietylko wiel- 
kiego patriotvzmu i przywiązania do 
Polski ludu tamtejszego, lecz również 
mało znaczenie społeczne. Niemiecka 
szlachta kurlandzka uciskała z nieby- 
wałem  barbarzyństwem lud wiejski. 
Pańszczyzna w Kurlandii przedstawiała 
się jak istne piekło na ziemi. Polski 
też Jud wiejski, który tam osiad? od 
wieków. pokrewny wielce Mazowszu, 
skorzystał ze sposobności i stanął dc 
walki by wyrzucić ze swej ziemi ty- 
ranów 


O ile lud wiejski okazał się w wal- 
ce niebywale bohaterskim i ofiarny, 
o tyle ówczesny książę kurlandzki i 
szlachta zachowała się bardzo tchórz- 
liwie i oddawała się raz po raz w opie- 
kę Rosii W chwili wybuchu książę o- 
graniczył sę do wydania zakazu Sprze- 
dawania broni i amunicii Polakom i z 
wielkim gronem szlachty wyjechał, O- 
kazało się jednak że długowiekowe 
tłumienie ruchu narodowego w Kurlan- 
dji nie osiągnęło celu. Lud wiejski i 
miejski tłumnie łączył się z powstańca- 
ini. Już 23 maja 1794 r. stu konnych 
powstańców stanęło pod Libawą pod 
komendą Mirbacha, Kurlandczyka. Mia- 
sto Libawa liczyło wówczas około 4.000 
mieszkańców, mie licząc załogi książę” 
cego zamku. A jednak mała garstka 
powstańców opanowała szybko miasto. 
rozbroiła książęcą załogę i odesłała ją 
pod konwoiem do Wilsa. Wiele miesz- 
kańców Libawv wstąpiło w szeregi 
polskie. miejscowy adwokat Rucen. ob: 
iął cbowiazki generanego adjutanta- 
magistrat zaś libawski oliarował po- 
wstaficom 2 armaty, 2.000 karabinów 
i pistoletów. pewną iłość ołowiu i pro- 
chu, a prócz tego gotówką 7.000 tala- 
rów albertyńskich. Powstańcy odsta- 


Z a A RTR R O O ROZA AAAA Z AA AT 


wili wszystkie te dary wraz z pieniądz- 
ni do Warszawy. 

Siły powstańców rosły z każdym | 
dniem i już w krótkim czasie wzrosły 
do 30.000 żołnierza. De powstania zgła- 
szało się wielu mieszkańców aż z pod 
Kowna i lud wiejski szedł pod broń 
z wlasnej woli prawie bez wezwania. 

Książę kurlandzki prosił c pomoc 
Rosię. Lud jednak więził kurierów, 
przejmował pocztę i oddawał ią po- 
wstaficom. 

Dowódca powstańców Mirbach cb- 
iął władzę w Libawie i wezwał ludność 
co złożenia przysięgi na wierność Pol- 
sce. W odezwie powołał się na rczkaz 
Kościuszki. Autor historii tego powsta- 
nia przytacza ciekawe wydarzenia w 
tym czasie, które dowodzą że niem- 
czenie nazwisk polskich. nie zniemczs— 
ło duszy kurlandzkiej, a nazwisko K+ 
ściuszki wywoływało niezwykły zapał. 

W czasie przysięgi |rzystąpił de 
Mirbacha kapitan pruski Heucking. 

— Co mam czynić? zapytał. 

— Przysięgać! odparł krótka 
bach. 

— Dobrze. rzekł Heucking. Ale kts 
was dc tego upoważnil. 

Mirbach pokazał mu wówczas roz- 
kaz z autentycznym podpisem Kościu- 
szki. Heueking złożył natychmiast przy- 
sięgę. 

Rząd polski zamian.wał Mirbacha 
generał - majorem i powierzył mu wla- 
dzę naczelną w Kurłandii. Obok niego 


Mir- 


sza Kurlandji obejmując rządy. uwol: 


nila natychmiast chłopa od pańszczyz- 


ny i uroczyście spaliła bat na rynku 
Libawy. Autor broszury podnosi że 


powstańcy zachowywali dobrą dyscy" 
pline w Łibawie, za każdą dostawę ży 
wności tub innych towarów płacono 
natychmiast gotówką i za ich rządów 
ne zanotowano ani jednego zwałtu na- 
wet w stosunku do Niemców. 

Książę kurlandzki uzyskał jednak 
pomoc od Rosji i pułkownik Kastainów 
zbliżał się do Libawy na czele 8.000 
żołnierzy. Kościuszko rozkazał wów- 
czas powstańcom cofnięcie się w głąb 
Polski co nastąpiło w mocy z 10 na 
ti lipca, 

Moskale zażęli Libawę, nałożyli na 
piasta į wsie wysoką kontrybucię i mści 
lisien ludności z niebywałem barba- 
rzyństwem. Ludność miejscowa zasi- 
lała jednak ustawicznie szeregi powstań- 
ców. którzy nie opuszczali swego kra- 
iu i oddziały powstańcze ukazywały 
się bez przerwy pod Libawą. 

Wreszcie dnia 24 lipca powstańcy 
zbliżyli się do Libawy w sile tylko 1.300 
ludzi. Bitwa pod Libawą trwała kilka 
dni zę zmiennem szczęściem dla pow- 
stańców. gdyż pułkownik Poniatowski 
spaźniał się z pomocą. Wkońcu jednak 


i wyrparto Moskali z miasta i pułkownik 


Kastainew zginął w bitwie. Moskale. 
opuszczając Libawę. mordowali bez- 
bronnych mieszczan i podpalili miasto. 

Mirbach ogień ugasił i obiął władzę. 


| uzyskany. zwłaszcza żywy inwentarz 
li żywność wysłali na Litwę 

Niestety niedługo potem wojska no- 
Syiskie zagroziły Wilnu i powstańcy 
musieli wycofa się powtórnie z Liba- 
wy do Polski. 

We wspomnianei książeczce czyta- 
my że ludność kurlandzka żegnała po- 
wstańców ze łzami w oczach i z roz- 
paczą w duszy. Wiedziała że traci 
wolność i swobxdę na długie lata. 
I rzeczywiście Kurlandia przeżyła po- 
tem niebywały ucisk, graniczący z mar- 
tyralcgją. A o tych strasznych przeży” 
ciach Kurlandczyków, o metodach ger- 
manizacji. o strasznem prześladowaniu 
tej ludności nie wspomina się prawie w 
dziejach porozbiorowe, Polski, Chyba 
może gdzieś w zakątku w zapadłej wsi 
kurlandzkiej wspomina ę tych strasz- 
nych czasach niejeden starzec. gdy się 
lud zgromadzi w zimowy wieczór przy 
ognisku albo przy kądzieli. 

Rzadko gdzie chłop polski okazał w 
czasie rozbiorów tyle wierności Polsce 
tak wiele męstwa. odwagł i rozumu, jak 
w Kurlandii, któraj nawet Polacy nie 
obejmują swą pamięcią. Pamięć o tem 
przechowuje nam książeczka bezimien* 
nego autora, zupełnie nieznana i zapo- 
znana dowód tężyzny polskigo ludu, 
która może kiedyś przyczyni się do te- 
go, że lud kurlandzki, zniemczony do 
gruntu. przypomni sobie wierność 
swych pradziadów Polsce, a nemezis 
dziejowa wróci ich na lono ojczyste i 


walczyli generał - porucznik Wojkia- | Powstańcy inszcząc okrucieństwo księ* oczyści ich dusze z obcych naleciałości 
wicz, gen. por. Mysłowski i sen. por. | cia kuwłandzkiego spustoszyli jego ma- 
Wawrzecki i Nagurski. Rada Naiwyż- | iętności w Allschwangen i dobytek tam Dr J. S. 
| eatr chiński 
iaż cd czasu dynastii T'ang (618—905 którego możnaby nazwać rekwizyto* 
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Z okazji wystawienia w Londynie 
starego dramatu chińskiego . Pani Dre- | T 
gocenny Strumyk“, o którym swego 
czasu niniejszy dodatek zamieścił artv- 
kul, S. I. Hsiung, tłumacz tei sztuk: na 
ang elskie. podał gazetom szereg infor 
macyj o teatrze w swei o:czyźnie. 

Jego początki gubią się w pomroż: 
wieków a wiadomo, że Chińczycy s3 
bardzo konserwatywni. Repertuar obei- 
muje kilkaset dawnych utworów. Prze- 
chodziły one z pokolenia y: pokolenie 
w ustnej tradycii gdyż każdy szanują- 
cy się aktor powinien byl umieć ie na 
pamięć. Stąd poszczegółne wersie róż- 
niły się między sobą — zwłaszcza. że 
djalog urozmaicano improwizowane: 
ustępami. Próby były wyjątkiem i gdy 
spotykali się artyści, należący do róż- 
nych trup, porozumiewali się częsty. 
postanawiając że część przedstawienia 
będzie improwizowana. Natura'nie było 
to możliwe tylko przy mniei znanych 
utworach. Dopiero od niedawna istnie:ą 
drukowane egzemplarze dramatów. 

Za Szekspira grali role kobiece mło- 
dzi chłopcy. W Chinach były aktorki 


po Chr.), ale tworzyły osobne trupy. 
Tym spos.bem wszystkie role grali 
mężczyźni lub wszystkie kobiety. Dzi 
siai bardzo powali wprowad”a się inną 
praktykę ale konserwafywn: Chińczy- 
zy wolą często aby amxntkę gra! sta- 
ry aktor o pomarszczenei twarzy, niż 
dwnudziestoletnia dziewczyna. Często 
próbują teatry oryginalnego sfektu. Roig 
bohaiera powierza Się mężczyźnie. któ: 
ry stale grywał kobiece role, główną 
role kobiecą aktorce. która grywała 
tyrko mężczyzn. Jeżeli są to siły Wy- 
ine, sala bywa przepełniona i pu- 
bliczność rozkoszuje się wysiłkam o: 
bojga, aby wrócić do właściwych swej 
płci ruchów i sposobu mów enia. 

Dekoracyi teatr chiński nie posiada 
zupelnie. nie posiada też rekwizytów 
Gdy aktor wywija biczem. iest dla wi- 
dzów jasne. że iedzie na konit- a rzecz 
dzieje się nod g.łem niebem Gdy czy- 
hi ruch otwierania drzwi trudno nie 
zgadnąć. że jest w sali Gdv aktcrka 
ma w rękach igłę i mei, naiwidoczniej 
Szyie w swoim pokoju — itp. 

Osobliwością teatru jest człowiek, 


rem. Chodzi on po scenie w codziennym 
stroju i nikogo to nie raz. Gdy aktoro- 
rowi z roli wypada usiąść. podbiega z 
krzesłem; gdy klęknąć, z poduszką; gdy 
umrzeć, chwyta padającego na ręce. 


To jeszcze nie wszystko. Dba on 
także o osobistą wygodę grających. 
Przed długa tyradą lub po niei podaje 
filiżankę gorącei herbaty. Pedczas upa- 
łów wachluie aktorów, pocących się w 
ciężkich kostjumach. 


Jeszcze iedną dziwną właściwość. 
sceny chińskiei stanowią chłopcy, któ- 
rzy dostaja wszystkie małe role — bez 
względu na głos i wzrost. Tym sposo- 
bem widz” się niziutkich starców z na- 
lepionym srebrzysiym zarostem, którzy 
przemawiają cieniutkim głosikiem. 
Dzieci te używają kostiumów. robio- 
nych na dorosłych muszą zakasywać 
rękawy. a płaszcze wloka się za niemi. 
Publiczność iest do tego wszystkiego 
przyzwycza na i widzi w iem miłe 
urozmaicenie, A, E. 
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Czarne królestwo w'sercu Afryki 


KRAJ SKRAJNYCH KONTRASTÓW 

Ankara i Addis-Abeba, to dwie naj- 
młodsze stolice na kuli ziemskiej. Jedna 
w głębi dzisiejszej, modernizuja- 
cej się na gwałt Turcji, druga w sercu 
czarnego lądu, w kraju czarnych potom- 
ków Salomona i królowej Saby, w biblii- 
nej ziei Kusz: w Alisynii. 

I tam dotarł już postęp techniki i cy- 
wilizacji: po ulicach pędzą amerykańskie, 
włoskie i francuskie samochody, policjant 
w hełmie skórkowym i mundurze khaki 
(nierzadko jednak bosy!) reguluje ruch 
uliczny, stojąc na  wywróconej pustej 
beczce żelaznej. Uliczny fotograf robi na 
poczekaniu zdjęcia c. rnych piękności, 
biorąc zapłatę w SZAN owocach, 
kawie, zbożu, a wyjątkowo i w pienią- 
dzach. Ale co to za pieniadze! Naipopu- 
larniejszą monetą obiegową są poczciwe 
srebrne talary z wizerunkiem... Marji Te- 
resy. Podobno do dziś dnia mennica wie- 
deńska wybija corocznie pewną ilość tych 
talarów dla poddanych „króla królów" 
Ailó Sellasić. 

ldąc z postępem czasu, „król królów“ 
sprowadził sobie ze Szwajcarji nawet 
wspaniały nowoczesny samolot, urządzo- 
ny wewnątrz z iście królewskim przepy- 
chem. Ale nie odbył nim dotąd ani jednej 
podróży: duma narodowa nie pozwala mu 
angażować pilota obcokrajowca, a żaden 
z. jego poddanych nie posiadł jeszcze 
sztuki pilotowania w takim stopniu, by 
można mu było powierzyć sam majestat 
królewski. 

Armja królewska uzbrojona fest czę- 
ściowo w karabiny fabrykacji niemieckiej, 
angielskiej i włoskiej. Posiada i lekkie ar- 
mały i karabiny maszynowe. Natomiast. 
bitne i wojownicze szczepy w głębi kraju, 
a zwłaszcza na północy, dotychczas — 
fak przed włelu wiekami — mają za całe 
uzbrojenie włócznie, miecze 1 tarcze. 

Anad brzegami rzeki Uebi Scebeli 
posterunki graniczne nocą pełnią straż na 
wysokich drzewach, aby nie narazić się 
na niebezpieczne spotkanie z „królem pu- 
styni”, który przychodzi tam gasić swe 
pragnienie. 

Kraj skrajnych Kontrastów, dziwna 
mieszanina nowoczesnej kultury i prymi- 
tywu. 

STARA I NOWA STOLICA 


Dzisiejsza stolica Abisynii, Addis- 
Abeba, jest stosunkowo dużem miastem, 
liczy bowiem 50 tysięcy mieszkańców. 
Rozwój I wzrost jej idzie równolegle z u- 
padkiem dawnej historycznej stolicy Gon- 
dar, która dziś spadła do roli małej mieś- 
ciny z ludnością dochodzącą zaledwie do 
trzech tysięcy głów. 

Tam jednak właśnie, w Gondar, szu- 
kać trzeba śladów dawnej świetności i 
potęgi Abisynji. Położone wś:ód wzgórzy 
w. półnócnej części kraju, imponuje jesz- 
cze- dziś Gondar swojem malowniczem 
położeniem, swem: 44 kościołami i liczne- 
mi warownemi zamkami i basztami, po- 
chodzącemi jeszcze z.czasów okupacji 
Kraju przez Portugalję. 

. Tam ujrzeć można charakterystyczne 
narodowe stróje i najpiękniejsze typy. — 
dońdar, — to abisyńska Mekka. to naj- 
wierniejszy strażnik tradycji narodowej. 

A co najważniejsz: Gondar leży w po- 
bliżu jeziora Tsana, owego „wewnętrzne- 
gò morza” Abisynji, gdzie bierze swój po- 
czątex Nil błękitny, by następnie nżyźniać 
niezmierzone obszary plantacy; bawełny 
w angielskim Sudanie. 

Jezioro Tsana — „klucz górnego Nilu“, 
ńcżko w głowie monarchy, a przediniot 
gorącego pożądania potężnych białych są- 
siadów: Anglików, Włochów i Francu- 
zów,- eo « wartym pierścieniem otoczyli to 
-~ jedynie na czarnym kontynencie — nic- 
zawisłe państwo, odcinając mu zupełnie 
dóstęp do morza... 

` lnie pomylimy się twierdząc. że właś- 
nie wo jeziorc Tsana było jednym z mo- 
mentów: które wpłyneły na decyzję prze- 

niesienia stolicy do Addis-Abeba. 
"W Gondar bowiem rezydował dawniej 


| 


GŁOS. LITERACKO - 


Ras Ailu, władca krainy Goggidmi i Am- 
hara, wódz licznych szczepów. uważający 
się za króla samodzielnego. a svmpatyzi-. 
ja < wyrażnie z „białymi. 
kiem z Włociiami. (Jeden z jego synów 
mieszka obecnie w Rzymie, gdzie kończyck 
studja, pod czułą onieką rządu włoskie- 
go). 

Ras Talari, obecnie Król Ailć Sellassić, 
nie mógł patrzeć spokojnie na tego kon- 
kurenta, który usadowił mu się pod bo- 
kiem, a który miał w sw:m ręku dostęp: 
do jeziora T:ana. Toleż, kiedy w walce! 


między obecnym władcą Abisynii, a bun- 
townikiem, ex-matżonkiem poprzedniej. 
królowej 7„-uditu, Ras Aiu zachował; 


„neutralnośććż" nie stajac wraz ze swymi 
wojownikami po stronie prawowitego 
władcy, — Aillć Sellassić. po rozgromiie- 
niu buntowników, złożył go, z tronu, po- 
wierzając rządy jego synowi. pod opieką 
i kontrolą swoich zaufanych ludzi. 

Dalszą konsekwencja było przeniesie- 
nie stolicy do Addis-Abeba, dzięki czemu | 
Gondar straciło wszelkie znaczenie i ha-; 


stąpiła pewnego rodzaju konsolidacja 
kraju. przy skupieniu całej władzy w je- 
dnem ręku. 


OAZA CHRZEŚCIJAŃSTWA 


Mieszkańcy dawnej Etjopji, a dzistej- 
szej Abisynji są w olbrzymiej większości 
chrześcijanami. Religia ich posiaaa pewne 
odrębności i naleciałości innych kultów i 
przyczyniła się do wytworzenia pewnej 
odrębnej kuitury, odróżniającej Abisyń- 
czyków od otaczających kraj innych ple- 
mion, przeważnie wyznawców Mahometa, 

Zaznacza się to najwyrażniej w: sztu- 
ce: malowidłach, rzeżbuchot.w aręhitelc- 
turze, przypominających sztukę staro-bi 


przedewszyśf-||-| 
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zanńtyńską. Te cechy - charakterystyczne 
spotykamy nawei i u współczesnych ma- 
łarzy, wśród których najwybitniejszym i 
iaihardziej znanym jest Baladia Imar. 
"Obrazy jego, to oryginalne -— połaczenie 
armnitywu ze stary ' szkoła“ koptyjsko-bi- 
zantyńską. przy zupełnie nowoczesnej 


` technice. 


| 


-wspomniano. Abisynja jest 
prawdziwa „oazą chrześcijaństwa wśród 
napół dzikich, pogańskich lub mahomne- 
tańskich płemion, ot PZU A fa daoko- 
Fa. 


Jakjuż 


"Monieni ten starają się zręcznie wy- 
zyskać Włosi, których kolonje Eritrea (od 
półn. wschodu). -Somali i Oltregiuba (od 
pałudn. wschodu). odcinające Abisvnję 
od Ocean indyjskiego. zaludnione są 
przez mahometan. | 

Į jeżeli pisma włoskie prorokują nieu- 
nikniony zalew Abisynji przez fale Islamu, 
to trzeba dodać, że zalew ten równałby 
się penetracji Włoch w głąb tego kraju, 
który w historji współczesnych Włoch za-a 
pisał niejedna krwawą kartę: aż do pa- 
miętnego pogromu. pod kacji dnia 1-go 
marca 1896. 

Bo Abisynja. to AM smaczny 
kąsek. Kraj bardzo słabo: zaludniony (12 
mili. mieszkańców-.na przestrzeni 900 ty= 
sięcy kim. kw.), obfitujący w niezmierzo- 
ne bogactwa naturalne, dotąd w bardzo 
małym tylko. stopniu eksplóatowane. Zło- 
to, kość słoniowa, kawa, bydło, zboże, 
bawełna, to najważniejsze artykuły eks- 
portowe. 

Nie tak to dawno temu, bo w r. 1928 
wspómniany wyżej Ras Aiłu, goszcząc u. 
siebie włoskiego podróżnika. bar.: Fran- 
chetti, pokazywał mu swój skarbiec, gdzie 


„ska rzek! 


długim rzędem stały worki, tapeton po 
brzegi bryłafhi szczerego gE wydoby- 
wanego poor Spośóbeiń: z- R 


RE g 
SZMMSW a 


t 


Nie dziw tedy, -że Giisjdjcice smytyżab - 
styczne Włechy:qeżądłygen: okiepr=Fp4- 
gladają na swego czarnego sąsiada, bo- 
gatego. a niezawisłego, że. chętnie widzia - 


łyby. połaczenie., swych kolonij. Eritęei So- 


mali kosztem Abisynji A jezioro Tsana i 
Źródła błękitnego Nil, to takżę ważny. 
pierwszorzędny atut. Y 

„ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO" NA 

CZARNYM LĄDZIE 

Wchodzi tu w gre jeszcze jeden, nie- 
przewidziany moment. już ód szeregu lat. 
jak zwykle po cichú, au E *krók 

za krokiem, zdobywa w Abisynji- ory 
silniejsze wpływy — rea 

Zaczęło się io od uzyskania končesyi 
na założenie wielkich płantacyj bawełny 
W ślad zatem poszły <dosga! WK -ROJOCZE:- 
nej broni i amunicji, budowa lotnisk przez 
japońskich techników — i wreszcie kolo- 
nizacja Abisynii przez synów kraju 
Wschodzacego Słońca. 

Kolonizacja ta widzianą jest bardz:» 
przychylnie przez władcę Abisynji i jego 
doradców. którzy marzą o wytworzeniu 
jakiejś,nowej rasy etjopsko-japońskiej, łą- 
czącej v sobie biiność i dzielność fizycz- 
na czarnych z inteligencją i niespożyłą 
energją żółtych. 

Wszystko to napawa poważnym nie- 
pokojem państwa kolonialne. bezpośre- 
dnio zainteresowane, a przedewszystkiem 
Włochy. Toteż strzały, które padły -pod 
Ualual (gdzie właśnie Japończycy wybu- 
dowali niedawno nowoczesne łotnisko) 
odbiły się najgłośniejszem może echem.. 
w Tokio. 

íkr.) 


Najtańsza ksi 


Niasi na tem ikjsch omówione 


sejmowe wydanie „Pana /Tadeusza* zć 
wstępem prof. Pigonią. Tekst opraco 
wał senjor polonistów. twosvskicii- prot. 
dr. Wilhelm Bruchnalski: Który, przed 
czterema laty z powodu przekroczenia 
granicy wieku przeszedłszy na emery- 
turę, zakończył swoją działalność na 
katedrze literatury polskiej w Uniwer- 
sytecie J. K lecz wznawia ią obećńie 
jako profesor honorowy naszej Almae 
Matris. I zdrowie iego. które niedomae 
zało dłuższy czas po tstąpieniu z "pla- 
cówki naukowej, polepszyło się sv bie- 
żącym róku'o tyle, że przewodniczy 
znowu na posiedzeniach Wydziału Fis 
lologicznego Lwowskiego. Towarzystwa 
Naukowego, ku wielkiej radości przyja- 
ció! į; uczniów swoich. Żywo tkwi mi 
w pamięci swacja, jaką. mu urządźóto 
w czerwcu br. podczas otwarcia „Wy 
stawy Stulecia Pana Tadeusza” w. Za- 
kładzie Narodowym im. Ossolińskich. 
Zasłużył sobie w całej pełni na te 
szczere dowody uznania /ki'kudziesię- 
cioletnią pracą. na polu: hduwowem. 
Imię jego związało się na zawsze 
z opracowaniem tekstu „Pana Tagen- 
sza“ i wydaniem tego arcydzieła lite- 
raiury polskiej w instytucji tak zasfu- 
żonei dia rozwoju ruchu umyśsłowegó 
b. dzielnicy austriackie. Mam na my- 
śli „Macierz Polską. powołaną do ży- 
cia. przez J. l. Kraszewskiego į iei po- 
pularną edycię „Pana Tadeusza (r. 
1988) opracowania prof. W. Brucfinale 
skiego” Było 080 po: tak niskiej: cenie, 
że stało się „najtańszą książką: w Jite- 
rałurze nietylko polskiej, ale nawet en- 
ropeiskiei, że ziściło marzenia Poety. 
aby kiedyś iege księgi ja e 
strzechy". p 
© tei w plor bogatej macówce du: 
<howej działalnośc: Í tej najiafiszej 


ążkaw literaturze polskiej 


ksłążce chęg skreślić słów pere. KOZY- 
stając z uprzejmege pozwolenia. czci: 
godnego profesora „Macierz Polska“ 
rQżpoczęła swą- dziąła'neść właściwie 
sx żmaiu 1882 :r:; po zatwierdzeniu przez 
Namiestuictwo. we Lwowis, jako insty- 
tucja, której zadaniem było szerzenie 
oświaty. udowej zapomocą mwzpowszech 
nienia dobrych: książek po :cenie jak 
najprzystępnieiszejj Wnet potem W r. 
1886 powstało również we Lwowie 
Towarzystwo -Literackię im. . Adama 
Mickiewieza, które w rek później wy- 
puściło w świat pierwszy ręcznik swe- 
go „Pamiętnika, pozycię -nowostwoe 
rzoną i bardzo ważną ,w . bibliografji 
polskiej, Powstanie tych placówek by- 
ło możliwe dzieki rozwijające! się sto- 
pniowo od ery. konstętucyjnej wolio- 
ści połitycznej ! swobodzie | łelęenowa- 
ma Życia: kulturalnego: -taka  eleszyła 
się była Galicia jedynie cyan za- 
borów... 3: 
Ponieważ ráncai wy r 1886 
wszystkie dzieła Mickiewicza otgłosze- 
ne. drukiem, a przedewszystkiem „Pan 
Tadeusz" stały się. wktshością «narodu. 
zaczeła się w następstwie tBgo- szerzyć 
wśród naiszerszych warstw <społaczeń- 
stwa znaloniość dzieł poety. tówkrzy» 
sąca mu potrzeba coraz: to nowych wy- 
dań pism poety. Potrzeba ta -wyzna- 
czała sobie dwa cele: po. pierwsze po- 
pularyzowanie ich możliwie daleko idą- 
ce wśród warstw niezamożnych przez 
tanią: edycje: po: drugie dążemie do 
stwórżenia dobrych - wydań: - krytycz- 
nych z: zódpówiedniens: -obłaśniemami. 
W 'tym- kierunku szła: praca T-wa; Eite 
rackiego +m. A. Mickiewięza 
Tejcogólnie odczuwamej- potrzebe 
postanowiła zaradzić „Macierz Polska” 
Sekretarz iej Władysław Bełza poro- 
zumiał się z brof. Bruchnalsktm zaraz 
w boczątkowych: latacie siej istniema 


i 


zapłopońował na’ posisdzeniw rady: nade 
zorczej wydańie „Pana Tadeusza” po 
możliwie niskiej cenie. Wykonawcą 
planu miał hyć prof, Bruchnalski. Rada 
nadzotcza. potwierdziła tę propozycję 
swóją uchwałą. Redaktorowi wydaw= 
nictw udzielono wskazówek bardzo a- 
gólnych: obiętość wydania mogła tfe- 
wiele wykraczać poža 20: arkuszy: dru- 
ku, wydanie miało bvć gotowe do to- 
ku 1888. Tytułem honorarjum przyzna- 
no wydawcy 25 złotych reńskich (pó- 
źniejszych 50 koron), z którego miał 
nadto opłacać koszta trzykrotnei: prze- 
sylki korekty do drukarni Władysława 
Asczyca w Krakowie, gdzie wedle u- 
mowy z Kraszewskim drukowały-. się 
wydawnictwa „Macierzy“; 

„Sprawę przygotowania: „gdy QF prze- 
niesiono następnie na posiedzenia- .To- 
warzystwa Literackiego im. A. Miekie- 
wieza. Za podstawe tekstu poematu 
przyjęto ostatnie wydanie, dokonane 
za Życia poety, ti. edycję paryską 1844 
T. przy pomocy. jeśli się. okaże koniecz- 
na, L wydania z r. 1834. Ortografię 
tekstt należało dostosować do grama- 
tyki A. Małeckiego, modernizując pi- 
gewtie Mickiewicza tylko w nielicznych 
przypadkach. Objaśnienia, laknaibar- 
dziej treściwe. miały się ograniczyć do 
imion własnych osób i miejscowości. 
faktów historycznych i innych rzeczy, 
wymagających 2 jakiegokolwiek wzelę- 
du wytłumaczenia, 

W-lipeu 1888 r. ukazało się to wy» 
danie w druku.: zdobione pottretem 
święszcza; kompozycji- Tepy; w” troja- 
kiej postaci: książka brószurowana za 
10 centów waluty austr., półtwarda o- 
prawa za 18 ct. i oprawna w całe płót- 
no 24 ct. Przy każdej sposobności „Ma- 
cierz* podkreślała, Że nie myśli o zys- 
kach pieniężnych. ale raczej s korzy- 
sgach -moralnych. Alstanawiając - -tak 


GŁOS. LITERACKO - NAUKOWY 


EE ny EEE - o: 
nisk'e ceny popularnego wydania „Pa- | rzy różnych publikacyj, z których ro- | dopiero w roku 1902), dzielnica zaś , czeństwa i stworzenie z niej „najtań- 


na Tadeusza“, Macierz Polska pragnę- | zeszło się 1,094.234 w 213 rozmaitych | Poznańska ckazywała słabe 


ła, aby nawet pod strzechy wiejskie 
mogło dostać się piękno wielkiego po- 
ematu i zagościć wśród nich na długi 
przeciąg czasu. 

I ne zawiodła się w swoich nadzie- 
jach ta kulturalna placówka. Już w 
grudniu 1888 pokazało się, że pierw- 
szy nakład w liczbie 15.000 egzempla- 
rzy wyczerpał się. Dokonano zaraz 
drugiej edycji stereotypowej w ilości 
20.000 egz. Podczas uroczystego złoże- 
nia zwłck wielkiego wieszcza w pod- 
ziemiach królewskich na Wawelu 4 [ip- 
ca 1890 roku, rozdano między właśc'aun 
1000 egzemplarzy tei epopei. 

W ciągu trzech lat 1888. 1559 į 159] 
rozszedł się „Pan Tadeusz” w 40.000 
egzemplarzy. Nakład zwiększał się da- 


lej corocznie o kilka tysiecy., tak. że 
w roku 1895 rozeszła się szósta dzie- 
siatka tysięcy egzemplarzy. Było to 
najlepszą wskazówką. że wśród arcy- 
dzieł literatury polskiej istnisią takis, 


których spopularyzowan'e uależy uwa- 
Żać za prawdziwa potrzebę oświaty 
szerokich warstw ludowych. 
Uroczystość drugiego pogrzebu wzmo- 
zła ruch w ..Macierzy' ze względu na 
znaczenie Mickiewicza. Podobna chwi- 
la powtórzyła się w roku 1898 podczzs 
obchodu setnei rocznicy urodzin w'esz- 
cza. „Macierz“ przygotowała wówczas 
tanie (bo za 10 ct.) wydanie w jednym 
tomie „Pism poetycznych* Mickiewicz 
który obiął „Grażynę“, „Ballady i ro- 
manse“, oraz inne wiersze wybrane. 
Wraz z wydanym poprzednio „Panem 
Tadeuszem“ był to jakby kompletny 
Mickiewicz dla najszerszych mas. 

Do stycznia 1899 r. Macierz ogłosi- 
łą drukiem 125.000 egz. dzieł Mickie- 
wicza, oraz dotyczących życia i dzia- 
łalności poety, wśród nich samego „Pa- 
na Tadeusza“ 80.000 egz. Stał on się 
iakby biblją poetyczną polskiego naro- 
du, O takiej liczbie wydania jednego 
poematu nikt przedtem u nas n'e ma- 
rzył. Dawne płyty stereotypowe ul- 
gły zniszczeniu. Trzeba było pomyśleć 
o przygotowaniu nowej edycji, którą 
znowu powierzono prof. Bruchnalskie- 
mu. Po dokonaniu niektórych poprawek 
w tekście, redaktor rozszerzył znacz- 
nie objaśnienia. Było ich w wyd. I. 658 
wierszy, w Il. o 549 więcej ti. 1207 
wierszy. 

Z samym początkiem 20-go stulecia 
w roku 1901, liczba wszystkich nakła- 
dów wynosiła już 100.000 egz. W pięć- 
dziesątą rocznice zgonu wielkiego pu- 
ty dostał się do rąk stupiętnastotysięcz- 
ny egzemplarz. Potem malał stopniowo 
ruch wydawniczy „Macierzy“ z powo- 
du przesilenia finansowego, szczególnie 
w latach 1911 1 1912. Nadzieje tej poży- 
tecznej instytucji na poprawę  stosun- 
ków gospodarczych podcięła zupełnie 
wojna światowa, która położyła kres 
istnieniu „Macierzy“ | pracy jej nad 
podniesieniem ducha polskiego w naj 
szerszych warstwach naszego narodu. 

Ustąpili też z pośród żywych zasłe:- 
żeni. bezinteresowni pracownicy iej 
placówki, jak pierwszy prezes Rady 
wykonawczej, Antoni Małecki, dalej 
długoletni prezes „Macierzy“ Włady- 
sław Łoziński, perwszy sekretarz Wła- 
dysław Bełza, który przez 12 lat bez- 
interesownie z „wielką gorliwością peł- 
nił swe obowiązki. Zmarł również dłu- 
'goletni kurator, znakomity obywatel 
Stan sław hr. Badeni, który bardzo się 
zasłużył? około rozwoju „Macierzy“, jak 
wogóle okcło oświaty i dobra narodu. 

Ale w ciągu 30 lat swego istniehia 
„Macierz* wydała 1303.500 egzempla- 


książkach. Zasięg jej wpływów wydaw 
n'czych ograniczał się głównie do b. 


zaintere- 
sowanie dla poczynań Macitrzy. 
"Naipiękniejszą jednak kartą w poży- 


zaboru austr., do Królestwa nie pusz- 4 tecznej działalności ..Macierzy" jest roz- 


czała tych wydawnictw rosyjska cen- 


zura (zmiana w tym względzie zaszti . dowej wśród szerokich warstw 


powszechnienie największej epopei naro- 
społe- 
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szej książki w literaturze europejskiej". 
przez ce zbudowała najp'ękniejszy |. 
iaiwspanialszy pomnik geniuszowi Mic- 
kiewicza. espe 


N ajwiekszy parlamentarzysta angielski 


DAWNI LIBERAŁOWIE 

Partia kberalna. w dzisiejszej. Angli: 
straciła dawną siłę i przedstawia smut- 
ny obraz organizacji politycznej, która 
przeżyła się | zwyrcdniała, Doszło do 
tego wskuitek licytowania się z sociali- 
stami, wskutek panowania frazesu. pa- 
cyfistyczno - kosmopolitycznego i wsku- 
tek zgubnych wpływów wielkiego 
pitału. Lecz gdy okcło r. 1800 dawni 
wigowie przeobrażali się w liberałów. 
partię ożywiały naprawdę wielkie idee 
— zniesienię niewolnictwa. reforma są- 
dów i więzień, równouprawnienie kato- 
ków. poprawa doli szerokich mas, roz- 
szerzenie: pray politycznych na. cały 
naród. 

Naiwybitnieiszą postacią tego bċha- 
terskiego okresu liberałów angielskich 
i w znacznej mierze twórcą ich progra- 
mu był Charles James Fox.: Ponieważ 
większość życia upłynęła mu jako: przy- 
wódcy opozycji, a tylko przez krótki 
czas dwukrotnie zasiadał w rządzie 
niewiele wie się dziś o nim. A przecie 
był to zapewne największy parlamenta- 
rzysta angielski i równocześnie nad 
wszelki wyraz interesujący człowiek 
Z tego powodu warto za świeżo wyda- 
nym życiorysem Krzysztofa Hobhouse'a 
powtórzyć kilka szczegółów, 


HAZĄRD I KSIĄŻKA 

Fox był przez matkę prawnukiem 
Karola I, ojciec jego, pierwszy lord 
Holland, miał olbrzymi majątek, które- 
go dorobił się iako płatnik generalny 
armji. Stanowisko to zapewniało prócz 
wysokiej pensj., także procent od milio 
nowych sum, które zwracało się skar- 
bowi nieraz po Kilkunastu latach. Ana. 
malje te mia? usunąć dopiero Burke w 
r. 1780. 

Lord Holland był lepszym finansista, 
niż wychowawcą. Gdy doszedł do prze- 
komonja, że syn za dużo czasu spędza 
nad książką, zabrał 13-letniego chłopca 
na kontynent i codziennie dawał mu po 
5 zwinej na karty i ruletkę, udzieliwszy 
przedtem koniecznych d'a gracza . wia- 
domości. „Możesz sobie to przegrać, 
rozerwij się trochę“. Skatek był łatwy 
do przewidzenia. Karol Jakób wpadł w 
nałóg, z którego miała go po długich la- 
tach wyleczyć dopiero kobieta. 
Przedtem jednak było mu sądzónem 
zostać nafbardziej osławionym graczem 
Europy. 

Wróciwszy do Eton. zaczął pośród 
kolegów szerzyć umiejętność faraona i 
bakarata, co nie podobało się bynaj- 
mniej kierownikom zakładu i dostał 
consilium abeundł, Natomiast w Oxfor- 
dzie oddał się całą duszą studiom nad 
klasykami, wyższą matematyka i lite- 
raturą ojczystą, Nie. wyjeżdżał nawet 
na wakacje — .tylko czasem, aby zażyć 
ruchu, wybierał się. piechotą do: Ho'- 
land House. Odległość wyntsiła 56 mi! 
angielskich (90 km.!), a Fox odbywał 
drogę w jednym dniu. Pozatem tyle 
czasu spędzał nad książkami, żę rektor 
jego kolegium zwrócił mu uwagę, aby 
dbał o zdrowie. Wówczas młody czło- 
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wiek poiechał do Paryża, gdzie z rów- 


nym zapałem oddał się wielkomieiskiı 
rozrywkom. 
Wrócił jednak wkrótce, aby z tą so- 
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ma gorliwością oddać s.ę studicin. Ma- 
ac lat siedemnaście. nie ustępował 
swoim profesorom znajomością laciny 
i greki. Wyiechał zagranicę, a za pi 
wrotem mówił płynnie po francusku. po 
włosku i po h.szpańsku. 
PARLAMENTARZYSTA 


Maiac łat 19 zasiadł Fox w parla- 
mencie. Jako małoletii, nie miał do tego 


prawa, ale w XVIII w. niezawsze na to. 
zważano. Były to czasy kupowania mañ- . 


datów lub otrzymywania ich od partii 


w tzw. pocket boroughs (okręgach. 
które ktoś „miał w kieszeni“ dzięni 
swoim wpływom -- podział pochodz:ł 


z XIII w.). 

. Fox należał pierwotnie do większo” 
ści, pop.erającei Jerzego III, ale szyb- 
ko nabrał wstrętu do jego maskowane- 
go absolutyzmu : brudnych metod, zdw 
też sobic sprawę z jego iatalnej polityxi 
wobec kolonii amerykańskich. Przz- 
szedł do opozycii. Przez lat czterdzieści 
miał — z wyjątkiem czterdziestu mis- 
sięcy zasiadania w rządzie — być jei 
wodzem. 

Był mówcą z Bożei łaski, Nie przy- 
gotowywał się nigdy umyślnie, może 
nawet nie potrafilby przygotować mo- 
wy. Zabierał głos jakby pod wpływein 
naglego natchnienia. Nie silił się na sty: 
zbyt wyszukany, natomiast operował 
analogiami historycznemi. Czasem t°- 
święcął zbyt wiele miejsca szczegółom. 
ale w słowach jego brzmiał ton tak głę- 
bokiego przekonania, argumentacja była 
tak przekonywająca, że słuchano go z 
zapartym. oddechem : czasem przeca 
gal w głosowaniu na swą stronę pewtą 
część kupionej w.ększości. 

Byt gorącym zwolennikiem rewoiis- 
cji francuskiej, na wieść © zburzeniu 
Bastylii wybuchnął entuzjazmem. Na 
t.e tych sympatyi pokłócił się ze swym 
kolegą z opozycii i przyjacielem Bur- 
kiem. który zajął ostre stanowisko 
przeciw rewolucji Nie posuwał się jed- 
nak nigdy do defetyzmuigdy po zgonie 
Pitta Młodszego wszedł do gabmetu 
Grenviile'a jako minister spraw zagra: 
nicznych dążył do pokoju, ale był za 
eriergicznem prowadzeniem wojny, aże- 
by uzyskać jaknajlepsze warunki. 

Być może, iż byłby cdegrał więk- 
szą rolę polityczną, gdyby nie niena- 
wiść, jaką śc.gał go Jerzy III, który nie 
mógł zapomnieć; że Fox należał niegdyś 
do. jego przeciwników. Ilekroć wypły- 
wało nazwisko, król wybuchał oburze- 
niem. Raz -miał nawet „owiedzieć: 
„Wojna domowa lepsza. niż Fox“. 
Zresztą wielki parlamentarzysta równ 2 
serdecznie n:enawidził Jerzego jako 
człowieka. o ciasnym umyśle i despo- 
tycznych - dążeniach, a przedewszyst- 
kiem jako demoralizatora życia pu- 
blicznego Anglji. 

CZŁOWIEK O SILNYCH 
NAMIĘTNOŚCIACH 


Pełen zarówno sił umysłowych. iak 
iizycznych. Fox oddawał się sportom 
— grał w krykiet, w tenn:s, pływał i 
pólował. Ale najsilniejszą izgo namięt* 
nościa był hazard, Trzytnał trzydzieści 
komi wvścigowych i noce spędzał przy 
zielonym stoliku, po którym przewala* 
ły się olbrzymie sumy. Obl:czono, Ze 
do 25-6g0 roku życia zmarnotrawił 
ćwierć miljona funtów szterlingów (ti. 
wedle dzisiejszej wartości milion 
26 miljonów złótych). 

"Podziwiano wytrzymałość Foxa 
jego niewyczerpaną energję. Zdarzyło 
się raz. że grał w faraona przez 22 go- 


dziny — od 7 wieczorem we wtorek | 


do 5-ei popołudniu we środę. W czwar 


j tek spędził dzień w Izbie Gmin, wygłe 


sił świetną mowę w jakiejś kwesti: k- 
ścielnej i wyszedł po głosowaniu Od 
tl-ei w nocy do 7-ei rano pił z przyść- 


ciółmi w kawiarni White'a, poczetm 
udał się do Almacka. gdzie poprzednie: 
go dnia przegrał był 11.000 funtów -~ 
i ¿odbit 6 tysięcy. Trwało to do popołud- 
nia a wstawszy od gry, poiechał de 
Newmarket na wyścigi. 

W okresach jednak, w których Foa 
zasiadał w rządzie, nie brat kart do ręki. 
Pozatem z oburzeniem zastrzega! się 
przeciw aluzjiom do swego prywatieg? 
Życia. a wiedzieno © tem, że pojedyn- 

swaf się kilkakrotnie i strzela znako: 
mic'e. 

Zresztą ludzie go przeważnie lubiel.. 
Wielki historyk Gibbon (który zreszią 
miał intratną synekurę rządową ł zasia- 
dał pośród królewskiej większości). 
składa mu hołd w następuiących sto- 
wach: „Chyba nie było nigdy istoty 
ludzkiej, również wolnej od wszelkiego 
cienia złośliwości, próżności i fałszu”. 
Inny ze współczesnych mówi, że Fox 
„cały był z ognia, prostoty i lagodnegt 
usposobienia”, 

N.edbale ubrany i niewyspany, czło- 
wiek fen wywierał na otoczenie wpływ 
magiczny. 


MIŁOŚĆ 


Mając lat 34. Fox poznał piękną * 
utalentowaną Mrs. Armistead, Wyjs- 
chali razem na kontynent. Wpływ ko- 
chanki był zbawienny. Fox przestał u 
prawiać hazard i nadużywać trunków 
Lubił wolne chwile spędzać we dwoje. 
w willi, koło Chertrey. Po dwunastu 
łatach wziął ślub z Mrs. Armistead, ale 
jeszcze przez siedem lat trzymał to w 
tajemnicy. Nie chciał się przyznać, że 
ustąpił opinii publicznej, którą stale lu- 
bił wyzywać. Ostatecznie jednak, ra 
kilka lat przed Śmiercią głosił swe 
małżeństwo. Umar? na rękach żony.. 


„Plankton 


powietrzny 


Doniedawna jeszcze utrzymywało się 
mniemanie, że rocząwszy od wysokości 
kilkuset metrów atmosfera kuli ziemskiej 
wygląda jak zupełna pustynia, w której 
napróżno szukalibyśmy śladów jakiegoś 
życia. 

Poglądy te uległy w ostatnich latach 
gruntownej zmianie, a to dzięki samolo- 
tom. Pierwsze próby w tym  kierunt4 
podięli lotnicy anierykańscy, którzy urza- 
dzali formalne „polowania na owady“ na 
wysokości 1000 do 2001 metrów. Posługi- 
wali się do tego celu specjałnemi urzadze- 
niami, przypominaiacemi w zasadzie zwy- 
kte siatki na motyle, daiace się automa- 
tycznie otwierać i zamykać. 

„Polowania“ te dały bardzo interesu- 
face wvniki. Pokazało się, że na wyso- 
kości 1500 do 2.000 metrów, a na» 
wet i wyżej unosi się w powietrzu cafa 
masa drobnych owadów (długości 3—5 
milimetrów). Są to wszystko owady po- 
siadaiace stabe lub mało rozwinięte 
skrzydła, skutkiem czego łatwo mogą być. 
porwane i uniesione weóre przez wiatry 
luh prady ciepłego powietrza. 

Skoro dostaną się na pewną wysokość. 
pozostają poprostu „zawieszone“ w po- 
wietrzu, tworząc coś podobnego, lak 
„nlankton”, złożony z mikroskopijnych ży- 
jatek, a stanowiący integralny składnik 
wód morst'ch i ladowych. 

Ten „plankton“ powietrzny może być 
oczywiście uniesionv wiatrem na znaczne 
nawet odległości. Dlatego też badania: na 
tem polu interesuia zarówno zoologów, 
jaki biologów i veografów i mogą Tzu- 
cić ciekawe śŚwiałło na rozmieszczenie 
rozmaitvch gatunków owadów na kuli 
ziemskiej. 

Wyniki dotychczasowych badań nasti- 
wala też przypuszczenie, że również i roz- 
{maite mikroorganizmy i bakterie chorobo- 
"wórcze wchodza w skład tego „płankto- 

nowietrznego” I mogą tą droga odty- 
vee dalekie podróże. 

(kr.) 
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FIZYCZNA NIEŚMIERTELNOŚĆ 
SHAW'A 


Byłem przed paru laty w Londynie 
na iednej ze sławnych rewij C-chra 
ne'a I utkwił mi w pamięci następujący 
epizod: 

Rzecz dzieje się kiedyś około r. 1960 
w sławnem panoptikum Madame Tus- 
saud na Baker Street. Jakaś rodzina, 
przybyła czy to z prowincji, czy z je- 
dnego z dominjów. czy z Ameryki. 
zwiedza ten popularny przybytek. Pa 
nienka zbliżą się do woskowej lalki na- 
turalnej wielkości — jak wszystkie fi 
gury u pani Tussaud — chudej. z siw a 
brodą i zastygłym na twarzy miefisto+ 
felicznym uśmiechem. „Kiedy też Ber- 
nard Shaw umarł?" W tej chwili lalka 
zrywa się z krzesła z oburzeniem: „Co 
takiego? Jak pani śmie? Ja żyję”. 

 Siedemdziesiąt ośm lat komediopisa- 
rza (wówczas były jeszcze uniei) nie 
stanowi bynajmniej rekordu 4 takim 
kraju ludzi długowiecznych. jak Anglia 
A przecie fakt, że Shaw wciąż jeszcze 
żyje, stał się iuż powszechnie powta- 
rzanym żartem (stanowczo w złyin 
stylu). W gruncie rzeczy nie o życie 
tu Ìdżie, lecz 6 żywotność. o pozewa- 
nie na młodość, o ciągłe narzucanie się 
uwadze ogółu. o  przechwalanie się 
świeżością umysłu, o częste podróże, 
o Popisy pływackie i o wzmożona na- 
wet w ostatnich latach twórczość. 

Z tem wszystkiem Shaw myśli ezn- 
sem o Śmierci. Już w rt. 1920 westchtiął 
w jednej ze swych przedmów ..Niewie- 
łe w mej lampie pozostało oliwy“, a 
obecnie czyni to. co zwykle czynią 
sławni pisarze, gdy myśl o zgonie 
zacznie im się przedstawiać real- 
nie, Na długo przed ostatnią wcale 
groźną chorobą przystąpił do  zbioro- 
wego wydania swych dzieł (Uniform 
Edition, Gollaner i Cresset 
Press). 

Obok utworów dramatycznych zna- 
lazły tu miejsce młodzieńcze powieści, 
recenzje teatralne, muzyczne i literac- 
kie, szkice o różnych wybitnych lu- 
dziach współczesnych itp. Zamiast tedy 
szpórać po czasopismach wystarczy 
teraz sięgnąć na półkę lub zamówić po- 
trzebny tom w bibliotece publicznej. 


STARE PORACHUNKI 

Najciekawsze może jest to. co Shaw 
pisze o wielkich aktorach. Przez lat 
czterdzieści kierował przedstawieniami 
t tworzył role z myślą o wykonaw* 
cach, nieraz wprost dla wykonawców. 
Korespondował nadto przez czas dłuż- 
szy z dwiema sławnemi artystkami — 
i listy te są obecnie dostępne w druku. 
Wogóle trudno sóbie wyobrazić czło- 
wieka, któryby, nie będąc sam aktorem. 
różyserem, ani innym funkcionariuszem 
tearalnym, pozostawał z nim w bliż: 
szym kontakcie i równie dokładnie 
znał wszelkie warunki ł tajniki sceny. 

A jednak.. A iednak Shaw w cha- 


rakterystyce dwóch największych ak- 
torów angielskich ostatnich lat  pieć- 


dziesięciu nie jest zupełnie obiektywny. 
Dużo ironizuje i — zapewne nie zda- 
iac sobie z tego sprawy — załatwia 
stare pórachunki. Tkwią mu bowiem 
jeszcze w pamięci różne krótkie spię- 
cia na próbach, Jest nadto zdania, że 
dla klasycznego repertuaru, a więc dla 
popisowych tradycyjnych ról. w których 
można było współzawodniczyć ze sla- 
wa Oarricka czy Keana. zasiedbywa- 
no współczesną twórczość dramatycz= 


kA 


= 
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GELOS LITERACKO = NAUROWY 


ną. przedewszystkiem 


własną: 
a ną tym punkcie był zawsze niezmier- 
nie czuły, 


IRVING I ELLEN TERRY 


jego 


Gdyby Irving i Beerbchm Tree od- 
powiadali portretóm Shaw'a, nie byliby 
z pewnością zdobyli sławy, jaka stała 
się ich udziałem. 

Wedle Shawa Henryk I'ving 

„Nie zrobił dla żywego dramatu nic, 
u srydze kaleczył to. co zostało z dogo- 
'tywajy'ego (9) Szekspira: natodriast 
wygral Przęz cale życie wwający walke 
o (o, aby aklora uznano zit równoto in- 
nym artystom. 

Jak wiadomo, Irving pierwszy z ak- 
torów angielskich otrzymał tytul Sir. 
który np. malarzom nadawalto uż w 
XVII w. — nie mówiac już o tem że 
w XIX w. poeta i historyk zostali” lor- 
dami. 


Zaprawdę bardzo dwuznaczią po- 
cliwała! Naprzód dotyczy rzeczy u- 
bocznej. Równie dobrze, móżnaby za 
główną zasługę Szekspira uznać, że w 
zyskał dypłom szlachecki Co więcej, 
kryje się tu zatzut snobizmu. 

A Shaw dodaje i szereg innych za- 
rzutów. dotykających już samej sztuki 
aktorskiej Irvinga, mówiąc. że trakto 
wał on role całkiem dowolnie, że miał 
głos lichy i z tego powodu musiał mó- 
wić przez nos i bardzo powoli, co na- 
wet odbiło się na jego naśladowcach, 
Przy Irvingu Ellen Terry marnowała 
się w życiu rodzinnem,, pochłaniającem 
czas, który można było lępiei zużyt- 
kować, a na scenie zgrywała się w„kla- 
sycznych rolach mimo. że iej zdolności 
odpowiadały raczej sztuce  realistycz- 
nej. współczesnej, 


Bardziej rycerski dlą, dam, Shaw 
mówi ọ wyjątkowej i w swoim rodza: 
ju jedynej piękności tej artystki, odsy- 
łając czytelnika do iejssławńnego por- 
tretu w rolt Lady Makbet. Mieli w niej 
kochać się wszyscy, którzy się z nią 
stykali, — zresztą, jak Shaw dodaje 
szlachetnie, bez wzajeinności. | on ma 
leżał do tego zastępu. Nuwiasem mò- 
wiąc, korespondencia świadczy raczej 
o przyjażni i o intelektualnym flircie. 


BEERBOHM TREE JAKO 
RYSZARD Ii. 


Beerbohiń Tree odziedziczył po 
Irvihgu tradycię tworzenia ról zamiast 
ich wykonywattia. W Sztkspitrze naj- 
większe triumfy =- z jedynym wyjąt* 
kiem kardynała Wolsey w „Henryku 
VIN" (tylko cześciówó autentycznym 
— tylko tam, „gdzte mie Szekspir, ale 
on, Beerbohm Tree. był autorem") 


W „Ryszardzie II" jest mowa © 
wspólnym wieźżdzie zdetronizowanego 
monarchy i uzurpatora Bolingbroke'a 
do Londynu. Śłyszymhy, 2e ludność 
znieważała Ryszarda, a witała entu- 
zjastycznie Bolingbrokéa, pod którym 
nawet ulubiony koń króewski stąpał 
tak, iakby był dumny że swego cięża- 
ru W kolhontaczach można wyczytać, 
Że opowiadanie powstało pod wpływem 
wzmlanki kremkarza © tem, że chart 
faworyt Ryszarda, zaczął się w obec 
ności pana łasić Użutpałórówi. 

Otóż Tree wprowadził do tragedij 
obie sceny. a więc i odpówiednio wy- 
tresowanego psa i ogromnego białegą 
rumaka. Były to najszczęśliwsze rno- 
menty przedstawienia. Natomiast śły 
na tyrada liryczna Il. aktu ña temat 
niestałości szczęścia króów i gotowo- 
ści Ryszarda na smierć, stańówiąca 
zazwyczaj clou jcgo roli, wypadła tak 
marnie, że ieden z krytyków  teatral- 
nych posłał Shaw'ówi do jego loży 
kartkę ze słowami: „Jeżeli pan wsta- 
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«dy ruch i każdą minę. 


nie i postawi wotum nizufności, to ja 
się przyłączę *. 

b "Tree kochał muzykę słowa, ale bę- 
dąć ż pochodzenia Holendrem. nie wy- 
czuwał jej w angielskim blałym wiet 
szu, Jego mocną stroną były mimika 
i gestykulacja. Dla efektów tego ra- 
dzaju poświęcał wszystko. Role były 
jego awatarami (wcielenian.), autor 


-„lunicjsza o to, czy Szekspir czy Shaw, 
był dla niego kuluwyvm psem. kiló- 
remu  potnysływość i wyńalauzczość 

kierującego Krzedsiawieniem artysty 

musi dopomóc do przedostania się przez 
urzełaz w płocie. 


PIĘCIU MALWOLJÓW 
Gdy Beerbim Tree grał Malwolia 
w „Wieczorze Trzech Króli  ubruł 
czterech chłopców w takie same, jak 


(własny, kostiumy i kazał im sobie to- 


warzyszyć, naśladując dokładnie każ- 
Tym sposobem 
napuszonemu maiordomowj sekuńdowa- 
lo czterech małych majordomów. 
Umieścił w głębi sceny ogromne 
schody i gdy po nich wchodził z wiel 
kiem namaszczeniem ij przesadą. pol- 
knął się przypadkowo i usiadł. Niezmie- 
szany. siegnął po szkła | zaczął z śmie- 
Sznie uróczystą miną rozglądać sie pn 
scehie. Publiczność wzięła to zu przy- 
gotowany efekt i gorąco oklaskiwała, 


ZŁOWROGIE PANTOFLE 


Jako kierownik teatru Beerbohm 
Tree był zawsze otoczony dworem 
darmozjadów o  nisokteślońnych funk» 
ciach lub bez żadnych funkcyj, którym 
placil pensie. Dla autorów był nieznoś- 
ny t nikt z nim nie mógł dójść dò ładu. 
gdyż cudzych pomysłów nie uznawał. 


W  Pignialjonie* Shawa jest scena, 
ilustrująca stosunek między fónetykiem 
Higginsem (shopowanym — wbrew za- 
przeczeniotn yglitora «— z profesora Hen 
ryka Sweeta) » kwiaciarką, którą ten 
nauczył wykwintnej wymowy i ma: 
nier. Higgins zatrzymuje ią w domu i 
traktuje. jak służąca. zapominając. że 
podniósł ją do swojej sfery i że Liza 
oczekuje czego innego. Ody każe sobie 
padać pantofle, dziewczyna rzuca tu 
je na głowę. Jest to przełomowy mo” 
ment sztuki, Ożywiony posąg zwraca 
się przeciw Pigmalonowi na znak, że 
na ludziach nie wolńo róbić czysto na- 
ukowych eksperynientów. 


Shaw wiedział. że grająca Lizę Mrs. 
Putrick Cumpbell (druga jego niby" 
flam m-a) jest „bardzo zręczna, bare 
dzo silna i strzeła niezawodnie”, wy” 
szukał więc umyślnie bardzo miękkie: 
aksamitne pantofle. Nie pomogło. Ugo- 
dzóny temi pociskami na _ pierwszej 
próbie. Beerbohm Tree zachował się 
tak, jakby zrobiono na niego zamach. 
ztobił wściekłą awanturę i aktorka od: 
tąd już bacznie uważała. aby nie tralić 
dyrektora. Scena była beznadziejnie 
zepsuła. 


AKTOR, REŻYSER I AUTOR 


Spóbiuimy teraz wejść w istótę spo” 
ru między Shaw'em a aktorami, Wzglę- 
dnie reżyserami. Jest te typowy kon- 
flikt kompetencji. Utwory klasyczne po- 
zostawiają dużo pola do inwenci. Głę- 
bókość ich dopuszcza nieraz nalróżno” 
ródniejsze interpretacje <= wystarczy 
wymienić Hamieta. Odznaczają się nade 
to skąpością lub zupełnym brakiem u- 
wag scenicznych. Ale i tu mależy za” 
chowywać miarę. Nietylko nie wolno 
iść przeciw wyrażnej intencji autora, 
ale też należy kłaść nacjsk na to, co dla 
niego było najistotniejsze. U Szekspira 
były to charaktery i poezia. Stąd takle 
mnożenie efektów czysto wzrokowych, 
jakie uprawiał Beerbohm Tree, zastu- 
guie na potępienie taksamo, jak olbrzy- 
mie widówisko bitwy morskiej, na la 
kie zrujnował się amerykański dyrek- 
tòr teatru. wystawiając „Antoniusza | 
Kleopatre". „Stwarzanie roli. fakie zas 
rzuca Shaw Irvihgowi, jest jeszcze 
mniei niebezpieczne od twórczej reży” 
serji Beerpohma Tree. Na gruncie dzi- 
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w i aktoczy 


sieiszei Rosi, zrywalącej z wszelką 
tradycią. doprowadziła ona do fałszy- 
wej i zgubnej teorii Meyerholda, że re- 
żyser jest „autorem przedstawienia”, 
który ma prawo Życia i Śmierci wobec 
nieżyjącego pisarzą dramatycznego 
żyjącego aktora, zmienia dowolnie treść 
sztuki, wprowadza do niej nowe pósta- 
cie i epizody. przekształca charaktery, 
operuije iakiemi clice efektami i wogól? 
udaje Pana Boga Wszechmogącego. A 
Meyerlold ma po Świecie szereg na- 
śladowców (up. w Polsce Schillera)... 
Jakże teraz przedstawia się stosu* 
nek reżysera do autora w sztukach 
wspóczesnych? Niepcdobna zaprzeczyć. 
że pierwszy odegrał nieraz rólę zhaw- 
cy. ratując swą zręcznością utwór. 
który byłby padł na premierze. Z dru- 
glej strony bywają i wypadki odwrot- 
ne. Należaloby wprowadzić zasadę: Im 
większa wartość sztuki, tem większe 
prawa autora do rozstrzygania © Spo- 
sobie gry. wystawienia ltd. Ale czy te 
wartość zawsze można ustalić, Autór 
zawsze iest skłonny do  przecefiatia 
własnego utworu reżyser niezawśż3 
pozna się na arcydziele, o ile napisał je 
początkujący... Można tylko wyrazić 
Życzenie. aby wszyscy zainteresowani 
ti. atitor, reżyser. aktor i dekoratór 
starali się zgodnie współdziałać, a dò 
tego jedyna droga jest dobra wola. po- 
legająca na tem. że obok własnego roz 
waża się także inne punkty widzenia. 


W praktyce rzadko to się zdarża. 
Shaw przytacza jeden historyczny przy 
kład — teatru molierowskiego. gdzie 
dyrektor. reżyser. aktor | autór byli 
jedną i ta samą osobą. Coś podobńeże 
było może i w teatrze szekspirowskim, 
ale o tym za mało nam wiadomo. 


Shaw jest zresztą w swych ogólnych 
poglądach dość liberalny. Każdą róle 
można grać jak najrozmaiciej i każdy 
aktor ma własne metody. Napróżno au- 
tor mówi mu: „Graj tak, iak napisałem" 
Niema rady, trzeba mu pozwólić grać 
tak, jak umie. W przeciwnym razie 
może to wyjść na złe i roli i sztuce, 
Beerbohm Tree nie grał prawdziwego 
Szekspira. ale zawsze bawił publicz“ 
ność. 


Możemy schylić czoło przed dóświad 
czeniem Shawa. gdy omawia om ża 
gadnńienia teatralne. Jest w tym wy- 
padku starym praktykiem i logicznym 
mtyślicielem, Gdy rysuje sylwetki ludzi. 
jest satyrykiem, wydobywającym na 
wierzch to. co nadaje się do wytktię* 
cia, potępienia i ośmieszenia. Rysy dò" 
datnie pommiejsza. czasem wypACZA. 
czasem poprostu pomija. Zawsze zblera 
wzorki do komedyj. 


DON KISZOT NA PICCADILLY 


Najlepszym dowodem jeszcze iedńa 
historia, którą obowiada o Beetbohmie 
Tree. 


Rozmawiano raz w liczntiszėrm tô- 
warżystwie artystów . literatów © „Don 
Kiszocie", zastanawiając się. coby też 
bohater Cervantesa pówiedział o na- 
szej cywilizacji. Nagle zabrał gtos Beer 
bohm Tree. Jego plastyczna wyobraźnia 
stworzyła odrazu obraz ze sztuki ha 
poruszony termat. Otwiera się głąb 
sceny, na Piecadilly pośród aut i autós 
busów, na tle świetlnych reklam uka- 
zuję się Don Kiszot na Rosynańcie. w 
pełnei zbroi rycerskiej. „Odpowiadał.- 
by mi ta role". 

Tu wtrącił się Shaw: „A za Don 
Kiszótem jedzie na ostółku Sanszó Pan: 
Sa”. 

— Prawda. zapomniałem o Sansz? 
Pahsie — odparł sławny aktor, — tò 
także doskonała rola. Mógłbym grać 
naprzermiań Don Kisżott. i Sanszo Panse 

Shaw pochwycił tu oechujący wszyst 
kich aktorów głód ró: — Spótkał sie 
bezwiednie z Szskspirem, którego Spo- 
dek radby grać wszystkie osoby w 
sztuce o Byramie | Tysbie. 


Władysław Tarnawski. 


j zk Władysława Lama, choć 
Giera Się na tych samych zasadach. 
które w pewnym okresie stanowią pod- 
sawe ogólnego rozwoju artystycznego 
w Polsce, zachowuje jednak piętno od- 
"ębnej indywidualności. Malarstwo Lama 
niema w sobie nie z gorączkowej gonit- 
wy za modernizmem, cechuje je powa» 
sa i spokój, które dozwalają na logiczne 
kształtowanie się własnych pojęć. Zmia- 
ny, dokonujące się w rozwoju Lama, 
wypływają rzeczywiście z pełnego prze- 
wartościowania pewnych zasad łącznie 
z odmienną postawa artysty wobec rze- 
czywistości. 

Temniemniej związek Liana z aktu- 
alemi dążeniami artystycznemi jest bar- 
dzo siłny i do poznania twórczości jego 
konteczneni jest uwzgłednienie stosunku 
artysty do 


problemów nowoczesnego 

malarstwa, 
Władysław Lam należy już do tej 
zeneracji artystów, która nie musiała 


przezwyciężać tradycii malarstwa XIX 
w. jak i też stała już zdala od impresio- 
nizmu. Lam znalazł się natomiast w krę- 
gn sztuki Wyspiańskiego. gdy w latach 
1911 — 1914 studiuje w Akademii Kra- 
kowskiej Wpływ Wyspiańskiego jest 
zrazu decydujący, Lam przejmuje jego 
linię ekspresyjną, obiera podobne proble- 
my. Portret wykonany węglem lub pa- 
stelen; staje się w tym czasie głównym 
przedmiotem zainteresowań artysty, któ- 
ry osiąga wprawdzie poważny poziom 
swych prac, nie zdradza jednak niczem 
qdrębnych dążeń. 

W rozwoju artysty następuje dłuższa 
kilkuletnia przerwa, spowodowana woj- 
ną, która zmusiła Lama do służby woj- 
skowej, 

Gdy artysta wracą do sztuki, opiera 
siç już na odmiennych podstawach. 
Wiadysław Lam w tem studium Swej 
twórczości jest kubista. Martwa natura 
(obr. ol, 1922) świadczy o pełni doirza- 
łości artysty, iak i o kompletnem opano- 
waniu tajników malarstwa nowoczesne- 
go, Kuhizm Lama nie łączy się jak u Pi- 
cassa z dążeniami do  dematerjalizacii 
form ziawiskowych, zbliża się on raczej 
do sztuki rdzennie francuskiei (Braque). 
która nawet w kubiźmie nie zatracała 
związku z rzeczywistością. 

Lam jednak nie przyjmuje tych dążeń 
hiernie od Braque'a, nawiązuje on raczej 
do Cezanne'a. a więc do tego, od któ- 
rego wszczyna się całe nowoczesne ma- 
larstwo, Szczęśliwie jednak oddala się 
Lam od malarstwa pocezannowskiego, 
operuje zdecydowanie płaszczyznami, 
które stają się wyłącznemt etementami 
formalnemi lego kompozycji. Odpowied 
ni układ tych płaszczyzn oddaje trójwy- 
miarowość przedmiotów z zupełnem za- 
traceniem perspektywy linearnej, zgod- 
nie z zasadami kubizmu, W konstrukcji 
całości zaznacza się niezwykła zwię- 
złość i przejrzystość. : 

To przez kubizm dotarł Lam do neo- 
klasycyzmu. Nie stało się to odrazu lecz 
obserwujemy w szeregu iego dzieł po- 
wolne przełamywanie się nowych dążeń. 
Przemiana ta opiera się na ścisłym zaw- 
sze swwiązku artysty z rzeczywistością, 
jak i też na zdecydowanej tendencji uje- 
cia jej w pewne określone formy, w 
czem konstrukcja staje się w sztuce La- 
ma nieodzowną. 

Władysław Lam należy do tych rzad- 
kich organizacii artystycznych, które 
starają się uświadomić sobie podstawy 
swej twórczości. To też myśli jego, ogło- 
¿zone w dziele — Rozważania o sztuce 

— (Poznań 1927) pozostałą w związku 


DODATEK KULTURALNO - LITERACKI 


Władysław Lam 


z iego malarstwem i ułatwiają ustalenie 
zasad jego sztuki, 

Artysta przyjmuje więc iako zasady 
powszechnie obowiązujące: „celowość 
układu kompozycyinego. podporządko- 
wanie poszczególnych elementów myśli 
przewodniej logiczna budowa. rytm 
harmonia, jedność stylu. dynamika wy- 
razi. 

Wszystkie wymienione elementy zna- 
chodzą się w malarstwie Lama w latach 
1923— 1925, które nosi na sobie wyraźne 
pigtno neoklasycyzmu. O zdecydowanci 
postawie artysty wobec probl jów ma- 
larstwa nowoczesnego Świadczą słowa 
ieg, zawarte również w cytowanem 
powyżej dziele. „Współczesność dzisiej- 
szej plastyki polega na 1) konstrukciji 
kompozycji, przyczem pozorna natural- 
ność nie stanowi nieprzekraczalnej gra- 
nicy; 2) korzystaniu z doświadczeń kolo- 
rystycznych impresjonizmu, a nawet do- 
wolność barw wzglgdnie hatrmoniinych: 
3) wystarczalności każdego tematu: 4) 
uznawaniu ekonomii środków i uprasz- 
czaniu; 5) dążeniu do nadania jak najróż- 
norodniejszej dynamiki fakturze; 6) 
wprowadzenin momentów irracional- 
nych. o ile potęgują wyraz”, 

Wtych rozważaniach artysty tkwią 
już możliwości dalszego rozwoju. Prze- 
dewszystkiem jednak należałoby skon- 
frontować światopogląd artysty z ów- 
czesny:n iego dorobkiem malarskim. 
Duża kompozycja „Sen“ (obr. o!l. 1923) 
charakteryzuje naiłepiei dążenia artysty 
z tego okresu twórczości. Określoność 
kształtu, linja. jako główny element for- 
malny, zwartość kompozycii, którei po- 
szczególne człony konstrukcyjne są. w 
zupełności podporządkowane, wykażkią 
związek twórczości malarskiej Lama Z 
jego światopoglądem artystycznym. Lo- 
gika konstrukcji nie prowadzi w dziełach 
Lama do oschłości dzięki charakterowi 
linii, która posiada wiele płynności i fali- 
tsości ryt'mu, jak i też przez oparcie całej 
kompozycji o rytm. 

Określoność kształtu, (logika kon- 
strukcji i rytmika sprawiają, że obrazy 
Lama z tego okresu należą od naibardziei 
reprezentatywnych dzieł nowoczesnego 
malarstwa polskiego. Charakterem swym 
zbliżają się do dążeń, które znalazły peł- 
ny wyraż w dziełach artystów, zrzeszo- 
nych w grupie „Rytm“. 


W drugiem stadjumt twórczości Lama 
powstaje szereg kompozycyi figuralnych 
b wielkiej różnorodniości pomysłów. 
Konstrnkcia i linearność są głównetmi 
elementami jego sztuki a barwa staje się 
jedynie czynnikiem dopełniającym. 


Mimo pewnych, dalekich zresztą re- 
minisceneśi sztuki quatrocenta włoskiego 
w układzie członów (Madonna) lub też 
małarstwa Cezanne'a w ustosunkowaniu 
poszeżególnych postaci, posiada twór- 
czości Lama piętno dużej oryginalności. 
Pozatem łączy on zagadnienia formalne 
z rzeczowością ujęcia, przez co niektóre 
z jego dzieł, jak up. Przy oknie stanowią 
zupełue wyjątkową pozycję w malar- 
stwie polskiem, które odpowiadałoby do 
pewnego stopnia „nowej rzeczowości” 
(Neue Sachlichkeit) sztuki niemieckiej. 


Zachowuje jednak obraz Lama niety!- 
ko pod wzgledem formalnym niezależ- 
ność, są w nim ponadto pewne pler- 
wiastki psychiczne, o odrębnej wartości. 
Już w Madonnie spotykamy pogłębienie 
psychiczne a w obrazie Przy Oknie 
strona emocjonalna staje się dominantą 
obrazu. Pojawia się tedy w twórczości 
Lama wzmożenie pierwiastków uczucio- 
wych, tak iednak, że równowaga z tor- 
ma zostaje zachowaną. 


Artystę zaczyna interesować jako 
motyw Don Kiszot i to nietylko w więk- 
szych kompozycjach, ale sama głowa, co 
w rezultacie daje oryginalna jej inter- 
pretacię. 

Akcenty uczuciowe w twórczości la- 
ma nie Są radosne, są one niejako prze- 
jawem jakiegoś smętku czy zastanowie- 
nia w głębszytn podkładzie. Przez czas 
pewień przyłącza się do iego kompozy- 
cyi nawet większych pewien odcień me- 
lancholii i smutku.  Naisiłniei wybucha 
jednak w portrecie Jaracza, w roli Siew- 
skiego z „Uśmiechu Losu“ Perzyńskiego. 
Jest to bezsprzecznie nailepszy portret. 
który wydała szuka polska w ostatnich 
czasach, Oparcie o formę zjawiskową. 
ogrniczenie się do cech nalbardziei istot- 
nych i równoczesne podkreślenie ich 
realizmu daje dzieło o niezwykłej suge- 
stywności. Lam stworzył w portrecie 
Jaracza symbol o wattośći ogómoludz- 
kiej. 

Nigdy jednak nie jest Lam doktryne- 
rem, związek jego z rzeczywistością jest 
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tak silny, że dozwala na swobodny roz- 
wói jego twórczości. Temu też przypisać 
laneży. że artysta nie zmanierował się, 
co niestety spotkało wiel: trwających 
uporczywie przy oschłości konstrukcji 
i linearyzmu. 

Zrazu wszczyna się u artysty załute- 
resowanie stroną fakturalną obrazu i za- 
zadnieniem kolorytycznem. co w okresie 
jego neoklasycyzmu zupelnie zanikło. 
Zmiana ta dokonała się poniekąd pod 
wpływem malarstwa paryskiego, ale za- 
znacza się również wyraźnie w Świato- 
poglądzie artysty. jak Świadczą o tem 
powyżei już cytowane słowa. Zwrot w 
Sztuce Lama występuje zwolna, łączy 
on czas jakiś dążenia konstruktywne z 
problemem kolorystycznym i wprowa- 
dza urozmaicenie faktury. Świadczy a 
tem szereg krajobrazów Lama z Francji, 
zwłaszcza z Cagnes, 

Wreszcie zwycięża w malarstwie 
Lama prawda życia i wprowadza w la 
tach 1929—30 silny zwrot do natury. 
Problem kolorystyczny staje się głów- 
nem zainteresowaniem artysty. Okres 
ten twórczości Lama posiada doniosłe 
znaczenie, Obrazy jak W Straganie. 
Spuszczanie włna, Herbaciarka, Pstrągł, 
przywodzą ną myśl naturalizm flaman- 
dów. lecz w ujęciu motywów pozostaje 
Lam nawskróś nowoczesnym. O ile w 
poprzednich fazach rozwojowych opie 
rał konstrukcje o zespół linij t członów. 
obecnie zaimnie go układ zespołów 
barwnych, a przez nasilenie i nasycenie 
tonów zyskuje zamierzane efekty. 

Ta wyłączną koncentracia nad za 
gadnieniem barwy doprowadziła do po- 
nownei zmiany dążeń artysty, co wyni- 
ka jednak z logicznego rozwoju. Zwią- 
zek z rzeczywistością słabnie, artysta 
wprowadza wszelkie zdobycze impresjo- 
nizmu. a raczej postimpresionizmu dla 
oddania barwnej ziawyv Świata rzeczy” 
wistego, Omówione dążenia charakte- 
rvzuja aktualne stadium rozwoju Lana. 

Już ta ogólna charakterystyka twór- 
czości Lama i zaznaczenie rozwoju lego 
sztuki wskazuje iak niezwykle bogatą 
jest indywidualność tego artysty, który 
zajmuje w nowszej sztuce polskiej po- 
zycię nader doniosłą. 

Obraz twórczości iego nie byłby peł- 
nym, gdyby nie wspomnąć przynajmniej 
jego drzeworytów, które na tle współ- 
czesnej grafiki polskiej zarysowują się 
ze specjalną siłą. Jako drzeworytnik za- 
sługuje Władysław Lama na obszerniej- 
sze studium. 


c ZZ ZA 


Helena Blumówna. 


m Autogire' 


Pufy ppułk. B. Stachonia z Aw 
glii do Warszawy na nowym typie sa- 
molotu, zwanym „autogire" (spolszczo- 
ne niezbyt fortunnie na  „autożyro”) 
zwrócił uwagę ogółu na ten wynalazek 
mający jnż szerokie zastosowanie w 
lotnictwie zachodnich państw  europei- 
skich oraz w Ameryce. 

„Autogire* skonstruował poraz pierw’ 
szy inżynier hiszpański Juan de fa 
Cierva w roku 1920, Przedstawiał <w 
w swej konstrukcii rodzai samolotu 
ówczesnego typu. z tą jednak różnicą, 
że pozbawiony by? skrzydeł natomiast 
zaopatrzony był, u góry w rotor. ti. w 
system czterech Śmig. obracających Się 
dokoła pionowej osi Pierwsze próby 
wypadły nieszczególnie: „autogire” al: 
bo nie chciały wogóle latać, aib. ule: 
gają katastrofie 

Niezrażony niepowodzeniami de La 
Cierva pracuje dalej i już w roku 1923 
odbywa pierwszy udały lot. Od tego 
czasu „autogire' ulega stopniowym u- 
lepszeńniom. W Ang'jii i w Ametyce 
powstają Specjalne towarzystwa dla 
wyrobu tych maszyn aż wreszcie w 
roku 1933 powstaje typ C 3D A. i roze 
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poczyńa się systetńatyczny, fabryczny 
wyrób samolotów tego typa. 


„Autogiree w swej obecnej formie 
posiada kadłub dwuosobowy, silnie wy- 
sunięte do przodu podwozie opon. sil- 
mik © mocy 140 HP., oraz rotor stożo- 
ny ż trzech mig. Uruchomienie rotora 
następuję jeszcze na ziemi zapomocą 
mechanicznego rozrusznika połączonego 
2 motorem. 

Z chwilą wzniesienia się w górę 
„antogireć uttzytnuje się w pówlietrzu 
dzieki sbracającemu się rototowi, któ- 
ty spełnis tu rolę skrzydeł normalnego 
samolotu, 

Ruch ien jednak re ma Żadnego 
wplywu na szybkość lotu „autogira” w 
linji poziomej, =- do czego służy nor- 
maine śmigło. pracujące jak w zwy” 
kłym samolocie, z wprawiane w ruch 
przez silnik. 

Ważną rzeczą jest. ż šmigi rotoru 
dają się łatwa składać wzdłuż kadłuba, 
bez rozmontówania. Dzięki temu „aw 
togire” jest znaczhie |latwieiszym do 
transportu i do hangatrowańia, c0 rów- 
nteż stanów! duże plus. 


© 


i jego zasłosowanie 


Jakie są najważniejsze zalety „am 
togira'? Przedewszystkiem zdolny on 
jest wznieść się w górę niemal piomo- 
wo. po przebyciu zatedwie kilku czy 
kilkunastu metrów terenu. Z równa fat- 
wością może lądować na bardzo ogra-' 
niczonej przestrzeni (o  wymłarach 
mniejwięcei kortu tenisowego. 


Daje zupełne bezpieczeństwo lotu 
(wedle statystyki, przy przebyciu ogó- 
łem 25 milionów kilometrów drogi za- 
notowano zaledwie dwa wypadki), ! 
wieszcie pozwala dowolnie regulować 
szybkość lotu od 180 kim. godz.. w 
dół, aż do kilkunastu klm. godz. 


Z tych względów może być .auto” 
gire“ uważane słusznie na „samolot 
przyszłości“, który znajdzia jaknajszet- 
sze zastosowanie w łotn:cewie cywil- 
nem, iako pewny j tani stosunkowo $ro- 
dek komunikacyjny. ena  .autogira" 
wynosi obecnie około 300 funtów szt. 
a niewątp wie ulegnie jeszcze zniżce 
w miarę udoskonalenia techniki į silniej- 
szego pokupu 

Na niekorzyść  „autogira” zapisać 
należy ieg mała stosunkowe wagę, a 
€d za tem idzie, niemożność zużytko- 
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wania go do znacznie szych 
tów czy to ludzi, czy ładumrku. 


* * 
+ 


transpor- 


Ale autogiro“ stanowi bardzo do- 
tiosły | cenny instrument również i dla 
celów wojskowych — zarówno dla 0- 
brony. iak ataku I służby wywiadow* 
czej. 


Przedewszystkiem może on wzla 
tywać z każdego niema! terenu. — od- 
pada zatem potrzeba budowania spe- 
<jalnych lotnisk, stenowiacych w cza 
sie wojny specjalny cel ataków samo- 
lotów nirpizyjacielskich. Toż Samo do- 
tyczy i lądowania: podczas, gdy no 
woczesny samolet myśliwski potrzebu- 
ie około 300 metrów terenu (udkryte- 
go ' płaskiego). ,autogire* potrzebuje 
na to zaledwie 12—-15 mięrjw. 


Dalszą wielką zaletą autogira 
możmość latania na niew.e!kiej 
kości, przy szybkości nawe 


Margra 


N.. Warszawa zapadała ciemna. 
mrożna noc. Owa pamiętna noc wybu 
chu powstania styczniowego. 

Późna iuż była godzina, gdy z ga- 
bmetu Margrabiego Wielopolskiego wy” 
chodzili koleino: gubernator Warszawy 
Krzyżanowskij, poseł przy rzadzie beł- 
bijskim Orłow i generał Pauluzzi. Lek- 
kiem. nieznacznem kiwnięciem głowy 
żegnał ich Wielopolskt stojąc za biur- 
kiem, wyprostowany. zimay. dumuy i 
nieprzystępny 

Gdy drzwi się zamknęły za ostat- 
nim, kamienne rysy iego twarzy skrzy- 
wiły się grymasem gniewu. Usiadł 
ciężko na iotelu za biurkiem. Żaciśniętą 
pięścią uderzył gniewnie w plik akt. 

Znowu spotkał się z opozycią! Po” 
seł Orłow ośmielił się nazwać projekt 
branki wojskowej wysoce niebezpiecz- 
nym, grożącym zawikłaniami wewnętrz 
nemi i zewnętrznemi! Na zagraniczną 
wpinję publiczną się powoływał, arty- 
kuły „Daily Telegraphu* przytaczał... 
Rzekł mu na to: 

— Branka wojskowa jest w obecnej 
chwili konieczna. Wrzód rewolucyjny 
zebrał i trzeba go przeciąć... 

Zaś Orłow odparł zgryźliwie: 

— Czyż lancet twój, margrabio, 
fest dostatecznie ostry na przecięcie 
tego... wrzodu? 

Cichą opozycię zaznaczy! guberna 
tor Krzyżanowskij, dyplomatycznie mil- 
czał sprythy Pauluzzi, przez czas dłuż- 


iest 
wyso“ 
30 kim. 


szy niezdecydowany był sam Wielki 
Książę Konstanty... 

A jednak i tym razem wolę swą 
przeprowadził! Przyspieszony pobór 


wojskowy został uchwa'ony i częścio: 
wu iuż przeprowadzony. Znowu odniósł 
triumf! Lecz walka go rozdrażniła, o- 
pozycja przepełniła żółcią. Zmęczony 
się czuł tą walką na dwa fronty prowu- 
dzoną. 

Nie szczędził mu los- upokorzeń... 
Oto snuły się teraz gorżkie wspomnie* 
nia: 

Namiestnik Suchczanet.. Ciągłe in- 
trygi przeciw niemu zawistnego na- 
miestnika. ustawiczne kopanie dołków 
w Petersburgu. Pewnego dnia przy: 
chodzi doń ten carski sługa zjadliwie 
uśmiechnięty. zapewnia fałszywie © 
swej przyjaźni, a w trakcie rozmowy 
telegram od cara pokazuie i głośno go 


odczytuje: 

„Przekonałem się w zupełności. że 
Wielopolskiego niepodobna zachować 
w Warszawie.. Ogłoś mu mój rozkaz. 


ażeby tu natychmiast przyjeżdżał. Je- 
żeli ośmieli się nie us achać. to każ go 
aresztować w Cytadeli i doneś mnie 
o tem“. 

On. margrabia Wie'oposki, miałby 
być aresztowany przez rosyjskiego ge- 
nerała! On. pan z panów. w Cytadeli 
osadzony! 

On, który niegdyś, przed laty, w ir 
ście otwartym do księcia Metternicha 
pisał: -Polska szlachta powinna pójść 
raczej z Rosia na czee młodej. potęż- 
nej i pelnej przyszłości cywilizacji sło- 
wiańskiej, aniżeli wlec się  haniebaic 
za cywilizacją Europe... 


-N AUKOWY S naliona m wa Ady wy 


GŁOS LITERACKO 


odz., co pozwala na robienie zdieć fo- 
r wał ch | rekonesansów. 

W terenach górzystych. trudno do- 
stępnych. „aułozgire* spełniać może z 
powodzeniem rolę łącznika miedzy nai 
dalej wysuniętemi placówkami może 
przenosić szybko a pewnie meldunki 
i rozkazy. —-. może wreszcie być użyty 
do transportu rannych. 


A 


Jeszcze większe znaczenie posiada 
„autogireć w wojnie na morzu. Eskor- 
tuie transporty wojskowe, wypatruje 
łodzie podwodne. przewyższając pod 
tym wzzlędem normalne samolety, któ- 
re —— przy swej szybkości 130—150 klm 
godz, — zmuszone są krążyć ustawicz- 
nie dokoła okrętu. płynącego z prze- 
ciętna szybkością 40 klm. godz 

Wreszcie kwestia ich transportu na 
morzu. 

Marynarki wojenne wielkich mo- 
carstw posiadają specialnie skonstruo: 


bia Wiel 


On, który wierzył poza własnym 
rozumem tylko w siłę rządu rosyjskie- 
go. który na wierze tej oparł całe ży- 
cie swoje! 

A potem inue, 
wspomnienie: 

Po diuższem wahaniu i walce we- 
wnętrznej, uległ nam: wom i zdecydor 
wał się pojednać z naiwiększym prze- 
ciwnikiem swoim. Andrzejem Zamcy- 
skim. I gdy na licznem zebraniu na 
Zamku. przystąpił doń pierwszy i re- 
kę do zgody wyciągnął. ten faworyt 
Warszawy. bożyszcze tłumu. tak lubia- 
ny przez naród, jak on sam był znie- 
nawidzony, odwrócił się w milczeniu 
i wyciąznietej dłoni nie przyjął... O- 
śmielił się pogardzić nim. który trząsł 
już wówczas krajem całym! 


Nie zapomniał mu tej obelgi nigdy. 
Zmienawidził go całą sila swej bezgra 
nicznie mściwei i zawistnei duszy. 
wszystkm, którzy ośmie'li się na naj- 

Znienawidził i zemstę zaprzysiągł 
lżejszą krytykę jego rządów. Bez 
względną walkę wypowiedział jawnej 
i tajnej opozycji Coraz szersze zata- 


stokroć  boleśniejsze 


Z zachodu przyszła do nas i przyjmu- 
je się coraz bardziej moda wieszania w 
okresie Świąt Bożego Narodzenia i Nowe- 
go Roku u sufitu gałązki jemioły. Dzi- 
waczna ta roślina, odbijająca soczystą 
zielenią swych liści od czarnych i zupeł- 
nie nagich konarów drzew w porze zi- 
mowej, — uchodzi za symbol szczęścia. 
A znany jest zwyczaj, przestrzegany 
szczególnie w Anglji, iż każda para. któ- 
ra znajdzie się pod wiszącym u sufitu 
krzaczkiem jemioły, może się pocałować, 
— z czego też w okresie świąt młodzież 
chętnie korzysta. 


Jemioła {Viscum .album) jest półpa- 
sorzytem roślinnym. Skoro kleiste jej na- 
siona przeniesione zostaną za pośrednie- 
twem ptactwa (najczęściej drozdów) na 
zdrowe drzewo, -— zaczynają one szyb- 
ko kiełkować. Korzonek przebija korę 
drzewa, pod którą wypuszcza liczne od- 
gałęzienia, -— i wkrótce już roślina roz- 
poczyna swój żywot napół pasorzytniczy, 
wysysając z drzewa potrzebne soki i 
przerabiajac je w swych wiecznie zielo- 
nych liściach. Jest te właściwie rodzaj 
tzw. symbiozy, bez w?akszej szkody dla 
drzewa-żywiciela. 

Charakterystycznem jest, że nasiona 
jemioły tracą zupełnie zdolność kiełkowa- 
nia, jeżeli przez parę dni chociaż leżały 
w ciemności. 

Jakkolwiek niemieccy badacze utrzy- 
mują, iż istnieje aż 37 różnych gałunków 
i odmian jemioły, — to jednak morfolo- 
gicznie nie wykazują one żadnych prawie 
| widzialnych różnic. Zawsze te same kęp- 
| ki czy krzaczki, == zawsze na szczycie 


Į wane „skręty - ae „okęiy - m6 :0ROM Wł MIS TWNZCT z których w 
razie papas „wystrzeła się“ niejako 
siną olbrzymiei procy  hydropla- 


Te ostatnie, po spełnieniu swego 


adna wracają na okręt, wyciągane 
na pokład zapomecą windy. Może to 
jednak nastąpić tylko przy spokojnem 


morzu i przy znacznem zwolnieniu bie- 
gu okrętu, 

Przy „autogire” wszystko te odpa- 
da. Samolot taki może opaść ma po- 
kład nietylko „okrętu matki“. ale na- 
wet zwykłego dużego okrętu woienne- 
go. — a po złeżeniu ruchomych smig 
zajmuje mo è  bezporównania mniej 
miejsca, niż normalny samolot. 

Toteż „autogire* inż cbecnie znaj- 
duie szerokie zastosowanie w lotnictwie 
wojskowem Anglii Francji i Ameryki, 
— a próby przeprowadzane na mame” 
wrach wykazały. że może on i powt 
nien znaieść bardzo rozległe  zastoso- 
wanie (kr.) 


opolski 


czała kręgi ta walka, aż został stę sam, 
| opuszczony odosobniony kordanem nie- 
nawiści i wzgardy, odłączony od spo” 


łeczeństwa... 


Samotny i odosobniony. 'ecz silny 
nienawiścią swoją i wie'ką pychą. 

Odegna! margrabia precz widma 
przeszłości. Powstał ciężko z fotelu 
i przez, okto spojrzał. Cały Plac Saski 
zaęty był przez piechotę pułków gwar- 
dyiskich, ściągniętych do Warszawy 
na pobór wojskowy i koczujących obec- 
nie pod gólem niebem  Światełka o 
gnisk rzucały w noc ciemną krwawe 
blaski. 

Uśmiechnął się margrabia zijadliwie 
i szyderczo, Cisnęty Się na usta słowa: 

— Pokażę wam, że z Wielopolskim 


igrać nie można! Zgniotę was í do 
stóp swych rzucę... 

Lekkie pukanie odezwało się u 
drzwi, 

-— Wejść krzyknął. 


Na progu stanął nieśmiało osobisty 
jego sekretarz. 

Czego? — zapytał Margrabia. 

— Generał Pauluzzi w ważnej spra- 
Wie... 


krótkich gałązek po dwa listeczki batwy 
szaro-zielonej, ułożone w kształcie wide- 
tek, — zawsze jednakie owoce „jagody“ 
wielkości ziarnka grochu, matowo poły- 
skujące. 

Zasadnicza różnica polega tylko na 
tem, że jemioła wybiera sobie rozma*- 
tych gospodarzy. Róśnie zarówno na to- 
poli, jak na brzozie, na lipie, sośnie, a na- 
wet na jabłoni. Jasną tedy jest rzeczą, 
że rozwój jemioły zależnym jest w pierw- 
szej Linji od jakości i składu soków. czer- 
panych przez "a drzewa-żywiciela. 
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Sa jednak drzewa, na których jemioła 
jest rzadkim, wyjątkowym poprosłu go- 
ściem. Do tych drzew należy przedew- 
szystkiem: grusza i dąb. Dziwnem się to 
wydaje zwłaszcza w odniesieniu do gru- 
szy, skoro w Siedmiogrodzie np. łemioła 
najczęściej spotyka się na jabłoniach, a 
więc na drzewach należących do tego 
samego rodzaju, co grusze. 

Jeszcze bardziej zagadkową jest spra- 
wa pasorzytowania jemioły na dębach. 
Już Pliniusz wsnomina, iż u druidów u- 
chodziła jemioła rosnąca na dębie za ro- 
ślinę świętą. Najwyższy kapłan wycho- 
dził na drzewo i złotym sierpem ścinał 
własnoręcznie jemiołę, którą następnie 
przechowywano jako świętość, używając 
jej tylko przy pewnych obrządkach reli- 
gijnych. 

Musiała zatem jemioła od niepamię:- 
nych czasów rosuąć na dębach, a może 
na jakiejś specjalnei odmianie tego drze- 
wa. Nasuwa się też przypuszczenie, że 
razem z jemiołą śŚcinano też i „Święty 
dab“, co w rezultacie pociągnęło za sobą 
niemał zupełne wytępienie tej odmiany, 


— Niech wejdzie. 

Po chwili nsłysza? 
i brzęk ostróg. 

— Cóż tam nowego? — zapytał po 


za sobą kroki 


francusku, nie odwracając się. 
— Dowiedziałem się poufnie — ri» 
portował generał Paulnzzi — że dzi 


siejsze! nocy wyjść ma z miasta kil- 

kuset młodych ludzi, znajdujących się 

ha naszej liście poborowych... 
Margrabia odwrócił sie gwałtownie: 
— Czyż to możliwe? 


— Mam całkiem pewne  wiadotno- 
ści... Sądzę, że należałoby zamkiąć wyi 
ścia z miasta. 

— Ha! Dezerterzy! 

Dużymi krokami począł chodzić po 
pokoju, nie zwracając zupelnie uwagi 
na obecność  jenerała  Pauluzziego. 
Gniew w nim kipiał. Urywane słowa 
bez związku i przekleństwa polsko 
francusko - rosviskie padały z ust ie- 
go bezładnie. 

Nagle błysk jakiejś niesptdziewanej 
decyzji zaświtał w jego myśli. Uspokoił 
się natychmiast i w oczach jego za- 
lśni? uśmiech szyderczy uśmiech sza 
tański... 

— Sami chcą tego — zwrócił się 
do generała Pauluzziego — Kto wiatr 
sieje. ten burzę zbiera... Rardzo dobrze, 
niech sobie idą. 

— Nie rozumiem, Margrabio! 


-—- Ha! ha! ha! A to przecież bar- 
dzo proste. Wrzód rozetniemy dopiero 
wówczas, gdy dostatecznie zbierze... 
W jednym potrzasku złapiemy wszyst- 
kie niebezpieczne ptaszki, które się sa’ 
me dobrowolnie. do niego zlecą.. Sły- 
szysz pan? Same dobrowolnie! Jednym 
zamachem zdusimy cały bunt! Rozw 
miesz mnie teraz, generale? Raz jesz- 
cze powtarzam: Nie przeszkadzać! 
Niech sobie idą... 


Tej samej nocy, kilkuset młodych 
ludzi. znajdujących się na liście pobo- 
1owych opuściło potajemnie Warsza- 
wę i schroniło się w okolicznych la- 
sach. Wojska rosyjskie nie zatrzymały 
nikogo. 

Tak rozpoczęło się powstanie stycze 


nio We- 
Henryk Łubieński 


Jemiola - świela roślina Druidów 


Podejmowane kilkakrotnie próby prze 
szczepienia jemioły na dąb wypadły uje- 
mnie: roślina kiełkuje wprawdzie, ale 
zczasem marnieje, korzonki jej bowiem 
nie są zdolne przebić kory drzewa. Praw- 
dopodobnie też i kwas garbnikowy, wcho 
dzący w skład tkanki drzewnej, działa 
szkodliwie na rozwój rośliny. 


Z faktów tych uczeni niemieccy wy- 
ciągają wniosel:, że w zamierzchłej prze- 
szłości istnieć musiał specjalny gatunek 
dębów, zawierających tylko minimalny 
procent kwasu garbnikowego, a na któ- 
rych właśnie rosły obficie jemioły. Dlate- 
go też dęby takie uważano za święte i o- 
taczano szczególną czcią. Być może, iż 
z chwilą rozkrzewienia się chrześcijań- 
stwa poczęto systematycznie niszczyć i 
wycinać owe „święte dęby“, pozostałości 
kultów pogańskich, tak że w rezultacie 
gatunek ów zaginął prawie doszczętnie. 

Dziś wiadomo w Niemczech o jednym 
jedynym okazie dęba - żywiciela jemioły. 
Znajduje się on w pobliżu Marienburga 
wPrusach. Taksamo i w Szwajcacji je- 
dyny podoby okaz znaleziono koło 
Winterthur. Nu:.omiast we Francji i u nas 
w Polsce wypadki współżycia jemiołv z 
dębem obserwować można częściej. 
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W ostatnich czasach zaczęto interv- 
sować się jemiołą z punktu widzenia le- 
karskiego. Pokazało się, że wyciąg z jti 
owoców posiada dość silne i skuteczne 
właściwości lecznicze w chorobach serca, 
obniżając tętno i ciśnienie krwi. 
jednak w tym kierunku nie wyszły oiver 
czas jeszcze ze stadjum początkowego. 


Zadzni: 


— -~ 


